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Dachsw!eftslss Ka!oUckiB

a Chrzęść. Demokracja.
Donoszą, nam z rozmaitych okolic

kraju nasi mężowie zaufania o wici
feiej życzliwości, jaką się cieszy w

chwili obecnej u duchowieństwa ka"
tolickiego Obóz Ch. D — Dochodzą
nas miłe wieści o zwiększonern zain
teresowaniu się duchowieństwa kato
lickiego dzisiejszem stanowiskiem
Ch. D . w najpoważniejszych zagad
nieniach politvkj państwowej, piszą
nam z różnych stron o głehszem stu
diowaniu nrzez duchowieństwo kato
lick!e n”szea-o nro°-r”mn snołeczreeo,

Z ogólnych na ten temat posiada
nych przez nas wiadomości i z całego
dzisiejszego stosunku dwhowień
siwa katolickiego do Ch. D. wolno
nam wnioskować o gorętszej sympa
tii, jaką znakomita większość kleru

katolickiego darzy w chwili obecnej
Chadecję.

Kto w -,ciągu istnienia stronnictwa
Ch- D. na z,iemiach polskich przvpa
trywał się pilnie i śledził bystro każ
de posunięcie polityczne i społeczne
polskiego obozu chrze^cijańsko-de
mokra tycznego, temu łatwo zrozu
mieć dzłsieisza sympatję dla Ch. D.
ze strony duchowieństwa katolickie
go.

Chrześcijańska Demokracja była i
jest zawsze jako obóz polityczny
stronnictwem wybitnie państwowo-
twórczem. Jako taka bierze Ch. D.
w działalności swojej w specjalną o-

piekę i obronę te wszystkie społeczne
instytucje, które notężnvm wpływem
swoim przyczyniała się walnie do
przyśpieszenia duchowego rozwoju
ludzkości.

Na czele tych wszystkich kultural
nych instytucyj stoi be’zsprzecznie
Kościół katolicki, największy i naj
lepszy dotychczas wychowawca na

rodów.
W zrozumieniu wielkiej i potężnej

misji, jaką pełni codziennie Kościół
katolicki dla moralnej kultury świa
ta. Ćh. D, brała i bierze zawsze w o-

bronę jego święte, nienaruszalne,
przynależne mu prawa i staję wałem
obronnym przeciwko wszelkim na

jego znaczenie atakom.
Takie stanowisko względem Ko

ścioła zajmowała Ch. D dawniej, ta
kie same zajmuje w wielu sprawach
współczesnych i dzisiaj.

Kiedy jeden z przywódców Z. L N.
zastraszył Papieża celowo urojoną
rewolucją społeczną, aby uzyskać od
Głowy Kościoła katolickiego zgodę
na podział dóbr kościelnych (z okazji
Konkordatu), wtedy Ch. D . na ła
mach wszystkich organów swoich
piętnowała to polityczne oszustwo i
zdecydowanie broniła materjalnych
podstaw bytu duchowieństwa dla u

ratowania jego niezależnej, w kultu
ralno-rełigijnej pracy tak niezbędnej,
codziennej egzystencji.

A kiedy rozpętana demagogja rzu
ciła się w katolickiej Polsce na śluby
kościelne, wtedy znowu jednym
zwartym szeregiem stanęła Ch. r

w obronie świętości kościelnego ślu
bu i katolickiej rodziny.

Na każdem polu i w każdej spra
wie broniła Ch. D autorytetu Kościo
ła, jego boskiej potęgi i jego nadprzy
rodzonego znaczenia, to też całkiem
zrozumiała jest ta gorąca sympat,ia,
jaką ją obecnie darzy kler katolicki.
Duchowieństwo katolickie widocznie
zrozumiało i uznało, że wśród stron
nictw polskich Ch D. jest naprawdę
jednem z pierwszych, które potężną
prasą i społeczną akcją swoją staje
zawsze w obronie Kościoła i nie po
zwo!i nikomu szargać Jego świętości.

Te wszystkie momenty tłumaczą
nam coraz życzliwsze dla Ch. D. sta
nowisko naszego duchowieństwa.
I program i taktyka stronnictwa na
szego, tak na terenie parlamentar
nym jak wogóle w działalności pu
b!ieżnej, stanowią dła duchowień
stwa katolickiego podstawę do wza
jemnej życzliwej współpracy d!a sku
tecznej obrony ducha patrjotycznego
i katolickiego przed fala wszelkiego
nrzewrotu.

Stosunki w Reichswehrze

zagrażają pokojowi świata!
snawil

Sowiety finansowały Reichswetirt.

la granisy Polski są tajne formasje niBmiBstóB.
Berlin, 16. 12. (PAT). Obrady ple

narne parlamentu rozpoczęły się dziś
o godz, 2 po południu. Gabinet zja
wił się w komplecie. Przyjęto w dru
gi"m i trzeciem czyt,aniu projekt rzą
dc wy o odroczeniu terminu ważności

- zawartych z d’om sini byłvćh
panujących do dn. 30 czerwca 1927,
poczem przystąpiono do trzeciego
czytania budżetu dodatkowego. W
związku z tem na porządku obrad
znajduje się wniosek komunistów o

wyrażenie wotum nieufności min.
Reichswehry Gesslerowi oraz całemu
rządowi dr. Marsa.

Wśród niebywałego napięcia na
sali kanclerz Mars składa następują
ce oświadczenie: Żądaniu socjali
stów, aby rząd podjął inicjatywę
stworzenia szerszej i trwalszej platfor
my parlamentarnej w formie wiel
kiej koalicji stało się zadość, przy-
czein rząd kieruje się głównie wzglę
darni na niewyjaśnioną wówczas
jeszcze sytuację w Genewie. Stano
wisko rządu spotkało się z uznaniem
frakcji koalicyjnych. Na tej podsta
wię podjęto rokowania koalicyjne z

socjalistami. Ultimatum socjalistów,
domagające się ustąpienia obecnego
rządu jeszcze przed podjęciem ręko
wań o utworzenie wielkiej koalicji
musiało zostać odrzucone, gdyż za
stosowanie się do niego doprowadzi
łoby do podkopania autorytetu rzą
dowego zarówno na wewnątrz jak i
na zewnątrz państwa, uniemożliwia
jąc zarazem rozwiązanie przesilenia
w drodze normalnej. Tej odpowie-

dzialności za losy Rzeszy rząd nie
mógł na siebie przyjąć i pozostawia
ją partjom parlamentu, które głoso
wać będą za jego obaleniem.

W dyskusji nad oświadczeniem
kanclerza pierwszy przemawiał so-

cjaFsta Scheideman, który zazna
czył na wstępie, że socjaliści zgoła
inaczej, niż to uczynił rząd, ocenia
ją wewnętrzną sytuację państwa.
Przypominając lojalne stanowisko
swej frakcji w momencie decydują
cym o przyszłości państwa, mówca
pódkreślił, że właśnie w interesie
tej przyszłości uważali socjaliści- za

nieodzowne podjąć bezwzgl. kryty
kę stosunków, panujących w Reichs
wehrze, Mów-ca stwierdził, że nie
podobna tolerować spraw, zagraża
jących pokojowi św ata i niweczą
cych rezultaty całej polityki zagra
nicznej Niemiec. Reichswehra sta
nowi w obecnej swej formie państwo
w państwie. Oskarżenie socjalistów
wytoczone przeciwko Reich.swehrze
dotyczy trzech współ środkowych
kręgów, a mianowicie finansowania
Reichswehry przez Rosję, stosunków
między Reichswehrą a wielkim prze
mysłem niemieckim i wreszcie zwią
zku między Reichswehrą a organiza
cjami prawicowemi. Fundusz, ja
kim Reichswehra w swych poczyna
niach rozporządzała i rozporządza
dochodzi krociowych sum. W bud
żecie ogólno-państwowym nic są te

sumy wykazane. Mówęa stwierdza
dalej, że w ministerstwie Reichswe-
hry ustalono specjalny urząd okre
ślany sygnaturą S. G,, pośredniczą
cy między Reichswehrą a tajnemf
źródłami zagranicznemu z których
właśnie czerpie subwencje. Fundu
sze te obracane były i są na cele
zbrojeń. Wśród wrzawy i wyzwisk,
rzucanych z ław prawicowych,

Scheideman przechodzi do omówie
nia suhwsnsj5, jakie Reichswehra o=

trzymuje do prawicowych kół wiel-
kego przemysłu niemieckiego, po
czem przystępuje dó nakreślenia sto
sunków, łączących Reichswehrę z

tajnemj formacjami bojowemi. Mó
wca zaznacza, że podobne niemiec
kie organizacje bojowe, jakie istnie
ją na pograniczu G. -łąska znajdują
sie również i na Pomorzu, gdzie nie
mal w 30 miastach stacjonowanych
jest 36 specjalnych oficerów, organi
zatorów i nauczycieli, którzy kierują
całą pracą organizacyjną bojówek,
za ściśle zakonspirowanych i opar
tych na, systemie dotychczasow’ym
Reichswehry. Następnie Scheide-
mann stwierdza, że przytoczone nie
dawno przez ,,Manchester Guardian4
szczegóły o tajnych zbrojeniach
Reichswehry w zakładach przemy-
s!ow’o-wojennych, rozsianych na te-

rytorjum Rosji są zupełnie zgodne z

praw’dą. Socjaliści żądają reformy
Reichswehry in capite et memhris,
zakazania wszelkich związków mie
dzy Reichswehrą a bojówkami oj-
czyźnianemi, jak również przyjmo
wania subwencji przez Reichswehrę,
a w końcu ścisłej kontroli republi
kańskiej podczas zaciągów do służ
by wojskow’ej.

Następnie kanclerz dr,. Mars od
czytał deklarację rządu w , sprawie
zamierzonych reform w Reichswe
hrze, zmierzających do nadania jej
charakteru czysto republikańsk’ego,
poci względem politycznego beżbar-
wnego. X, ł

Wedle ostatnich w’iadomości z Ber
lina _rząd Marsa nie nodeł się do dy
misji, Konflikt zaostrzył się.

(Szczegóły na str. 2-ej)

Zbrodnicze zamiary Berlina

wobec Polski.
Potępia Je tygodnik ,,WeitbObne”.

Berlin, 16. 12 . (PAT). Tygodnik po
lityczny ,,Weltbuhne", omawiając re
w-elacje ,,Manchester Guardian" na

temat zakonspirowanych zbrojeń
Reichswehry w porozumieniu z So
W’ietami, zw’raca uw’agę na znacze
nie tych zbrojeń dla polityki zagra
nicznej Rzeszy i stwierdza, że obec
ny sojusz Niemiec z Rosją jest nie=
chybnie zapowiedzią poważnego nie
bezpieczeństwa wojny. Konw’encja
militarna Niemiec z Rosją w ęhwili
obecni oznacza w stosunku do gra=

nic zachodnich Rzeszy politykę po
rozumienia i pokoju, zaś _w stosunku
do granic wschodnich politykę wojny
i rewanżu. Polityką wschodnią ,Rze
szy kieruje nie urząd spraw7 zagr.,
lecz ministerstwo RełefeSwehry, Min.
Stresmann i jego poplecznicy — koń
czy ,,Weltbuhne" - mylą, się, jeśli
przypuszczają, iż będą mogli w Pa
ryżu wytargować więcej, o ile zapew
nią sobie wprzód poparcie Moskw’y.
Jest to ryzykowna żonglerka,
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Zaostrzające się przesilenie
gabinetowe w Niemczech.

Socjaldemokracja żąda ustąpienia gabinetu Marxa.

Berlin, 16. 12. (PAT). ,,:Berłiner Ta-

’geblatt" dowiaduje się. że w toku o-

nee-dajszych narad kanclerza Rzeszy
z frakcjami obecnej koalicji rządo
wej, demokraci złożyli rezolucję, w

której domagają się bezwzględnego
wydania ostrych zarządzeń w kierun
ku zrepublikanizowania Reichsweh
ry i zakazu utrzymywania stosun
ków ze związkami prawicowymi
oraz przestrzegania, aby nowo wstę
pujacy dó Reichswehry żołnierze i
oficerowie uznawali bez zastrzeżeń
konstytucję weimarską, Od przyję
cia i całkowitego wypełnienia tych
warunków frakcja demokratyczna
uzależnia swe dalsze pozostawanie
w koalicji rządowej. Pozostałe frak
cje rządowe dotychczas nie oświad
czyły się jeszcze, cźy godzą się na

powyższą rezolucje, ,,Germania11 do
nosi, że centrum popiera zasadniczo
rezolucję demokratów. Według za

ewnień nacjonalistycznego ,,Der
ag". niemieckc-narcdoW1- uzależnia

ją swe stanowisko wobec min. Gess
jera od tego, czy potwierdzą się krą
żące ’w kuluarach Reichstagu pogło

ski, jakoby minister Reichswehry w

toku poniedziałkow.ych tajnych per
traktacji między kanclerzem a przy
wódcami frakcji rządowych usiłował
zrzucić z ,śiebić winę za przewinienie
Reichswehry na byłego jej szefa gen.
von Seeckta.

Berlin, 16. 12. (PAT). Po 4-godzin
nych naradach frakcja socjalistycz
na, powzięła wczoraj późno w nocy
uchwałę w której ,wyraża zasadniczo

gotowość podjęcia rokowań w spra
wie utworzenia wielkiej koalicji, je
dnak zaznacza, że nieodzownym po
temu warunkieiu jest ustąpienie ohec
nego rządu Rzeszy Jak donosi jeden
z korespondentów parlamentarnych,
gdyby rząd nie chciał dobrowolnie
ustanie, socjaliści Z”mierzają posta
wić wniosek o wyrażenie mu. votum
nieufności. Frakcja luclowa po wy
słuchaniu referatu min Śtreseman-
na również wyraziła wczoraj swą
zgodę na podjęcie rokowań w celu
utworzenia wielkiej koalicji przy
współudziale - socjalistów. Uchwałę
tę kanclerz niezwłocznie zakomuni
kowal socjalistom.

Rz^d Marksa nie zarosił tswmssii,
Berlin, 16. 12 . (PAT) Dziś o god. 10

przed południem gab"net Rzeszy po
krótkiej naradzie powziął jedno
myślną uchwałę, wypowiadającą się
przeciwko ultymatywnemu żądania
socjalistów, by rząd niezwłocznie
zgłosił dobrowolnie dymisję. W ko
łach parlamentarnych wrogo wobec
opozycji socjalist,ycznej usposobio
nych twierdzą, że rząd nie miał zgo
ła innego wyjścia, jak tylko podję
cie rzuconego mu wyzwania. Bez
pośrednio po posiedzeniu gabinetu
kanclerz Marx przyjął przedstawi
cieli frakcji rządowych, który zako
munikował, uchwałę gabinetu. Pra

wicowy odłam ludowców zapropo
nował podjęcie rokowań z niemiec-
ko-narodowymi. Sprzeciwili się te
mu wn’oskowi centrowcy i demokra
ci. Wobec tego sprzeciwu liczyć się
należy z ewentualnem przyłącze
niem się niem. -narodow’ych do o-

pozycji podczas głosowan’a nad vo-

tum n’eufności. Komuniści powzię
li uchwałę postawienia odrębnego
wn’osku o wyrażenie votum nieuf
ności clla rządu. Pozatem postano
wili domagać się rozwiązania Reichs
wehry i zastąpienia jej milicja indo
wą.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 17. 12. (AW). Premjer

Marszalek Piłsudski przyjął dziś w

południe ministra spraw zagranicz
nych Zaleskiego, który złożył mu ob
szerne sprawozdanie z sesji genew
skiej i narad paryskich.

s’,
Warszawa, 17. 12 . (AW). Dziś przed

południem zjawili się w Sejmie wice-
premjer Bartel i minister spraw we
wnętrznych Składkowski, którzy od
byli z marszałkiem Ratajem konfe
rencje w sprawach dotyczących bie
żącej sesji sejmow’ej. O W’ynikach
narad nie podano prasie żadnych in
formacji.

’ ’
-

Warszawa, 17 12. (AW). Dzisiejszy
,.Robotnik" donosi iż Marszałek Pił
sudski nie miał ostatnimi czasy żad
ne,go w’ywiadu z korespondentem
,,Tempsa", z czego wynika iż wy
w’iad, o którym ostatnio pisała pra
sa, jest zdaniem pisma zmyślony.

Warszawa, 17 12 (Tel. wł) Przy
był tu poseł polski w Helsingforsie
Tytus Filipowicz. Podobno Filipo
wicz jest upatrzony na inne stanowi
sko w dyplomacji.

Z Madrytu odwołano Sobańskiego.
Zastani go p. Karol Bertoni,. b dy
rektor departamentu w M, S, Zagr.

Zwinięcie wiceministerstwa.

Warszawa, 17. 12. (Tel. wł.) Po oh
jęciu przez p, Rcmana Knolla pla
cówki poselskiej w Rzymie ulegnie
likwidacji Stanow’isko wiceministra
spraw zagranicznych.

Nie jest zamierzoną dymisją
dra Grzybowskiego.

Warszawa 16. 12. PAT. Wobec infor

tnęcji, które ukazały się w prasie w spra
wie dymisji szefa gabinetu prezesa Rady
Ministrów p. dr Wacława Grzybowskiego,
stwierdzamy ze źródła miarodajnego, iż
w’adoniość taka nie odpowiada prawdzie,
gdyż dymisja ta wcale nie jest zamierzona

"

W’ękSzy kredyt.
(AW). Wobec tego że w ciągu I de

kady grudnia rozpiętość między kre
dytami przyznanemi a wykorzysta-
ncmi w Banku Polskim wzrosła do
129 miłjonów złotych, dyrekcja Ban
ku Polskiego wydała dyspozycje
swym oddziałom, by w drodze wy
jątku przvznawalv firmom poważ
nym kredyt ponad przyznaną już
normę. Przewwżka nie może wyno
sić więcej nad 10—-15 proc przyzna
nego kredytu.

Niepokojący wzrost bezrobotnych.
Warszawa, 17. 12, (AW). W poprze-

dn;m tygodniu liczba bezrobotnych
w calem państwie wzrosła o 4.900
osób i wynosiła 11 hm 208 7 tysięcy.
Wzrost bezrobotnych nastąpił z po
wodu redukcji na robotach publicz
nych i budowlanych. W Łodzi liczba
bezrobotnych wzrosła o 1.300 osób
na G. Śląsku o 1-200,

Groźba strajku na Górnym Śląsku.
(AW). Z Katowic donoszą o zao

strzeniu się konfliktu między prze
myslow’cami górniczo-hutniczemi a

robotnikami z pow’odu niedojścia do
porozumienia w sprawie płac.

Polityczni włamywacze odwiedzili
senatora Gaszyńskie t;o.

Warszawa, 17 12. (tel. wl.) Nieznani

sprawcy włamali się do mieszkania sena’o
ra Gaszyńskiego, rozpruli kasę ogniotrwa
łą i skradli z niej cenne rękopisy treści po
litycznej, pozostawiając inne przedmioty
nietknięte.

Tortury Niemców dónrowadzly go
do samobójstwa.

(A. W.) Z Katowic donoszą, że w Wię
zien-iu w Gliwicach odebrał sobie życie
przez zatrucie ch!or )formem, w’ięzień poli
tyczny, Polak z

’

polskiego Śląska Jerzy
Dittner. Jest to już siódmy wypadek roz

paczy więźniów polskich męczonych w’ Gli
wicach,

W napadzlB na min. Zdzlechowsklego
ofisBrow!e nie Mi udziału.

Warszawa, 16. 12 . (PAT). Sejmowa
komisja budżetowa prowadziła dziś
przed południem w dalszym ciągu
dyskusje nad budżetem M S. Wojsk.
Na posiedzenie przybył p wicemini
ster spraw wojsk, gen Konarzewski
w otoczeniu całego szeregu wyższych
oficerów, ,Na zarzuty, wysunięte w

toku dyskusji w póltoragodzinnem
przemówieniu odpowiadał gen. Ko
narzewski oraz referent p Kościał
kow’ski i ppułk. Ścierzyński Na tem

dyskusję ogólną zakończono.
Na popołudniowem posiedzeniu

przemawiał pos. Harusiewicz. który

interpelował w spraw’ie niewykrycia
sprawców napadu na pos. Zdziechow-
skiego P. wiceminister gen. Kona
rzewski ośw’iadczył, że szczegółowe
dochodzenia przeprow’adzenie w tej
smutnej spraw’ie nie stw’ierdziły u-

dzialu oficerów i kategorycznie Za
strzegł się przeciwko posądzaniu ofi
cerów o udział w tym napadzie Pos.
Liebermann postawił wniosek o

zjj n’o’szenie st”nu liczebnego armji
o 58 000 łudzi. Odpowiadali gen Gó
recki i pułk. Petrażycki. stwierdza
jąc. że przyiecie tego wniosku zde
zorganizowałoby armję.

Zjednoczenie JowzysW c!irześsijafisliiBJi
w eMB gra. fewftwkiip,

Warszawa, 16. 12. PAT. Komisja spraw
zagr. i wojskowa Senatu zajmowały się w

dniu dzisiejszym rozpatrywaniem petycji
z’ednoczen a poł sk’eh towarzystw chrześci
jańskich we Lwowie w sprawie zwolnienia
gen. Rozwadowskiego Przewodniczący sen.

Kini-orski zakomun kowal, że W’ myśl op njj
wyrażonej przez komisję regulaminową pe
tycje takie mogą być uznane za stosowne
do rozpati zenia odrzucen’a i uznane za

załatwione przez inną
’

uchwałę, wreszc e

przekazane rzędow’i do uw zględnien a roz

patrzenia lub też jako materjal. Marsz

Trampcz”ńsk’ stwierdził że wszystkie pe
tycje nadsyłane do Senatu adresowane są

do marszałka Senatu tak jak petycje do
rządu adresowane są do prezesa Rady Mi-
n’strów Wobec tego marszałek st-o’ na

stanowisku, że petycja w sprawie gen. Roz
wadowskiego winna być- traktów ara jak
każda inna petycja. Marszałek wyraził
przekonanie, iż zarów’no ze względu na

uspoko enie sprłeczeństwa. jak i w intere-
s’e rządu leży wyjaśnienie tej sprawy wo
bec czego marszałek wniósł o przekazanie
petycji rządowi d-o uwzględnienia Po krót-

k’ej dykusji komisja uchwaliła jednorryśi-
n:e wniosek marszałka Trąmpezyńskłego.
Referentem na plenum został w’ybrany sen.

Kiniorski.

Zajśtie na granicy pod Gardeją.
Urzędowe-zaprzeczenie birl^ nkmie sklej.

Warszawa, 16. 12 . (PAT). Biuro
W’olffa podało wczoraj z powołaniem
si,ę na ,,Weichsel Zeit." następującą
wiadomość:

Wdn. 13bmogodz2popołudniu
przed budvnek kontroli zagranicznej
na szosie Garnsee zajechało auto cię
żarowe. wiozące oddział żołnierzy
:polskich j°k. przypuszcza wymie-nio-

, ny.. .dzien-ii-ik, ze . sf ac-iG,nowpnego w

,Grudziądzu 18 p. ul. którymi dowo’
dzili trzej oficerowie Grupa żołnie
rzy tych pod komendą jednego z ofi
cerów przekroczyła granicę polsko
niemiecka poczem oficer ten z mapą
w ręku począł udzielać żołnierzem

jakichś tajemniczy.ch informacji.
Żołnierze ci mieli pozostawać tam
około 15 minut. Obecnv był przytem
podobno przydzielony do stacji gra
nicznej w’achmistrz polski który nie
z: reagował na zachowanie się żoł
nierzy. Biuro Wolffa zaznacza, iż w

kcłach poinformowanych wiadomość
ta uważana jest za prawdziwą oraz

,,że w sprawie, tej. zostaną.podjęte -kro.
ki dyplomatyczne. \ ’ -".’."’/.;

PAT. upoważniona fest do stwier
dzenia, że wiadomość powyższa jest
zupełnie fałszywa. 18 pułk ul- żad-f
nvch ćwiczeń nie odbywał.

Bezgraniczna ts?apola, ,

które! i sin Kemmersrów nie nleczv.
Warszawa, 17. 12 (teł, wł) Dyrekcja

Poczt i Telegrafów skierowała w tyc!i
dniach z powrotom do Ameryki 15000 pa
c-zek, przes’anych przez em grantów dia

krewnych w kraju. Zawierały one prze
ważnie znoszone ubran’a, bieliznę i obuwie
dla biednej ludności. Bardzo wic!u bieda
ków n’e mcgłe wykupić paczek, ze względu
na obłożenie ich nadmiernym cłem. Na
odesłaniu paczek zarób’ą jedynie handla
rze amerykańscy którzy zakupią przesyłki
na przetargach urządzanych przez poczty
amerykańskie celem pokrycia kosztów tran
sportu

Już Kemmerer w jednym z rozdz’ałów

swego mem-orjału (drukowaliśmy go —

przy red) dowodził, jakim nonsensem są
te praktyki pozbawające nędzarzy ciepłej
o-dzieży w zimie, pochłaniające mnóstwo
s:ł administracyjnych nie przynosząc skar
bowi żadnego pożytku.

Baron! węglowi ko"a z rządn
a min. Kwiatkowski ich się boi,
Warszawa. 17. 12 . (tel. wł.) ,,Rob tn k"

donosi, że kom’sja ankietowa dła zbada
nia przyczyn drożyzny węgla powołana do
życia przez ministra spraw wewnętrznych
napotkała na formalny sobotaż ze strony
przemysłowców. Zdumiewającym jednak
że jest fakt, że min’ster handlu i przemy
słu odmówił wysłania do komisji swego
przedstawiciela i udzielenia danych o go
spodarce ,,Ska rbofermu".

Szajki szpiegowskie bez ko-ńca,
Warszawa, 17. 12 . (teł wł.) Policja ujęła

wczoraj jeszcze jedną szajkę szp egowską,
obserwowaną od dłuższego czasu. Władze

wkroczyły do lokalu w którym odbywała
się konferencja tuzów przybyłych z różnych
stron Polski. Po! cja poddała rewizji wszy,
stkich obecnych w liczbie S-miu. Z k’o
szeni ich wydobyto niezbite dow-ody dzia
łalności zbrodniczej. U niejakiego Mittel-

berga znaleziono szyfry tajne notatki, oraz

plany dyslokacji wojsk. Kilku innych
miało specjalną kredę do pisania protokó
łów ,t notatek- z posiedzenia konferencji.

Turcja szuka o!tarcia w Grecji
i Jcgcsławji przeciw Wiechem.

Londyn, 16. 12 (PAT). ,,Daily Te-

legraph" dow’iaduje się.’ że w następ
stw’ie zawarcia w-iosko albańskiego
traktatu w Tiranie gabinet angorski
zamierza odnow’ić rokowania z Bia-
logrodem, mając na celu zbliżenie
turecko-jugosłowiańskie, i zapewnić
sobie życzliwość Grecji.

Oszustwa dostawców na wojnę
marokańską.

Madryt, .16. 12 .(AW). Donoszą tu
z Barcelony, iż w okolicach miasta
nastąpiły now’e aresztowania ofice
rów w związku z podejrzeniami o

nadużycia .w czasie ,dostaw dla eks.
pedycji marokańskiej.

Upadek powstania na Jawie.

-Stagapcre, 16. 12 . (AW). Komuni
styczne powstanie na Jaw’ie uległo
ostatecznej likwidacji Resztki od- -

działów powstańczych, skupione w

południowej części wyspy w liczbie
2.000, poddały się. Jeńcy internow’a
ni w obozie koncentracyjnym, prze
wiezieni zostaną w’krótce na Gwineę.

Cesarz japoński źyjcS
Londyn, 16. 12. (AW). Wiadomość,

jaka ukazała się w prasie zagranicz
nej o zgonie cesarza japońskiego, nie
znalazła potwierdzenia. Przeciw’nie
donoszą z Tokio, że stan choroby ce"
sarza jest coraz lepszy,

5gjec;alnjf sk-ład okularów

właśc J. J sieftski t P. Zeller
ul Gdańska 15. Teł. 13-89.

Baronsstcy - termometry
lor-netKi teatralne i potowe,
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Jak wygląda
9,niebezpieczeństwo polskie”

w Pile I Złotowskiem.
Centrowa ,,Grenzw’acht", wycho

dzaca w Pile, w obszernym artykule
stara się Berlin przekonać o tem. żs
Niemcy na perranfezu wystawieni są
na niebezpieczeństwo za strony Pola’
Łów i domaga się nagwalt ,,pomocy
nadzwyczajnej" dla Piły - za to

wszystko co przechodziła i przecho
dzi. Pila jest dziś miastem stołecz
nem Marchji Wschodniej a znajduje
się w krytyczhem położeniu, pierw
szy nawał optantów i wychodźców z

Polski oparł się o Piłę która im dala
schronienie przez długie mies’ące. E-

migranci z Polski z-ludnili mas-nr

Pile, tak że ludność blsko o 160 pr;c.
wzrosła, stąd nędza mieszkaniowa
wzrastająca do niebywałych rozmia
rów...

Konieczność poparcia natychmia
stowego niemczyzny, rozsiadłej na

prowincji, tem umotywowała .

- Grenz
w’acht". bo Polacy tu spokojnie czyli
w cichości, ałe pewno i skutecznie
pracują i coraz się więcej wzmagają,..
Mają doskonałą organizację, mają
swe towarzystwa ludowe lub stano
we polityczne lub oświatowe, lub też

sportowe, łączą się w zwiezkach jed
nolitych. szczeg-ólnie mają swe czy
telnie prawidłowo zorganizowane,
które im dostarczają książek penie
kąd politycznie niebezpiecznych bo
tendencje przeciwpaństwowe rozbu
dzających...

Możnaby przejść nad tymi wykrzy
knikami i lamentac.jami do porządku
dziennego, są one zanadto oklepane
te ..straszaki polskie".

Piła. Wiecznie ta sama ,.męczenni
ca" dia sprawy n’em?e^kiej: ile pisy
wano no gazetach w tym wzgPdzie
,,za i przeciw", szczególnie w czasie
obozowania optantów w tem mie
ście! Czv nie płynęły m?!je-ny rządo
we, które o najdelikatniejszych przy
jemnościach obozujących pamiętać
kazały? — Brak pomieszkań wpraw
dzie jeszcze, ale przypatrzmy się ru

chowi budowlanemu cale now’e dz’el=
nice pewstawają noża miastem z pc-
rękj towarzystw budowlanych, jak
,.Heimatscholle". które miljonowemi
kapitałami rozporządzają, że setki
mieszkań rocznie mogą przygotować.

Piła gospodarczo w korzystnem
znajduje się położeniu, bo dostaje
dowóz z Polski i od morza (Szczeci
na).

Jak hakatyzm pruski zastawiał się
zawsze niebezpieczeństwem polskiem

i pod tą maską nacierał na wszystko
co polskie tak teraz czynią niemiec
ko związki patrjotyczne albo partje
poi tyczne. Boją s’ę Polaków, oni na
ród 63 miljonow’y. boją się ich w Mar
chii. gdzie na pó’łnoc, na zachód w

zwartych szeregach niemczyzna a na
si w kilka tysięcy mały tyłka odła
mek tworzą; przytem nasz lud, to
włościanie poczciwi, radzi, że na oj
czystym zagonie swój chleb zdoby
wają. reszta to rzemieślnicy i robot
nicy. Ałe pracują tu w cichości, jak
chrześcijanie za czasów cezarów
rzymskich, którzy w podziemiach
ikatakombach) się kryli. A jednak
świat!a dziennego rodacy nasi się
nie boją i bynajmniej się nie kryją:
miewają zebrania, ćwiczenia czy to

śpiewu, czy też gimnastyczne przed
stawienia amatorskie — otwarcie,
prawda nie na ulicy, — tak samo za
bawy a nawet obchody; ilu to nie
mieckich w’idzów już byw’ało przy pc-
dobny,ch okazjach nikt się nie zgor
szył, ow’szem przyklaskiw’a,li! Nie
stety liczby w’ykazują, że żyw’ioł poi
ski na pograniczu się nie wzmaga..

z za kuli§ Refchs^ehry.
Berlin, (AW,) Niedyskretny ..We!t

am Ahend" ujaw’nia pewne szczegó
,ły tajnego posndzen’a kanclerza
Marxa ze stronnictw’ami rządowymi
w dniu 13 bm.. w którem brał udział
rów’nież minister Gessler, gen. łleye
i adm’rał Zenker. Na posiedzeniu
tem rozpatrywano mater,iał, przed
łożony przez socjal-demokrację a ob
ciążający Reichsw’ehrę. Materjał
(en w’edług informacji dziennika
iest tak dalece obnażający dla
Reichswehry. że żadne z pism n:e

może so opublikow’ać bez narażenia
się na proces o zdradę stanu. O-
skarżenie ujawnia nietylko ścisłą
współ’prace Rechswehry z nielegal-
nemi bojów’kami nacjonalistycznemi.
lecz stw’ierdza istnienie naw’et w’spól
nie opracow’anego wianu akcii wo-

fennei na wvnadek konfliktu zbroj
nego s którymkolwiekbądź pań
stwem.

O wyniku obrad zachowuje się
wśród sfer miarodajnych ścisłe mil
czenie, a uczestircy posiedzenia zo
stali zobow’iązani do zachowania ta
jemnicy nawet w’obec w’łasnych
frakcji politycznych.

Nowa fala reemigrantów wraCa

z Niemiec do Polski.
Przymusowe wysiedlanie tysięcy Polaków. - Emigranci ,,zieicnaj
granicy". - Powrót poborowych i dezerterów. — Niemcy sUrają

się o zwy?otiniEnie rasy polsko].

Specjalny sprawodzawca katowic
kiej ,,Polonji" informuje:

Rok rocznie przez małą stację ko
lejow’ą Lubliniec w miesiącach: li
stopad, grudzień i styczeń przesuwa
się potężna fala reemigrantów z Nie
miec. Pow’staje w’skutek tego ruch
nienormalny, a szczupła garstka u-

rzędników mimo pracy w godzinach
poza służbowych nie może podołać,
przez co wytwarzają się niezdrowe
stosunki. Dziennie przybyw’a na sta
cję Lubliniec 5 -pociągów reemigran
tów, a każdy z nch przywozi 400—500
osób.

W czasie od 1 listopada br przesu
nęło się przez stację w Lublińcu oko
ło 8.C00 reemigrantów za paszporta
mi. 4.000 reemigrantów za wykazami
konsulatów polskich w Niemczech i
okcło 1 300 boz żadnych papierów’,
przekraczających granice Polski nie
legalnie. Niemcy zapowiadają, jesz
cze przyjazd 75 SCO reemigrantów,
których w’yślą do Lublińca.

Jak z powyższego w’ynika, władze
policyjne musialy wystosować do
prokuratury około 1.300 doniesień,
w sprawie nielegalnego przekroczę
nia granicy. Miejscowe sądy są rów
nież przeciążone pracą, a ze względu
na to, że większa ilość przekraczają
cych nielegalnie granice Polski po
siada fałszywe papiery, wystawione
przez w’ładze niemieckie i wprawa
dza przez to w’ładze polskie w błąd.
Większość spraw musi być z konie
czności umorzona. W!adze policyjne
i sądowe mają now’y kłopot spraw
dzania tożsamości przybyłych do Pol
ski reemigrantów, co nie daje jednak
zbyt wielkiego wyniku, bo w więk
szej części okazuje się, że w rzeko
mej miejscowości podanej przez re

emigrantów takie nie istnieją.
Poborowych którzy śchronli się do

Niemiec, celem uniknięcia służby
wojskow’ej, przybyw’a do Lublińca
dziennie okólo 20. W!adze policyjne
spisują z nich protokół, i wysyłają go
do władz miarodajnych, a ,,bohate
rów” wysyłają etapami do Często
chow’y.

Rów’nież pow"racają na Lubliniec
dezerterzy armji polskiej, którzy pod
czas pełnienia służby w’ w’ojsku tak
w’ czasie wojny bolszewickiej, jak i
obecnie ,.zw’iali" do Niemiec. ,,Pa
nów1 tych przyjmuje miejscowy po

sterunek żandarmerji wojskowej i
odstaw’ia do pułków macierzystych.

Wiele pracy i kłopotu sprawiają
miejscowym władzom liczne rzesze

przymusowo wysiedlonych Polaków’.
Codziennie powtarzają się takie wy
padki, niestety nie odbijające się glo-
śniejszem echem w społeczeństwie
polskiem. Cale rodziny polskie w

Niemczech otrzymują nieraz nakaz,
by w ciągu 24 godzin opuściły gra
nice Niemi,ec. Rodziny te ponoszą
dotkliwą stratę materjalną, bo nie
zawsze mają prawo swoją własność
przewieźć do Polski.

Fala reemigracyjna jest objawem
zupełnie normalnym. Z wiosną każ
dego roku emigranci z b Kongresów
ki i Małopolski wraz z swemi rodzi
nami drogą legalną i w wielkiej mie
rze drogą nielegalną wyjeżdżają róż-
nemi drogami do Niemiec na ,.robo
tę". Są oni używani do robót rolnych
przez większe i mniejsze gospodar
stw’a. Główna ich część wędruje do
Meklemburgji na Pomorze niemiec
kie i ,,Saksów". Z nastaniem zimy
Niemcy zw’alniają tych robctników
sezonowych W drodze pow’rotnej do
domów’ Niemcy zajmują, się wysyłką
i wszystkich wysyłają drogą na Lu
bliniec. W tym roku fala reemigran
tów jest nadzwyczaj duża, bo Niem
cy zwalniają i takich robotników,
którzy od 8—10 lat w Niemczech pra-
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Zemsta bogini Kali
(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy)
Podczas jednej z podmiejskich wy

cieczek stłukł sobie okulary bez któ
rych nie może się ruszyć i siedział
bezradnie na jakimś kamieniu ocze

kując zmiłowania Bożego. Wyrato
wał go z opresji Silvas. W’łaśnie prze
chodzący obok. Występował on pod
ówczas w cyrku jako akrobata. Jak
się okazało w’tedy z rozmowy pacho
dzi on ze starej rumuńskiej rodziny,
w której cyrkowe rzemiosło od lat
niepamiętnych drogą spadku prze
chodzi z ojca na syna. Ma pozatem
dwóch braci również na cyrkowej
arenie. Sam skończył wprawdzie gi
mnazjum. ałe z różnych w’zględów
nie chce zerw’ać z swojem powoła
niem. Van Gelle, w’nioskując o jego
dużej inteligencji z rozmowy, zapro
ponowa! mu wspólny wyjazd do In-

dyj. Silvas zgodził się tern chętniej,
że przy sposobności mógł się tu za
poznać z kuglarśkiemi sztuczkami
fakirów, po których obiecywał sobie
w swym zaw’odzie wiele.

Będziemy mieć z niego, jak sie zda
je. wspaniałego towarzysza podróży.
Jest on niezrów’nany gdy chodzi o

rozmowy z krajowcami których sta
now’czo przechytrzył i których . han
dlowe" ,sztuczki zdołał już przejrzeć

na w’ylot. Nie zdarz,yło się podobno
dotąd, by zapłacił za cokolwiek w In-

djach w’ięcej niż jedną trzecią za

żądanej ceny. Dlatego może krajów
cy go bardzo szanują, idą mu na rę
kę i prześcigają się w ugrzecznionych
usługach.

Pozatem chłop jest zbudowany pię
knie jak Apollo i odznacza się nie
zwykłą siłą. Najtwardsze orzechy
kruszy w dwóch palcach lekko, jak
skorupę jaja. Doprawdy, że podczas
wycieczek w głą,b kraju, będziemy
czuć się pod jego opieką bezpieczniej.

19 stycznia.

Siedzieliśmy, właśnie przy śniada
niu, gdy Antoni przyprow’adził Hin
dusa, który ma nam przewodzić w

podróży... Doskonały w’ybór zrobił
chłopak -— ani słow’a! Pod każdym
względem jest interesujący nasz ka
plan! Dobrze zbudowany, wysoki,
niezwykle dostojny w ruchach, wy
gląda w’ swym białym zawoju conaj
mniej jak maharadża-. Jak mahara
dża z bajki indyjskiej! Duże, czarne,
głęboko osadzone oczy nadają jego
pięknej i rasowej tw’arzy o niezmier
nie klasycznym profilu, wyraz głębo
kiego uduchow-ienia, jakiejś skupio
nej. żarliwej ekstazy Mów’i wolno,
dobitnie zupełnie czystym akcentem
angielskim, jaki się rzadko spotyka
miedzy krajow’cami w Indjach. Już
w czasie krótkiej rozmowy przy za
poznaniu. mogliśmy się zorientować

ty bystrej, inteligencji i szerokiem wy. j

kształceniu, jakiem rozporządza nasz

now’y towarzysz podróży. Jest on

skąpy w obietnicach, ale widać, że

się orjentuje znakomicie w tein, co

nas może zainteresow’ać w w’ędrów’ce
po jego kraju.

— Ind,ie nie mają dla mnie tajem
nic — odpowiedział krótko na zapy
tanie Van Gelle’a. — Sądzę, że zdo
łam zadowolić panów.

Jedynie niew’ygodną rzeczą — to

skomplikow’ane nazwisko naszego
Hindusa, którego nie jesteśmy w sta
nie spamiętać. Nazyw’am go tak. ja.k
moi bronzowi boye: Rama-Josrą. łub

poprostu Ramą, co znaczy tyle co na

uczycie!, lu.b ,,mistrz" w naszym ję
zyku.

Ja i pro,fesor jesteśmy zachwyceni
przewodnikiem. Jedynie Blanka iest
z niego niezadow’olona. Nie podoba
jej się głęboka, trójkątną zmarszczka
która fałduje mu czoło, nadając jego
twarzy surow’y, czasem wręcz niemi
ły wyraz.

- Taka zmarszczka. — mówi — ce
chuje złego człowieka. Nie mogę bez
pewnego łęku dłużej spoglądać na

Ramę...
Ot, zw’ykłe przeczulenie kobiece i

kaprys, z którym niepodobna się łi.
czyć!...

7-ma wieczór.

Za dwie godziny odchodzi nasz po
ciąg. Tak miło się zapowiadała po
dróż! I pomyśleć, że w’łaśnie w tej
chwili musiano mi wręczyć to głupie,
anonimowe, piśmidło, które na kilka

godzin conajmniej popsuło mi hu
mor. Znaleziono je w puszce do li
stów. ząadresow’ne do mnie. Otw-ar
łem kopertę: wyleciała z niej kartka,
na której wypisane były te słow’a:

,,Zaklinam pana na Boga, byś ze-

cheial poniechać swej nierozsądnej po
dróży. Grozi wam niebezpieczeństwo,
o którern nio możecie mieć nawet wy
obrażenia. Sądzę, że nie będzie pan
tak dalece szalony by dla głupiego
uporu ryzykować życie, pięciu osób.

Więcej napisać nie mogę.

Nieznany przyjaciel.

To wszystko. List pisany jest pi
smem niewyraźnern, chwiejnem, po-
łamanem, jakby kreśliła je ręka ma
niaka lub alkoholika, w ostatnim sta
dium nałogu. Nie jestem przesądny,
z trudem poddaję się wrażeniem, a

jednak list ten wytrącił mnie z rów
nowagi duchowej. Doprawdy zawiele
jest tych niespodzianek! Najpierw
ta dziwna groźba w kawiarni, teraz
ta anonimowa przestroga!... Tłuma
czę sobie oczywiście wszystko: fen
. . miły" żartow’niś z kawiarni prow’a
dzi dalej_ sw’ą ..sympatyczną" zaba
wę. Dowiedział się o moim adresie
i przesłał mi ten anonim. Napisał tak
dziw’nym charakterem pisma celem
zatarcia śladów za sobą. To preste.
Niema się czem przejmować. Można
ubolewać tylko nad au.torem tego
niefortunnego dowcipu,.

(Ciąg dalszy nastani)
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cowali. Kto dobrowolnie nie wyjeż
dża do Polski, ten zostaje przymusu
wo wysiedlony.

Robotnicy sezonowi w Niemczech
rozlokowani sę u poszczególnych po-
s:edzicieli dóbr i gospodarzy w bara
kach Mieszkają razem mężczyźni i
młode kobiety oraz dzieci. Nikt nie
udziela ’m pomocy duchowej. Niem
cy starają sie o to by polscy robotni
cy nie mogli korzystać z dobro
dziejstw kościoła. W takich to śro
dowiskaeh ludzie ci zapominają o

Bogu, a baraki ich stawają się dc
m” mi rozpusty, a wszystko to robi,o
ne iest tendencyjnie w celach zwy
rodnienia rasv polskiej Wielka licz
ba reemigrantów badana przez leka
rza w Lublińcu, jest chorą na choro
by wener.yczne. Bardzo młode dziew
częta pow’racają w stanie odmień
H’”m i w drodze często się,zdarza po
ród dziecka. PowTacaią matki z kil
koma dziećmi które jednak ojca ni
gdy nie znały.

A w Polsce nikt o tem nie chce
w’iedzieć, nikt się tą masą ludzi na

bezdrożach nie chce zaiąć. W roku

ubiegłym Towarzystwo Polek w Lu
blińcu z inicjatywy starościny p Nie-
golewskiej, zajmowało sie opieką
nad reemigrantami. W roku bieżą
cym miejscowe Towarzystwo Polek
zapomniało prawie o nich

Specjalnie reemigranci odczuwają
w Lublińcu brak odpowiedniego
schroniska Przebywają oni w pocze
kalniach. na gankach w tunelu, a

nawet pod golem niebem z nieletnie
mi dziećmi, w czasie deszczów i ż’ni
na tak we dnie, jak i ,w nocy, w ocze

kiwaniu na sw’oje pociągi.
. Nic dziwnego, że przy obozowaniu

nabywają nowyeh chorób. Za czasów
niemieckich dla reemigrantów’ byl
specjalny budynek który niestety
został przez w’ładze kolejowe skaso
wany.

Obecnie służy on jako schronisko
dla urzędników kolejowych. Ze

względu na to, że reemigracja polska
z Niemiec zawsze kierowaną będzie
na Lubliniec, i ruch ten powtarzać
się będzie rok rocznie, w!adze miaro
dajne w’inny większa uwagę poświę
cić temu zagadnieniu.

Zawiedzione nadzieje.
Ziemianie n e otworzą kiesy dla obozu Dmuwskiet?o.

Warszawa. 18. 12. Konserwatyw’ny
,.Dzień Polski" w obszernym art.y
kule wstępnym pt. , .Nasze stanowi
sko" polemizuje ze stanowiskiem
posła Strońskiego, oraz wypowiada
swói poelad na osobę i akcję Roma
na Dmow’skiego. W artykule tym
stwierdza. że obóz konserw’atyw’ny
n’e widzi w Polsce tych w’szy
stkich trudności, o jakich mówi
Obóz Wielkiei Polski. Polską myśl
zachow’a w’ęza stać na wd”sne idee i
wł” sny program i da Bóg - na za.

pobieżenie katastrofie, na którą li
czą pew’ne czynn’ki. Obóz zacho

wawczy w’ Polsce nie nóidzie ani na

zaostrzenie antagonizmów narodo
w’ościowych, ani na opozycję dla o-

pozyeji. Redakcia kończy sw’ój pro
gramow’y artykuł oświadczen’em:
My chcemy n’etylko lojaln"e w’spół

pracow’ać z rządem z zachow’aniem
wobec niego niezależnej i obiektyw
nej krytyki, ale cbcemy dlań stwo
rzyć na praw’icy społeczeństwa trwa
łe i silne podstaw’y któreby mu po
zw’oliło dokonać n’e"b”dny”h prze
obrażeń ustro’owych i uzdrow’iło
stosunki gos^rd”r”ze i so"ia?ne. I

dlatego my do OWP — nie pójdzie
my".

Bez słowa wypłacił za obraz

1400 dolarów.
Pisma w’arszaw’skie donoszą:
Jednemu z muzeów w Warszawie

sprzedano w tych dniach kolekcję
obrazów. Muzeum jednak, na któ
rego czele stoi p. G. nie chcialo ku
pić wszystkich obrazów tej kolekcji.
Zbadano je — i tylko mektórym
przyznano wartość muzealną. Resz
tę zdyskw’alifikowano i przeznaczo
no do sprzedaży z wolnej ręki.

Zdarzyło się akuratnie. że do War
szawy przyjechał w’łaśc’ciel wielkie
go handlu obrazami w Mediolanie,
Polak, p. R. Dow’iedział się przy
padkowo o całej historji i poszedł
obejrzeć zdyskwalifkowane obrazy

Oglądał doki” dnie w’szystkie,
wreszcie wybrał jeden. Właściciel
zażądał za ten cbraz 1400 dolarów.
Pan R. bez słow’a wypłacił żądaną
sumę.

Wyjaśnienie całej łfstorji znalazło
się wkrótce.

Pan R. w kilka dni później sprze
dał ten cbraz do jednego z muzeów’
europejskich za 150 000 dolarów.

Zdyskw’alifikow’any" przez p. G ..

dyrektora muzeum warszaw’sk’ego
cbraz. był oryginałem Albrechta
Diirer’a, jednego z największych mi
strzów w historji malarstw’a.

Z KRAJU.

Ezp’egostwo na granicy sowleck’ej. Do
noszą z Dzisny iż policja tamtejsza wpa
d!a na trop szeroko rozgałęzionej Landy
zajmu ąeej się systematycznym szmuglem
na terenie Zw. sowieckiego przez t Zw. zie
loną granicę osób podejrzanych o szpie
gostwo Aresztowane zostały 4 osoby, przy
czem prawdopodobnie aresztowan.a zatoczą
szersze kręgi.

Nowy dz’ennlk we Lwowie. W najbliż
szych dniach wychodzić zacznie we Lwo
wie dz ennik p. n. ,,Dziennik Lwow’ski”
jako organ Związku N’aprawy Rzeczypospo.
litej.

Zredukowana urzędn’o-ka kolejowa po
pełnia samobójstwa, Z Częstochowy dono
szą: W mieszkaniu własnem usiłowała
pozbawić się życia przez otrucie się esencją
octową 40-lemia Adela Łobuz ńska, b

urzędniczka kolejowa, zredukowana z zaj
mowanej posady.

Nowy akt lerorn na targowicy warszaw
skiej. Na Pradze na targowisku bydlęcym,
gdzie zamordowano ostatnio dyrektora Tow
Ubezpieczeń Trzody Chlewnej Latawca,
zaszedł onegdaj znowu wypadek zbójeckie
go porachunku. N’a funkcjonarjusza tego
tow arzystwa T f”tkowpkfe^o ra”adł niejaki
C!esjkowbki i zaczał go tłuc po głowie tę-
pęm narzędziem. Policja ujęła napa-stn ka

przekazując go do dyspozycji policji.

Be-czelna kradież w koni sarfacie rzą
du. W ub. środę w komisarjacie rządu w

Warszawie dokonano bezczelnej kradzieży
W godzinach urzędowych, kiedy w biurze

był największy ruch i biegan na. a intere
santów kilkudziesięciu, ktoś korzystając z

tego, że naczelnik wydziału p Henryk Bał-
turkiewdcz na chwlę odszedł od biurka

wyciągnął rru z teki pakiet znaczków Czer
wonego Krzyża za 1.000 zł. i 60 zł gotówkę.
W chwilę potem p Baturkiew!cz s”ostrzegl
kradzież z’odz’eja ’?drak nie udało się
w’ykryć W sprawie tej policja rozpoczęła
już energiczhe śledztwo.

N ema lokrlu na nomleszczenie
zbiorów muzeum raunerswvlskieao.

Mimo energicznych poszukiwań
cz!onków komisji zajmującej się
sprawą przeniesienia zbiorów Mu
zeum Narodowego w Rapperswylu
do Poznania, dotychczas nie zdołano

wyszukać odpow’iedniego lokalu na

pomieszczenie tych zbiorów.

Prawo, które zardzewieje.

Warsztwa. 16. 12. Na wtorkowero
posiedzemu Sejmu w’płynął w’niosek
PPS o zmianę art. 26 konstytucji w

kierunku nadania Sejmow’i prawa
rozwiązyw’ania się własną uchwala.

Ze zjazdu inspektorów szolnych
w stolicy.

W’ogólnopolskim zjeździe inspektorów
wzięli udział poza inspektorami delegaiji
ministerstwa oświaty delegaci kuratorjów
krakowskiego, lw’owskiego, toruńsk ego,
warszawskiego i wołyńskiego oraz liczni

posłowie przedstawiciele organizacyj na
uczycielskich i społecznych.

Po ofic.jalnych powitaniach pierwszy re
ferat ,O ustroju szkolnictwa i władz szkol-

nych” wygłosi! poseł Kornecki. Po nader

ciekawym referac;e wywiązała s’ę bardzo

ożywiona dyskusja, w’ której zebrani po
dzielili się ra dwie partje. Jedna z nich

wypow-iedziała się za natychmiastową re
formą szkolnictwa przez zniesienie niższe
go gimnazjum i zas ąpieria go przez szko
?y powszechno Ostateczne zaopi( jowanie
w tej sprawie przekazano specjalnej ko
misji, która wypowie się na plenum na
stępnego dn!a zjazdu.

Następnie inspektor szkolny p Kosta-
lecki mówił ,O stanowisku slużbowem
i obecnych W’arunkach pracy inspektora
szkolnego’-.

Z wszecSwclsk’coo zfozdu m!strzćw
piekarskich.

Odbył się w Warszawie III-ei ogólno
polski zjazd mistrzów piekarskich, w któ
rym wzięło udział 200 delegatów z całej
Polski

Obradom zjazdu przysłuch’wali się de
legaci min przemysłu i har,dlu skarbu

spraw wewnętrznych oraz przedstawiciele
władz sam orzę dc wych

N’a czoło omawianych spraw wysunęły
się palące sprawy ustawy rzemieślniczej,
podatku obrottwe”o oraz sprawa budowy
piekarń mechanicznych.

Mówcy w przemówieniach swych wyra
zili przekonanie, że nadmierne podatki
obrotowe zab’jają przemysł piekarski.

Zjazd wysuwa! żądanie przyznania pie
karzom większych p-ożyczek Inwenstycyj-
nych.

W sprawie zamierzonej przez miasta

budowy piekarń mechanicznych, zjazd ka
tegorycznie wypowidział się przeciw tym
p]anom

Ponadto zjazd protestował przeciw
krzywdzącemu rozdziałowi pożyczek na ce
le rzemieślnicze.

Maura fiisterja Amerykanina i lego dolarów,
która wydarzyła si; w Warszawie.

Prasa warszawska opisuje nastę
pujące ciekawe zdarzenie, które wy

darzyło się tuż przy moście Kier
bedzia:

Amerykan’n p Paul, przejeźdź” 1
odkryta taksówką z dworca Główne
go na Wileński. Wiózł ze sobą o-

gronfny stos walizek, wśród któ
rych znajdowała się niewielka wali
zeczka ze świńsk’ei skóry, zawiera
jąca 42 000 do’arów, częściowo w

zlocie, cześ”iowo w banknotach.
Przed mostem Kierbedzia utw’o

rzył się zator z pojazdów. Taksów
ka raptownie stanęła i wskutek
wstrząsu, cenna wakzeczka snadto
ze stosu pakunków wprost do ryn
sztoka.

Porwał ją jakiś łcbuz szybkonog’
Dal susa w prawo, zbiegł po srhód-
karh i zaczął uciekać brzegiem Wi
sły.

”

Rozległ się przeraźńwy okrzyk.
Ameryk”n’n wyskoczył z auta. Za

pominając o pozostałym bagażu, pu
ścił się w pogoń za opryszkiem

Złodziejowi udało się przebiec za
ledwie około stu metrów. Prze-
hodn’e zastąp.ili mu drogę.

Nagle stała sie rzecz nieoczekiwa
na. Łobuz podniósł walizę ponad
głowę i rozmachem rzucił do Wisły.

Wywołało to taką konsternację,
’ż n’kt go już nie ścigał.

Zdesperowany Amerykanin
wprost szalał. Z rozwichrzońemi
włosami skakał po wybrzeżu, bełko
cąc słowa bez zw’iązku. Zebrał się
tłum gapiów, przybiegł policjant.

Załoga przystani parostatkowej
zorganizow’ała akcję ratunkow’a. Od
brzegu odbiła łódź. Bosakami za
częto badać dno rzeki.

Po upływie kilku m’nut w’alizę
wydobyto. Amerykanin szczodrze
obdarzył znalazców i ruszył w dal
sza drogę, wesoło żegnany przez
publiczność.

Znajomość z pi;kną Sam; w posląp GdafisH-
lUarszawa kasz!o wała dyr. Warnera K.flOO doi.

W ub. tygodn’(i dyrektor snóiki akcyj
nej w Gdańsku p. Werner jechał P’ ci giem
z Warszawy do Gdańska. W przedziale za

poznał się z jakąś piękną damą W cza.-ie

rozmowy usłużna towarzyszka podróży
skropi’ą chusteczkę perfumami, którą dyr
W. umieść i w kieszonce marynarki i Przez

chwilę wdychał odurzającą woń. Ale po
miń’cie już spal twardo.

Za chwilę wsunęli się do prz”dz’atu
towarzysze przystojnej złodz’ejki kolejowej.

Kobieta delikatnie przesunęła rękami po
p’ersi pasażera i wyczuwszy portfel wydo-
by’a go Drugi portfel wyczuła we wew
nętrznej kieszeni kamizelki ale dla ostr-ii -

nóści zamast Wyjmować go. wycięła vy
dobytą z rękawiczki giletką kieszeń. Po
tem bandy tka trzema cięc ami rozpruła
walizkę.

Okazało się że w walizie było 22 OM do
larów’. -Gdy pocięg d jeżdżą! do .Orunia
cała szajka ulotni?ą się Zawiadomiona
o kradz’eży policja zawiadomiła stację
Tczew. Okazało się. że niesteiy pociąg
przed 5-cioma minutami wy jechał z Tcze
wa. Zatelefonowano do Gdańska, lecz w

żadnym hotelu złodziei którzy już znani

byli policji z poprzednich występów, nie
znaleziono. Dowiedziano się natomast co

innego, mianowicie że z l!otniska gdańsk e-

go cd’cciala owa s’awetna ,,trójka” samo
lotem do Warszawy

W kilka godzin potem policja warszaw
ska otrzymała zawiadomienie, że w I’iyń-
sku na skutek defektu motoru wylądował
samolot z trzema pasażerami: Martą Wa
gner. ową przystojną blondynę zką. Janem
Sokalem i Wlódzimierzem Buppa,. którzy
autem udali się w dalszą drogę.

W sp!ocie tych wypadków władze za
alarmowane zostały wiadomością o napa
dzie bandyckim przed .Variete’ mie zczą-

cym s:ę w Dolinie Szwajcarskiej. Trzech

użbrojnych bandytów napadło na ulicy na

wychodzące z dancingu towarzystwo, zło
żone ż damy i z dwóch mężczyzn. W wa!.
re, jaka się wywiązała, kobieta raniła

jednego z napastników’. Bardyci rozpecz.il
ogień rewolwerowy i postrzelili napadnętę
kobietę oraz jej towarzyszów.

Zaalarmowana policja stwierdziła, że

los zadrwii boleśnie z bandytów, ()to war
szawscy bandyci napad!(’ na swoich kr!ę
gów gdańskich, tych samych którzy obra
bowali dyr. Wegnera z jego 24.000 dolarów.
Wobec tego napadniętych razem z napa?t-
nikami aresztowano. Zrabowane pieniądze
w sumie przeszło 20.000 dolarów odebrano.
W ten sposób warszaw’scy bard) ci dopo
mogli mimowoli do likwidacji gdańskiej
szajki złodz’ei kolejowych.

Krwawy herszt bandy zbójeckiej skazany
na 1S lal ciężkiego więzienia.

Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatry
wał sprawę Antoniego Borowiaka za

napad bandycki z bronią w ręku.
Z aktów sądowych, odczytanych

na rozprawie sądowej, oraz z zeznań
oskarżonego w’ynika, że byl już sied
rniokrotnie karany za różne napady
rabunkow’e, w tem raz na karę śmior
ci. dwa razy na bezterminowe wię
zienie. które ostatecznie ograniczono
do lat 20.

Borow’iak naw’et z Więzienia w Gó
rach Świętokrzyskich kilkakrotnie

już uciekał, został jcdn-k schwytany
i doprowadzony dó więzienia. W
trakcie takich doprowadzeń stoczył
każdym razem walkę z policją i ma

już na sumieniu zabójstwo czterech
funkcjonarjuszy policji. S,.I po wy
słuchaniu oskarżenia prokuratora,
ogłosił wyrok, mocą którego Antoni
Borowiak, lat 36. skazany został za

udział w bandzie na 15 lat ciężkiego
więzienia. Ze względu jednak na

przysługującą mu amnestję jedną,
trzecią część kary darow’ał mu są,d.
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Kapłani Jubilaci.

Dnia 15-go grudnia br. 17 następujących
księży z naszych archidiezecyj obchodziło
25-lecie pracy duszpastersk ej:

Ks. senator Jozef Prądzyński, ks. prof.
Ignacy Adamski z Łcdzi ks prób. Stefan
Dąbrowski z Ż}tcmiecka ks. prof. dr. Szczę
sny Detloff z Poznania ks. prób. Józef Do.
machowski z Podgórza ks. prób. Fischbacb
z Kostrzyna, ks. prób. W!ad. Jagodziński z

Wylatowa, ks. prób Seweryn Krajewicz z

Duchowy, ks. prcb Narcyz Futz z Poznania,
ks. prób Wojciech Reiter z Skarboszewa
ks dziekan Paweł Steinmetz z Ósieęzny,
ks. prób. Stan sław Śniatala z, Dobrz\ cy,
ks. prób. Juljan Wolniewicz z Tomic, ks
kan dr Stefan Zwólski z Poznania, ks

prób Ignacy Włodarczyk z I’archania. ks

prób. Włodzimierz Mann z Gołu?bcwa oraz

ks prób. Józef Małecki z Małego Krzycka.
Do życzeń jakie szanowni jubTaci otrzy

mali w 25-lecie swoich godów kapłańskich
redakcja dołącza serdeczne życzenia błogo
sławieństwa Bożego i długich lat owocnej
pracy duszpasterskiej.

Diecezja chełmińska,
Przen’es’eni zostali: ks wikary Radtke

z Brus do Brodnicy ks. adm Perschke z

Jeleńcza jako wikary do Brus, ks wikary
Ryczakowicz z Tczewa (św. Józefa; do Choj
nic, ks. wikary Borzyszkowski z Czerska
do Chojnie ks. wikary Kośnik z Wygody
do Czerska, ks wikary Gendreiz?g z Cho,j
n:ę do Wygody, ks. wikary Brząkała z

Chojnic do Tczewa (św Józefa) ks. wikary
Kwiatkowski z Tczewa do Grudziądza (la
ra), ks. wikary Kłopocki z Golubia do Nie-

żyw ęcia ks wikary Borowski do Go!ubia.
ks wikary Stryszyk z Cekcyna jako admi
nistrator dc .Garca,

W miejsce ks. proboszcza Masłowskiego
który zrzekł się dobrcw-ołnie probostwa w

Drzycimiu i wyprowadził się do Niem ec.

mianowano ks. wikarego Hinza z Parcho
wa jako admin’stiatora. ks. administrator
Szarafiński z Łasina został mianowany
katechetą przy gimnazjum w Toruniu

administrację parafji Łasina powierzono
ks. dziekanowi Dombkowi z Grudziądza z

prawem posłania ks w’kareg.o Dahlmanna

jako swego substytuta do Łasina, ks wi
kary Roman Gdaniec z Konarzyn przenie
siony został do Wąbrzeźna, a ks. wikary
Lewąńczyk z Wąbrzeźna do Konarzyn.

Szan, Czytelników na prowincji
prosimy o wczesne odnowienie przed’
płaty za ,,DZIENNIK BYDGOSKI” -

NA STYCZEŃ. - Listowi jaż obcho
dzą! Miejmy pieniądze uszykowane,-

Bezstronny głos angielski
o położeniu na Górnym Śląsku.

Londyn, 16. 12. (PAT). ,,Times11 za
mieszcza wstępny artykuł specjalne
go korespondenta, który opisuje wrą
żenią swoje z G. Śląska po powrocie
tam po 5Tetniej nieobecności. Arty
kuł ten stwierdza rozwój przemysłu
pomimo trudności finansowych oraz

fakt pogodzenia się przemysłow’ców
ze stanem obecnym. Dalej artykuł
podkreśla gospodarczą jedność całe
go Śląska i wspomina o pewnych nie
domaganiach granicznych jak np. co

do podziału kopalń, jednakże stwier
dza pojednawczą postawę obu stron.

Artykuł, którego dalszy ciąg ma na
stąpić, kończy się następującemi sło
wami: Pod wzgiędem terytorialnym
przypuszczalnie Polacy wyszli lepiej

na podziale, lecz gospodarcze korzy
ści leżą po stronie niemieckiej. Niem
cy pozostali gospodarczo klasą panu
jącą. Pracodawcy są niemal bez wy
jątku Niemcami. Język niemiecki u

żywany jest w lokalnych zarządach.
W każdej kopalni dyrektor fabryki
i arystokracja robotnicza jak dozor
cy robót, maszyniści i elektrotechni
cy są przeważnie Niemcami. Ci ostat
ni tworzą łącznik między rządem a

robotnikami, będącymi w, 88 proc. Po
lakami. ,Na roli poza miastami język
ludności jest wyłącznie polski. Po
stronie polskiej język niemiecki nie
rozwija się, zaś polski już nie zaka
zany wykazuje żywotność.

Pociąg pospieszny zabił 6 koni.
Niezwykły ten wypadek wydarzył

się w nocy z ub. środy na czwartek
na linji kolejowej Poznań-Gniezno
w oddaleniu 200 m, przed stacją fał
kowską. Gdy pociąg pośpieszny, przy
bywający według rozkładu jazdy o

godz. 1 -szej w nocy do Gniezna, dó
biegał stacji w Fałkowie, wyrwało
się 6 koni (3 letnich źrebiąt) z zagro
dy p, Kubickiego i rzuciło się na tor

kolejowy wprost na nadjeżdżający
w pełnym biegu pociąg. Uderzenie
lokomotywy uśmierciło na miej.scu
wszystkie konie, zmiatają,c je popro
stu z szyn. Kierownik pociągu na

wet nie zauważył tego wypadku. Do.
piero na stacji gnieźnieńskiej, która
została zaalarmowana przez stacje
fałkowską, zauważono, że bufory lo
komotywy są pokrwawione.

Obniżyć wkładki ubezoieczen"owe od
csm:a!

Bząd źrebił jnż początek.
Jak donoszą z Warszawy, od stycz

n?a 1927 r. mają być obniżone wkład
ki ubezpieczeniowe od ognia, a to
na skutek interwencji m’nisterstwa
skarbu, które na podstawie przepro
wadzonych badań stwierdziło moż
ność obniżenia wiel,u wydatków, po
noszonych przez Polską Dyrekcję
Wzajemnych Ubezpieczeń.

Przy tej sposobności nasuwa się
uwaga, ,że także w prywatnych to
warzystwach wkładki na ubezpie
czenia mogłyby i powinnyby ulec
znacznemu obniżeniu bez straty dla
ubezpieczonych. Trzeba tylko pa
nom dyrektorom obciąć ich królew
skie płace, tantjemy i apanaże.

Chcą skasować jarmarki kratowe.
Na zebraniu burmistrzów wielko

polskich, które odbyło się w tych
dniach w Poznaniu omaw. sprawę
jarmarków kramnych. Szereg miast
zamierza, skasować je, gdyż są szko
dliwe nie tylko dła miejscowego
przemysłu i kupiectwa ałe i dła ku
pujących. Sprowadza się bowiem
towar mniej wartościowy, a zjeżdża
ją się przytem do miast osobniki nie
pożądane, Skasowanie jarmarków
nastąpi o ile na to wyrażą, zgodę na
rządy wszystkich miast,

Bezrobocie w Gdańsko,.
Bezrobocie w Gdańsku wzrasta.

W ciągu listopada liczba, bezrobot
nych podniosła się z 12 940 do 13 801
osób.

Sądy pracy. W niedługim czasie powsta
no, w Łodzi sądy pracy. Sądy te będą skła
dały się z sędziego koronnego, delegata pra
codawców i pracowników. Sądy te będą
rozpatrywały zatargi między pracą a kapi
tałem.

Skasowanie jesiennych egzaminów pra
wniczych.. Z Warszawy donoszą: Wielkie

poruszenie wywołało wśród młodzieży uni
wersyteckiej zawiadomienio min sterstwa

oświaty, kasującego termin egzaminu je
siennego rocznego na wydziale prawa.

Na przyszłość wszystkie te egzaminy bę
dą się odbywały od 1. czerwca, a w jesieni
jedynie egżamina poprawcze.

Pierwsze równonrrawni:ne gimnazjum
żydowskie. ,,Nowy Dz’iennik" podaje, że
założone w Łodzi przez Tow. żydpw skich
szkół średnich gimnazjum męskie - otrzy
mało peł’ne prawa szkół państwowych (ka
tegoria A) po zatwierdzeniu 10-godzinnego
programu judaistycznego. Z pośród żydow
skich szkół narodowych w Polsce, wspom
niane gimnazjum łódzkie pierwsze zostało
w całej pełni równouprawnione z szko
łami państwowemi. y

Nowe aresztowania szpiegów
w mundurach.

Donosiliśmy o aresztowaniu w

Warszawie kpt. Mikuły w związku
ze zdemaskowaną aferą szpiegow
ską. Obecnie wina kapitana M, zo
stała już udowodniona.

Poza kapitaiiem Mikułą areszto
wano trzech jego wspólników rn. in.
plutonowego Urbańskiego. Mają na
stąpić dalsze aresztowania.

Wiceminister Girza posłem czeskim,
w Warszawie?

Praga, 16. 12. (AW). Dziennik .,B(k
hemja11 donosi, że zastępcą ministra
spraw zagranicznych Benesza dr.
Girza został mianowany posłem cze
chosłowackim- w Warszawie. Na
miejsce d-ra Girzy miałby był powo.
łany do czechosłowackiego M. S . Z .

dotyćhcżasowy’ poseł w Kopenhadze
Boćzinow.

Kurtuazja włoska z okazji
mianowania nowego posła polskiego.

,,Lavoro d’Italia11 zamieszcza ob
szerny artykuł pod tytułem: płochy,
Polska i pokój. Stwierdzając konie
czność jaknajwiekszego zbliżenia o-

bu krajów, (dziennik podkreśla spe,
cjalne znaczenie, jakie będzie miało
dla rozwoju dobrych stosunków po-
między niemi mianowanie Romana
Knolla na stanowisko posła polskie
go przy Kwirynale.

Perypetje prasy warszawskie] \

za rządów W, Ks. Konstantego.
Janusowe oblicze nowosilcowa.

(Z cyklu ,,Zamach na wolność druku").

Na rozporządzeniu i oburzeniu by
laby może skończyła się cała afera,
gdyby nie to, że w kilka dni po roz
porządzeniu Wojdy ,,Gazeta Godz?eń’
na” z dnia 13 maja umieściła arty
kuł p t. ,,O nadużyciach policji w pań
stwie konstytucyjnem11. Autor dowo
dził, że do policji należy jedynie wła
dza nad spokojem publicznym. Je
żeli przekroczy ten zakres, przestanie
działać konstytucyjnie, a będzie dzia
łać arbitralnie. Autor sprytiiie (z głu
pia frant) zapytywał: ,,Gdyby w ja
kim kraju zwierzchność policyjna
wydała obwieszczenie, iż kto na wi
dowisku publiczncm świstać, sykać,
lub wzgardę osobom widowisko da
jącym okazywać będzie, wyprowa
dzonym, pod areszt wziętym i poli
cyjnie skaranym zostanie, — pytam
się; bylobyż to konstytucyjnie czy
arbitralnie? Kupujący dzieło ma nie
zaprzeczone prawo wyrazić o niem
publicznie swe zdanie, — Pochwalić
je lub zganić. Osoba, wystawiająca
się na widok publiczny, temsamem

poddaje się sądowi powszechności,
Ganiąc autora lub sykając na aktora,
nie poniża się jego osoby. Gdyby ktoś
nieprzyzwoicie się znajdował, to
można go wyprowadzić, ale nie are

sztować i nie wymierzać mu kary.
W pierwszym wypadku (wyprowa
dzenie) policja spełniłaby swój obo
wiązek. w drugim (areszt i kara) na
dużyłaby swej władzy, targając się
na wolność osobistą, A czy można

III.

temu zapobiec, aby cała publiczność
nie wykazała swego niezadowolenia?
W naturze człowieka wreszcie leży,
że się nie może powstrzymać od oka
zania zadowolenia, lub nieukonten-
to wania.11

Artykuł ten, który podaję w stre
szczeniu. był, jak zaznacz,a Niemce
wicz, ,,tak chciwie czytany, że w dniu
jednym dwie edycje gazety tej wy
szły11... Przyczem Niemcewicz wyra
ża zdziwienie, ,,że dotąd Kicińskiego
nie prześladowano za to11.

,,Gazeta Codzienna" nie poprzesta
ła na tym artykule, gdyż w nrze 185
z dnia 15 maja umieściła głos (ode
zwę) w tejże sprawie Franciszka Sko
morowskiego p. t. ,,Do wydawców
Gazety Codziennej111), Skomorowski
dziękował im w imię publiczności
za ,,piękny artykuł11. Ale (zwracał się
do wydawców Gazety)i skończcie co-

ście tak pięknie zaczęli. ,,Jeszcze ha
niebne karty (obwieszczenia) wiszą
niezdarte po miejscach publicznych,
ostrzegając przechodzących, że

wzgardę aktorom okazaną opłacą
własną wolnością11. Należy domagać
się ich odwołania. ,,Czyż policja ma

J) Skomorowski był uczniom liceum Krze,
mienieckiego, redagował poważne czasopi
sma: ,,Ćwiczenia naukowe" (3 tomy 1818)
i ,,Pamiętnik Naukowy" (3 tomy r. 1810).
Potem jeszcze wydał ,,Astronomię popular
ną" (1821). Ultralojalny Koźmian mówi, że

był znany ,,z-mniej oględnych wyobrażeń".

robić dodatki do kodeksu karnego?
Odkąd to władza prawodawcza i są
downicza jest udziałem władzy wy
konawczej ?11 Nagana złej gry, to nie
wzgarda dla osoby Policja musi co
fnąć wyrok, przez siebie wydany. A
jeżeli wola rządu to postanowienie
nakazała, w imieniu konstytucji, wo
łamy do niego, aby nam sprawiedli
wości nie odmówił11,

Do odezwy Skomoro’wskiego re

dakcja dała dopisek:
,,Dopełnić chlubnego wezwania —

pisała — umieszczając tę odezwę,
staje się dla nas najmilszą i najświę
tszą powinnością11. Spełniliśmy tyl
ko obowiązek... Każdy prawy Polak,
przywiązany do konstytucji krajo
wej, miałoby przemówił, gdy ta

konstytucja, tarcza swobód naszych,
zgwałconą zostaje... Najłaskawszy
monarcha dając nam ustawę liberał
ną, zapewnił w niej wolność druku w

przekonaniu, że za jej pomocą dowie
się o życzeniach i woli narodu Po
winniśmy stać się godnymi tak wiel
kiego zaufania11.

Jak to widzimy z następnej odezwy
Skomorowskiego, umieszczonej w 3
dni potem (18 maja), pierwsza ode
zwa jego wywołała jakieś objawy
buntownicze. A może nastąpiły one

bez jej wpływu, może powstały odru
chowo, skutkiem panującego oburze
nia. Jakie były te objawy — nie wie
my. Prawdopodobnie zdzierano pla
kąty z obwieszczeniem policji, iub
opatrywano je dopiskami. Dość, że
Skomorowski czuł się w obowiązku
wystąpić z ostrzeżeniem: ,,Z żalem —

pisał — dowiaduje się część publicz
ności warszawskiej dobrze myśląca,
iż niektórzy z mieszkańców mniej
pomni na uszanowanie należne po
stanowieniom prawej władzy, uchy
biają go różnemi sposobami11. Ostro
występując przeciw tym wybrykom,

spodziewał się Skomorowski, że rząd
rychło zaspokoi żądanie publiczne,
na co ,,oczekiwać należy nie z burzłh
wością duchów niespokojnych... lecz
z cierpliwością ufnych w rządzie
swym obywateli11.

Gdyby trzymać się ściśle chronolo,
gji Niemcewicza, to Skomorowski tę
drugą odezwę napisał po audjencji
Kicińskiego, Morawskiego i Skomo
rowskiego u Wielkiego Księcia, któ
ry kazał im 17 maja stanąć przed so.-

bą w Belwederze. Skóra na nich drżą,
ła, bo wiadomo, jak takie audjencje
sie odbywały. Jeżeli W. Książę raczył
się na kogoś rozgniewać- i wyrazić
mu swe niezadowolenie, nie przebie
rał wówczas w wyrazach, rzucał się,
znęcał, gromił, groził, obrażał. Na
szczęście W. Książę był tego dnia w

niezłym humorze, bo ,,z najzimniej
szą krwią11 - jak się wyraża Niem
cewicz — przedłożył wezw’anym, że
źle postąpili, pisząc tak ostro prze
ciw rządowi. Rzucił nawet sło_wa:
,,Cesarz dał wam konstytucję, ałe ją
też i odebrać może11. Zaraz jednak
potem z naj większem zapewnie zdzi
wieniem strofowanych, zaczął chwś’
lić ich szlachetne uczucia, prosił kaź,
dego, aby był jego przyjacielem i u.

ściskał ich ręce. Kiedy wieść o prze
biegu audjencji ,doszła do namiestni
ka Zajączka, zdziwiony i przerażony
zawołał: ,,Mój Boże, kogo tu oszuku
ją?11 Mówił, że był u W. Księcia,
przed dwoma godzinami, nim się z tą
młodzieżą widział11 i W. Książę zu
pełnie co. innego mówił. Zresztą —’

tłumaczył się Zajączek: — ,,Co tylko
rob,ię w tej sprawie, to robię z pora
dy Nowosilcowa11. A ten Nowosil-
cow ,- jak. mówi Niemcewicz - grał
podwójną rolę: pócichu śmiał się z

Zajączka, i pócichu go podniecał11.
Kazim’erz Bartoszewicz:
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Baczność rzemieślncy rolni
powiatów żnińsk’eao i szubińskieao.

Zebranie odbędzie się w niedziele
dnia 19-go b. m . w południe o godzi
nie 12 30 W lokalu p. Rucińskiego
w Żnin e, ul. Dworeowa 20. Na po
rządku obrad snrawg kontraktu rol-
neqo. o których referować będą de
legaci, bioracy udział w pertrakta
cjach, jak i sprawy organizacyjne.

O liczny udział w zebraniu uprasza

Zarząd Obwodowy
Oddz ał Żnin - Sznb’n,

Z Wrotsit.
Z uroczystości paraiji. W ub. niedzielę od

było się w naszem mieście uroczyste wprowa
dzenie naszego czcigodnego ks. prób Rocho
wiaka, na którą to uroczystość przybył del.
starostwa p, dr. Nowakowski. Czterech ka
płanów z ks. prób. Gepertem z Nakła na cze
le, prowadziło nowego proboszcza do kościoła.
Tłum wiernych okalał uroczysty orszak. Ks.

Gepert w krótkiem przemówieniu zaznaczył
doniosłość tej chwili dla parafjan i ch duszpa
sterza, któremu oni powinni ufać. Powinni je
mu w jego intensywnej i trudnej pracy, którą
ma przed sobą, z calem poświęceniem w swej
możności dopomóc,

Z życia Sokoła. Na pierwsze ćwiczenia So
koła przybyło blisko 40 druhów, którzy z

wielkim zapałem i werwą młodzieńczą zabra
li się do ćwiczeń, aby móc w niedalekiej przy
szłości pokazać, że umia dogonić zmarnowany
czas w bezczynności. Popisy odbędą się w

karnawale, ńa który to czas przygotowuje się
też sztukę teatralną.

Z Wqgrówca
Zlikwidowano szajkę złodziejską. Dzielnej

naszej policji udało się zlikwidować bandę
złodziejską złożoną z 5 osób. Złodzieje ci
kradli najróżniejsze rzeczy, jak: rowery, narzę
dzia rolnicze Itd. Odebrano im 8 rowerów. 3

brony, 1 pług, 3 dubeltówki i 1 browning. Do

owej bandy należeli: Piechocki Andrzej z Rud-

nicza, Jędrzejczak Józef z Nowego Brzeźna i
Michalak Stanisław z Nowego, których przya-
resztowano.

Zasądzony za defraudację. Były komornik

sądowy, Józef Milibrandt z Wagrówca, został

sądzony za defraudację w urzędzie, na 7 mie
sięcy więzienia.

Pożary. Onegdaj wieczorem została zaalar
mowana straż ogniowa do pożaru, który. wy
buchł u Kergerów przy ul. Klasztornej. Dzię
ki energji topornika Duszyńskiego, który do
tarł do miejsca palącego, wkrótce ogień zlikwi
dowano Ciekawem było wyjęcie przez niego tor
fu palącego, -który był umieszczony pomiędzy
towarami,

Około godz. 3 zaalarmowano straż powtór
nie. Zapaliła się belka od prądu elektrycznego
(przez krótkie spięcie) w domu p. Biedrzyń
skiego przy ul. Szerokiej i narożnik Gnieźnień
skiej. I tutaj wnet ogień stłumiono.

Misja. W sobotę, dnia 11 bm. rozpoczęła
się Misja w kościele poklasztornym. Nauki

głoszą dwaj księża Jezuici O. Prowincjał So-

puch i O. Urban. Na zakończenie przybywa
ks. Prymas w sobotę, dnia 18 bm. i udzielać

będzie Sakramentu bierzmowania, tak w so
botę jako i w niedzielę.

Wielka kradzież, W tych dniach niewyśle-
dzeni dotąd złodzieje włamali się do mieszka
nia p. Furmanowicza, przy ul. Janowieckiej 71
i skradli całą wyprawę dla córki, która ma

zamąż wyjść. Oprócz tego i bieliznę, rzeczy,
materje, jedwabie, złoty zegarek i biżttterję,
wszystko wartości około 6.000 zł.

Inowrocław.
Zbieranie składek. Magistrat ogłosił dnia

13 bm., żc w miejsce powinszowali noworocz
nych upoważnił dwóch posłańców do zbierania
składek na cele dobroczynne. Oprócz tego
jest lista wyłożona w Głównej Kasie Miejskiej
do dnia 29 bm,

Za kradzież kur na szkodę posła Lisieckie
go aresztowała policja dnia 13 bu. niej. Florja-
na Ziętarę oraz dnia 14 bm. niej A. M,, za

kradzież cebuli na szkodę p. Maszudzińskiego.
Sąd pokoju skazał Józefa i Sylwestra Mi

chalaków oraz Piotra Jaworskiego ze płońska,
zi zakłócenie spokoju publicznego i wvkrocze-
nie ustawy ntyalkoholowej, każdego na 5 zł.

grzywny. Marka Okęskiegc, z Jarek, za kra
dzież drzewa z lasów państwowych :l 29 zł

grzywny w-;gi. na 4 dni aresztu. ’.Conrada i
Ludwika Mikulskiego, oraz Walentego Drze-

wkckiego, wszystkich z Jan:kowa, za kradzież

każdego na 5 zł. grzvwny wzgl. 1 dzień are
sztu

Izba karna przy sądzie powiatowym, skaza
ła Hermanna Hintza za kradzież artykułów
sp. żywczych na szkodę B.-aunowej i Kuntzo

w.-’ z Qsieczna aa 4 miesiące więzienia, a Hei-

snwą Jadwigę za paserstwo tymi rzeczami na

1 miesiąc więzienia.
Zebranie cechu murarskiego . doyło się o

negdaj w Farku Miejskim. Przewo iniczył pre
xes p. Langer, a protokół z ostatniego miesię

MĄTWY, Baczność, Tow. Powstańców
i Wojaków! W niedzielę dnia 2-go stycznia
1927 roku o godzinie 3-ej po poi odbędz e

się walne zebranie w lokalu druha Kuź-

niackiego. Z powodu przybycia delegata z

okręgu uprasza się wszystkich członków
o punktualne stawienie się. Zarząd.

ŚREM. (Mord). W Gaju zabito stróża,
pilnującego pszenicy ładowanej na wagon
Zwłoki stróża zawleczono nad Wartę i o-

darto z odzieży. Władze policyjne są już
na tropie zbrodniarzy

LESZNO. (O sprzeniewierzenie) W śro
dę. dn 15 bm. rozpoczęła sie rozprawa przed
Izbą karną w Lesznie przeciw’ admin’stra-
torow’i p. Gółkowsjdemu i jego żonie o

sprzeniewierzenia w majątkach Racot pod
Kościanem które jak wiadomo stoją do
dyspozycji każdorazowego Prezydenta Rze
czypospolitej. Rozprawa potrw’a dwa dni.

Z PMiiosiia.
Zwycięstwo młodzieży narodowej. Wal

na zebranie Bratniej Pomocy na uniwersy
tecie poznańskim zakończyło się zwycię
stwem listy, w’ysuniętej przez Poznańskie
Kolo Międzykorporacyjne, Młodzież Wszech

polską, Akadenrckie Kolo Pomorskie i trzy
najpoważniejsze kola naukowe Wszechnicy,
a mianowicie Kolo Praw’ników i Ekonomi
stów, Kolo Medyków i Kolo Rolników.

Większością 357 głosów przeszła w ca
łości wysunięta przez W’ymienione już na

początku organizacjo akademickie lista na
rodowa z p. Teodorem Glęskim na czele.
Lista Młodzieży Monarchistycznej i ,Odro
dzenia”. za którą głosowała solidarnie cała
lewica, uzyskała zaledwie 236 głosów. W
liczbie tej nie było więcej niż 40—50 gło
sów ,,Odrodzenia” i Młodzieży Monarchi
stycznej — resztę stanowili zwolennicy le
wicowcy ,,Bloku Demokratycznego”.

Zjazd pracowników gastronomicznych,
Dnia 21 bm. odbędzie się tu zjazd pracow
ników gastronomicznych z całej Polski
Na zjeździe mają zapaść uchwały dotyczą
ce wewnętrznych spraw związku.

Z POMORZA.

CHOJNICE. (Egzaminy kwalfkacyjne
nauczyciel). Podczas odbywających się

egzaminów kwalifikacyjnych nauczycieli
inspektoratu szkolnego egzamin zda i pp.:
Marja Wilczewska, Adela Rosemanówna
Marja Markowska z Chojnic Leonard Brze
ziński — Brda January Tobolski — Zapę-
dowo, Stanisław Balewski - Pawłowo, To
masz Mazur — Czersk, Konstanty Wilma -

Deręgowice, Rudolf Narloch — Ogorzeliny
Po ukończeniu czynności egzaminacyjnych
zwizytował p. wiz. Makowski miejscową
szkołę wydziałową.

JEŻEWO. Kółko Rolnicze w Jeżewie

w;ytknęło sobie za cel piękne i pożyteczne
dzieło spółdz elnej pracy, bo organizację
mleczarni spółdzielczej na Jeżew’o i okolicę
Na zebraniu informacyjnem referat o spół
dzielniach mleczarskich wygłos ł dyrektor
Związku Rew. Spółdz Roi. p . Świniarski z

Torunia Referent przedstawił dokładne o-

bliczenie kosztów budowy i urządzenia na

około 45.000 złotych. W ożywionej dyskusji
zabrał głos p. Jagła, dyrektor szkoły rol
niczej ze.Świecia. Na członków mleczarni

zapisało się zaraz 23 rolników. Uchwalono
urządz.ć agitacyjne zebrania w przyległych
gminach, celem zebran:a jaknajwiększej
ilości udziałów. ,

LUBIEWO, pow. świecki. (O spółdziel
nię rolniczo-handlową). Ub niedzieli odby
ło się w lokalu p Klóski posiedzenie za
interesow’anych, celem założenia spółdzieinj
rolniczo-handlowej. Przewodniczył p. Woj
ciech Wieso. O celach spółdzielni rolniczo
handlowej mówił Czulkowski ze Swiecia.
W dyskusji przemawiali pp. Karwasz z

Lipieniey, Gulgowski Wieczór z Klonowa
i Buczkowski z Gdańska. Do spółdzielni
zgłosiło akces 30 obywateli. Siedzibą roj
nika ma być Bruchniewo - stacja kolejo
wa. Jest to najdogodniejszy punkt dla za-,

interesowanych Chwilowo zamierza się
otworzyć ,Ro!ń ka" w Lubiewie w lokalu
kupca Andrzejewskiego,

cznego zebrania przeczytał o. ńbitowski. Re-

f.,ral o Staszycu wygłosił p. Smyk. Po uiszcze
niu składek zaległych przi z członków, przystą
piono do wolnych głosów i bardzo d,ugo dys
kutowano nad tern, że w Inowroełbwju wielu

murarzy pracuje bez dyplomów. W wolnych
głosach poruszano sprawę -sasy pośmiertnej.

Krwawa bijatyka. Dnia 12 bm w ,,ocy

pcwstała w hotelu Weissa, pomiędzy goszczą
cymi się tam młodzieńcami t. i. kelnerem i
malarzem sprzeczka, która zakończyła się
krwawą bijatyką. W trakcie sprzeczki polity
cznej, malarz schwycił za popielniczkę i udi-

rzy, nią przeciwnika tak mocno, że roztrza
skał mu giowę. Za uciekającym napastniku m

wypadł na ulicę kelner i tutij malarza zaczął
okładać niemiłosiernie. Zbroczonego krwią
wprowadzono do hotelu i tani i!o obmyto. Po
licja zajęła się brutalnemi młodzi ińcami i po
ciągnęła ich do sądowej odpowiedzialności za

zak’ócenie spokoju publicznego.
Spłoszyły się konie dnia 14 bm, o 9-ej wie

czorem, biegnąc przez główną ulicę miasta

(Królowej Jadwig;) Konie należą do rzeźnika

p. Zielińskiego przy ulicy Pakoskiej.

O spółdzielnię handlarzy bydłem,
Na zebraniu, zwolanem celem założenia

związku, względn’e spółdzielni na dzień l! bm.

w Inowrocławiu, w sa!i p. Radomskiego, stawi
ło się liczne grono zainteresowanych. Do pre
zydjum i komisji organizacyjnej wybrano jed-

nogłośnie pp. Franciszka Brzuszkiewiczą, Sta
nisława Wietrzykowskiego, Antoniego Michal
skiego, Józefa Thurnhofera, T. Huberta i Ka
zimierza Piotrowskiego. Jako sekretarza wy
brano p. Tadeusza Karasińskiego z Bydgoszczy.

P. F . Sarnowski, zwołujący zebranie, w

swym referacie stwierdził, że koszta handlo
we w handlu bydłem, sa. stanowczo za wyso
kie, wynoszą obecnie 12 i pół proc,, gdy przed
wojną wynosiły 2 proc.

Co do spraw podatkowych wywiązała się
obszerna dyskusja, w której przewodniczący
zebrania p, Fr. Brzuszkiewicz gorąco apelówał
do zebranych, aby przystąpili do tej organiza
cji jak najprędzej.

Pow zięto zatem jećńcgłośnie następującą
rezolucję:

,,Celem oficjalnego założenia Stowarzysze
nia względnie spółdzielni handlarzy bydła,
wzywa się wszystkich kolegów z Inowrocławia
i sąsiednich powiatów, do gremjalnego stawie
nia się na niedzielę, dnia 19 grudnia, o godz.
2-ej po poŁ do Inowrocławia, ul. Poznańska,
w lokalu p. J . Radomskiego. Omawiane będą
bardzo ważne sprawy handlowe,. podatkowe i

inne.

Koledzy! Dłużej spać nam nie wolno —

jeden dla wszystkich i wszyscy d!a jednego.
Zawód nasz wymaga organizowania się.

Fr. Brzuszkiewicz,
przewodniczący zebrania.

Wprowadzenie oowej Radv Hie!skie! w Brodńlcy.
W poniedziałek dnia 13 bm odbyło się

w sali radź eckiej Ratusza pierwsze pos’ie
dzenie (konstytucyjne; nowo wybranej Ra
dy Miejsk ej Nastrój poważny Stawili się
wszyscy radni z wyjątkiern p. natz. poczty
Kornowskiego, który swą nieobecność unie-
wnnl Burmistrz wygłosił wstęi ne prze
mówienie w którem dat pogląd na stan
i wyniki dotychczas-wej gospodarki miej
skiej i wskazał na zadania, jakie czekają
nową Radę.

Jest to już trzec’a Bada M’ejska za cza
sów polskich, którą w urząd wprowadza.

Jako jeden z najważniejszych wynik w

gospodarki miejskiej wymienia p. bur
mistrz spłacenie wszystkich długów, które
miasto niegdyś zaciągnęło w bankach

niemieckich, a byl to bardzo poważny cię
żar. gdyż za te pieniądze założono wodo
ciągi kanalizację rzeźnię itd Diug ten

został spłacony za st, sunkowo minimalną
sumę w markach pols,kich podczas dewa
luacji Miasto jest w- tem szc?ęŚliwęm po
łożeniu że odnośne (lipoteki i skrypty dłu
żne ma już w ręku. Wskazując na_zada-
nia, jakie czekają nową Radę, nadmienił
hurm strz, że sprawa parku miejskiego już

dojrzała, gdyż Ministerstwo wyraziło swą

zgodę na cddan e parkanu na bardzo ko
rzystnych warunkach i jeszcze tej zimy
rozpoczną s ę prace przygotowawcze. Nie
bawem będzie Radzie przedłożony plan roz
budowy miasta który jest w opracowaniu.

a ,którego żąda Ministerstwo Rob Pub!
Także kwestja włączenia administracyjne
go przyległych terenów a mianowicie znie
sienia obszaru dworskiego Brędnica-Zatnek
i włączeń a administracyjnego do miasta

będz e przedmiotem obrad przyszłych po
siedzeń Rady.

Po przemówieniu odebrał p. burmistrz

zobowiązanie wiernego spełniania obowiąz
ków od wszystkich radnych przez podanie
ręki poczem oddał przewodnictwo w ręce

najstarszego wiekiem radnego p Kwiat
kowskiego celem przeprowadzenia wybc.ru
przewodniczącego Zgłoszono 2 kandydatu
ry na przewodniczącego: pp aptekarza
Stankowskiego i dyr banku Bizana. ł’an
B zan proponuje aby żadnego z tych kan
dydatów nie wybrano, lecz aby wybrano-
kandydata jednakże żadnego nie wymie
ni! Podczas 5-c u minutowej przerwy o-

puszcza p. B . z 3 radnymi salę i udaje się
na naradę. Po przerwie oświadcza p. B,
że wobec sentyipentu, jaki panuje w Ra

dź e swą kandydaturę cofa. Mimo to

przystąpiono ’do glosowania kartkami Na
17-tu głosujących oddano 13 głosów za P
Stankowśk m i 4 białe kartki. Pan Stan-
kowski obejmi!.’e przewodnictwo zaznacza
jąc że czyni to wprawdzie niechętnie, jed
nakże wobec zaufania znacznej większości
Rady obowiązek ten przyjmuje, Zastępcą
przewodniczącego wybrano p. Kwiatkow-
sk ego. sekretarzem p, Bachorskiego, a jego
zastępcą p Psutego.

Akcja monarohlsłyczna. Zjawił się o

statnio y nas agitator monarchistów i za
łożył tu koło monarchistów, do którego
wstąpiło 20 członków W skład zarządu
wesz)’ pp. Wieczór z Klonowa - prezes,
Wiese z Suchej — zasiępca, Jędryczka z

I.ubiewa - sekretarz, Kątny z Lubiewa —

skarbnik.

Osobiste. Rodak nasz T,eon Behrendt

zdobył w Ameryce tytuł doktora filoz; fji.
Jest on synem zmarłego organisty śp.
Behrendta.

Z oćmstu. Doroczny odpust św. Miko
łaja odbył s’ę dn. 12 bm. ze szczególną
uroczystośc’i.

TCZEW. (Żyd zgrał s’ą w ,ec’ko"K
Po pociągu Warszawa- Gdańsk wsiadło w

1 askow’cach 4 osobników’ którzy nibi nie-

zne tómi rozpoczęli grę w karty t. zw.

oczko. Prócz n’ch znajdował się w wagonie
pewien młodv żydek warszaw’ki. ,,Oczko"
roznnczęło sie rnałemi stawkami 20 groszy,,
Znęcony i wciągnięty do gry żydek zapra
gnął ograć . ,oszustów”. RnznoczeW s’ę
stawk’ 5. 10 20 50 a w końcu 100 zł Z.cdek
ku swemu zmartwieniu przebrał ,,ty!ko"
440 zł i 100 guldenów gdańskich.

Śwlecte.

N-w-’"i-noi’a’”’ d-ieksm. Nasz czci
godny ks. proboszcz Paweł KdTiitz.er który
w tvm reku obchodz’i iuhileusz swej kap
łańskiej pracy wyniesiony został dn god
ności dz’ekańa W parafii naszei pełnił
ks dziekan Kopitzer od iat 16 tu obowiązki
nrebns7cza a ponieważ zyska? °ob’e ogHną
miłość parąf’an i cześć gdy zawsze’ śmia
ło i płedwoznncznłe był ttsrówni sługą
Krzwża iak i nbr"ńcą =z’andaru Orła Bia
łego w czasach niewoli więc z radofrią
praw’dziw’a rrjw’eli paraf’an’e wiad mość
o zaszczyceniu naszego duszpasterza god-
ro="r’ą dziekańską.

Zanrzy°iężenia w--is’-a. Poraź pierwszy
odbyło się u nas zaprzys’eźenie żo,n’erzy
nnbl’cznie na runku W obecności przed-
stawic’eli władz i licznie zebranego oby-
wate’stwa nrz,-d banderą zawieszoną na.

wysokim maszcie mtawionym na rynku
skład-’,’ przysięgę żołnierze naszej Mary
narki Wo’ernej w’ licznym i worania,e s’ę
nrezertn’acwm. orszaku Uroczystość w’y
wołała bordz--i nnd-n ’os’a wrażenie.

Przedstawienie dta d leci udatnie wy
konane dz’ęki staraniom nauczycielstwa
szkół powszechnych, odbyło się w Domu
PoiskTńwdn’u 11il?bm. - Zawitał sana-’
św. Mikołaj, by 1 rozdać podarki międy
d-z’atwę. Dochód przeznaczyli organizato
rzy na biednych, którymi on’ekufe się Kon
ferencja św. Wincentego a Paulo.

Z uznaniem wielkiem wyrazić się trzeba,
o ciężkiej pracy of,amej na-zego nauczy
cielstwa W p’erwszym dn’u przedstawie
nia zdarzyły się w sali W’ypadki zakł ce
nią spokoju przez niektórych urwisów że
trzeba było ich usuwać ze sa,i aż przez po
licję T,eż to c’ężk’ej pracy nad taką mło
dzieżą potrzeba!

Z K ła Lip! Morskiej 1 BreczneJ. Do
roczne walne zebranie członków tut. Koła
L. M i R ogłoszone zo?ta’o w tych dniach
lecz nestety z powodu niezmiern:e malej
frekwencji członków nie doszło dn sku’ku.

Pokazuje się że od czasu odejścia ze

Świecia p. komandora Marynarki Woj.
Kor; towsk ego brak tu k’

ogoś ktobv rzeczy
wiście oddany był duszą, spraw’ę naszej
żeglugi. Czyżby nanrawdę tak źle było?
Wszak w latach poprzednich tut. Koto L.
M. i R wykazało dużą żywotność.

Następne zebarnie walne ogłoszono na

dzień 29. bm i ma dcjść do skutku bez

względu na ilość obecnych. .

Najazdy cudotwórców. Niewiadomo co

skłania wszelkiego rodzaju wydrwigroszów
do złego o nas mniemania: ho chyba trze
ba kogoś posądzać o n’ską kulturę aby ra.

czyć go ustaw’cznie wszelakiem kuglar-
stwem czarnoksięstwem itp. Jeszcze nie o-

czyściły się mury miasta od krzyczących
reklam ,.Bosko” już zalepiają je obficie

pstrą reklamą , Ben-Ali”. a te jeszcze św’e-
żerni barwami krzyczą i skaezą do oczu,

już jakiś ,,teatr indyjski”.

ZMARLI:

Ś. p . Ludwik Dembski, kupiec w Byd
goszczy, lat 46.

Śp. Bolesław Górecki, członek Rady
Nadzorczej Banku Udziałowego w Łodzi.

Śp. Marja Matysiakswa, właśc cielka
Hotelu Warszawskiego w Kościanie.

Śp. JnlJanna z Ossawsklch Landowska
w Chojnicach.

Śp Bolesław MaskullAskł, urzędnik cu
krowni w Gnieźrne

Śp. Franciszek Bednarek, pielęgniarz w

zakladz e psycbjatrycznym Dziekanka pod
Gnieznem

Śp. WoJo’ech Kucharski w Guieżn,e.
Śp Stanisław Mtilier, student PoHtech-

i-iki Gdańskiej zmarl w Starogardzie.
Śp. Franciszka Senltieiien z domu Dr^a

gasówna w Leeznie.
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KALENDARZYK.

Dziś w piątek Wskrzeszenie Łazarza.
Jutro w sobotę Grae’anA.
Wschód słońca o godzinie 8 8.
Zachód stońca o godzin e’ 3.44 .

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 13 btn. do pnniedziat
ku ’

ł’(). bm. dyżurują nastęj ują e apteki:
Apteka pod K"roną, ul Owocowa

Apteka pod Niedźwiedziem, u!. Niedź
wiedź, a.

Wypożyczalnia Książek Lektora ol
Gdańska 141, otwarta codziennie m! 8 ń 6

TF/TR MIFJSKI.
Dziś w p:ątek i Jutro w sobotą wyjątko

wo świetne i dla melomanów interesujące
przedstawienie przepięknej operetki P
L ncke ,Gri-Gri" w bardzo bogatej i stroj
nej oprawie dekoracyjnej St. Węgrzyna.
W roli tyt’ułowej wystąpi zaszczytnie zna
na i ceniona artystka p. M . 1 arj usz - Wił-
kot zew ska popisową partję tenorową Ga
stona Deligny śpiew a” bę.,zie nowo zaa ga
zowany obdarzony p’ęknym głosem arty
sta opery poznańskiej p, Bolesław Remin,
arcjzabawną posiać kr.,!a Mag?ika z ka
pitalnym humorem odtworzy M Zoner.

piękną i uroczą lvor.ą będzie p. Żabczyń
ska, pełnym temperamentem Pantoufle

p. Klimaszewski, groteskowym aferzystą
teatralnym p Strzelecki, zaś niezawodna
ulubienica publb zi ość’ p Morozowi( z,,wa
ukaże się w roli Pani Brocard a p. J. Pie-

karczykówna będzie jej córką. W mel djj-
nej i dowcipnej tej operetce duży udz ał

przy muje balet a mianowicie w akcie 1
taniec orientalny (Popielewska i Fabian).
w akcie III taniec argieiek (p Żabczyńsia
i corps de ballet, wreszcie efektowny i ory
ginalny ,,Cowboy" wykona z wrodzoną fi-

nerję i wdziękiem E. ,POpieiewska i baiet-
mistrz Fabian. Akt I dzieje s ę w konsu
lacie francuskim w Sudanie, akt II w Pa
ryżu wreszcie akt III za kulisami teatru

,,Apolo" Pomysłowe ewolucje niezmiernie

ożjwają arcyzabawny ten utwór któremu

wróżyć możr.a długotrwale powodzenie
Orkiesłą zwiększoną do 26 os b d} ryguje
k,a-pęlrń Dawidowi,cz, który przygotował
cżęść muzyczną, Nadto udział, biorą wimOf-
niosę chóry i liczny poczet s.tatystów. ,,Gri-
Gri" wyposażono w nowe kostjumy orygi
nalne rekwiz}ty i wogóle nie zaniedbano

niczego coby mogło wyjść na jej pożytek
- ,,Tonscfct Palach”, przepiękna baśń

fantastyczna H. Zbierzchowskiego będzie
odegraną dia nf,szych m iusińskich po ce
nach najniższych w nadchodzącą niedzielę
dnia 19 bni. o godz 4 po południu.

— Teraz jest najleps2a sposobność
dó zapewnienia sobie na przyszły
kwartał lub miesiąc styczeń ,,Dzień
nika Bydgoskiego.41 Od 15-25 grudnia
przyjmują listowi przedpłatę na ga
zety. Można to później także zała
twić, ale traci się pewność otrzyma
nia ,,Dziennika41 w jednej ciągłości
1 bez przerwy. Niech więc nikt nie
zaniedbuje tego obowiązku lecz spie
szv zaraz z zapisaniem sobie ,,Dzien
nika Bydgoskiego44, gdyż przyszły
kwartał będzie bardzo obfity w wy
padki polityczne i społeczne. Każde
mu byłoby bardzo przykro w przy
szłym kwartale, gdyby, nie mając
własnej gazety, iftusiał się dowiady
wać o tych nowościach — często na
wet bardzo niedokładnie - od swych
sąsiadów lub znajomych. A zatem

zapisujcie sobie ,,Dziennik Bydgoski41
zaraz, jeszcze przed Świętami.

Z CzyUlni dia Kobiet.
W poniedziałek dnia 20 bm. o godz. 7-30

odbędz.e się w Czytelni dla Kobiet w Byd
goszczy, ul Krasińsk ego 14 I ptr. zebrań e

miesięczne połączone z ,Herbatką Gwiazd,
kową". Ze względu na to, że będze to
ostatn e zebranie w roku bieżącym, prosi
się o jaknajl czniejszy udział wszystkich
członkiń.

Równocześnie podaje się do wiadomości
iż Zarząd łącząc przyjemne z pożytecznem
postanowił obdarzyć w okresie przedświą
tecznym niewidome kobiety ze Schroniska
Panie, które pragną tym najbiedniejszy’m
z b ednycb sprawić choćby małą przyjem
ność gwiazdkową zechcą łaskawie prży-
n eść na zebranie jakikolwiek dar naj
skromniejszy (słodycze lub przedmiot prak
tyczny jak rękawiczki, szalik itp) Podarki
2 ramienia Czytelni dla Kobiet w Byd
goszczy zostaną wręczone Żak!a’ów dla

Cywilnych Niewidomych przy ul. Kolłą
ta,;a.

— Występ znakomicgo pianisty prof.
Wł. Burkatha, zapowiedziany w najbliższą
niedzielę dnia 19 bm. w ,,Wieczorze Ko-
Ierid Polskich" da poznać Bydgoszczy no
wą, u nas jeszcze nieznaną gwiazdę wśród
plejady najpierw szych pianistów polsk cii.

poty Ci. czasowe w’ysiępy tego artysty na e-

śtradach stolicy i innych większych miast

polskich budziły zrozumiały ci-tuz azm. to
warzystwu Muzycznemu z niemałą trudno
ścią udało s ę artystę pozyskać d!a nie
dzielnego koncertu. Prof Burkath iest je
dnocześnie zasłużonym kompozytora u; je
ża szeregiem znanych utworów foriepjauo-
wych, wspaniałe jego transkrypcje tema
tów kolendowych w układz e koncertowym,
cieszą się kołosalnem powodzeń em. ’te wła
śnie perty nifeztn:errńę utelentowanego
kompozytora będą punktem kulrń nacyj-
nym programu. Pozatem wystąp ą pp Hali
na Urbanyi’ówna (śpiew), inż. Regainey (a
kompaniament) i chór Towarzystwa Mu;y-
eznego pod batutą dyr. Kabacińskiego.

Fortepjan koncertowy Blfithnsra z fir
my B Sommerfelda. Sprzedaż bi!?t)w w

księgarni Idzikówsk ego Gdańska hi 17

— Fet’ufa sylwestrowa artystów Teatru

Miejskiego. Filja Z. A S. P. Bydgoszcz u-

rządza w dzień Sy estra redutę w salach
teatru miejskiego, urozmaicona niespo
dziankami i różnemi atrakc ami artystycz
nemi Przygotowania nad tym w eczorem,

w’ysoce atrakcyjnym - w pełnym toku.

— Z Bfnzccm Miejskiego. Dział rumi-

zmatyczny Muzeum ,został ostatnio zasilmy
darem p. Hugona Koz!owsk ego (31 iw r,et
z XV wieku w tem monety krz żackie,
szelągi toruńskie i gdańskie). Również pa
ni Dr. Zofja Petecka ofiarowała k Ikrdżie-
siąt. lanknctów z czasów w e’l;iej wo ny.
Za dary t.e dyrekcja Muzeum składa ofia
rodaw’com serdeczną podziękę.

— Konferencja informacyjna w sprawie
spraw’owania się uczenie i ich postępów
odbędz’e się w żeńskiem Seminarjum na
uczyć elskiem w niedzielę dnia 19 go bm.
od godziny 11 12 przed poi Na konfe
rencję zaprasza dyrekcja rodziców i opie
kunów uczenie.

— Jasełka I ! ter’a fant wa na r’ęcz
Domu św, Józefa. Po raz ostatni zostaną
odegrane jasełka w niedzielę, dnia .19 bm.
o godz 3-ej po poł. w sali Resursy Ku
pieckiej przy u!. Jagie’lońskiej 25. Przy
tej okazji panie z kom sji niestałych docho
dów Tow. Przyjaciół Domu św. J, zcfa przy,
gotowały szereg pęknycb far.tów które zo
staną rozlosowane drogą rozsprzedaży bi
letów podczas przerw jasełek Apelujemy
więc tak dó szerokich kól młodzieży jak
i starszego społeczeństwa, aby jąknąjlicz
nej przyszli na to ostatnie przed ta wierne
jasełek i aby poparli wielki cel na jaki
dochód jest przeznaczony a także i wys lek

młodzieży Domu św. Józefa kt.óry włożyli
w wystawień e tak pięknych jasełek Jest
to już nieodwołalnie ostatnie przedstawie
ni. Przyjdźcie więc jaknajliczniej! Wstęp
’ak przedtem dla starszych 1 zł. i dła mło
dzieży 50 groszy. W loterji jest dużo szczę
śliwych losów i to tylko za 50 groszy.
Można wygi’ąć bardzo ładne i pożyteczne
rzeczy.

— D?!ary do odebran’a Po zmarłym
w Chicago śp. Józefie Dombrowtkim pozo
stała suma spadkowa w kwocie 61 dolarów
86 cent... która mogą otrzymać wdowa po
zmarłym Józefa Dombrowska i małoletni

syn zmarłego Franciszek ”zekomo zam esz-

kali w mieście M’awie. wo:. warszawske
go. Ponieważ spadkobiercy nie zostali od
nalezieni w wyżej wskazanej miejsco
wości, prźeto Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych uprasza niniejszem spadkobier
ców, względnie osoby rnógące udzielić o n ćh

informacji, o W’skazanie Ministerstwu m’ej.
sca ich pobytu, pówołując-się na Nr. K, lia
9671/26.

- Za duszę śp. Wfncentegs N’em? J?w-
sklego odbędzie się we wtorek, dnia 2l go
bm. o godz 10-tej w kościele św. Marcina
w Poznaniu Msza św, wobec czego Zwią
zek Kółek Rolniczych prosi wszystkich Pp.
wieepatronów, prezesów i delegatów Kółek

Rolniczych przybywających na nadzwy
czajne walne zebranie, które odbędz e śię
w’ tymże dniu o godz 11-tej w auli Uniwer
sytetu Poznańskiego, o gremjalny udział
w’ nabożeństwie żałobnem za duszę śp. Nie-

mojow’gkiego. długoletniego wicepatróna,
niestrudzonego i nalepiej zasłużonego Ojca
j Opiekuna Kółek Rolniczych.

- Zarząd Bydgoskiego Keta Tow. Naucz.
Szkól Wyższych i Średnich organizuje dn
20 bm. (poniedz alek) o godz. 17 tej w auii

państwowego gimnazjum humanistycznego
ul. Grodzka) w Bydgoszczy zebran’e, po

święcone sprawie t. zw. szkoły jednolitej -

Na posiedzenie to Zarząd Koła zaprosił
pp. posłów tutejszego ok.ręgu wyborczego
nauczycielstw’o i przedstawicieli zrzeszeń

inteligencji.
- Prawosławne nabożeństwo, W nie

dzielę. 19 bm. ó godz 930 rano odbędzie się
msza św w woj?kowęj cerkwi-barflku za

Szkołą Oficerską przy ul. Gdańsk,ej. Śpie
wa chór amatorski

Zbierajmy materiały do histerii

powstania wielkopolskiego.
Dnia 8 grudnia 1926 r., o godz. 11, odbyło

się w sali Rady miejskiej, pod przewodni
ctwem prezydenta mia-.la, d-ra Śliwińskiego,
.nauguracyjne zebranie, celem stworzenia miej
scowego Koła Dla Badań Nad Historją Pow
stania Wielkopolskiego z r. 1918-19.

Obecni byli na tem żebraniu pp.: Thommće,
gen. bryg, dow. 15 dyw. piecb., Zakrzewski,
prezes Dyr. Poczt i Teł., Budzyński, wicepr.
Dyr. Poczt i Tek, prz. ks. Filipiak, dyr. scmi-

fiarjum muc-, b. członek Podkom. na Bydg.
i ziemie N--dnotecłde; Milcbert, radca miej
ski; Rubenau, inspektor sżkó!ńy; K!óskowski,
b. insp. szk.; Parzysz, st. sekretarz Starostwa;
Kużaj, aptekarz; Bernaćzek, kpt rez,, K. P . Z .

P. ł W,; Wódn;czak, burmistrz m. Koronowa;
Wawrzyniak, burmistrz m, Fordonu; Dreis,
Kom. Ob,; Każubski, Kom. Ob ; Pałaszewski,
por. rez., prez. Pom. Chór. Haller.; Cywiński,
insp. g.; Hoffmann, radny miasta; Malczewski,
”rez. Okr. V. Sokoła; Lcw’cki, prez, ob. P . i

W.; Miński, prez. Tow. Pow i Woj. ,.Ma
cierz"; Mazurek, prez. Tow. Pow. i Wo,.
Szwederówo; Gośc’ńsk’, prez. Placówki Haller.;
G}azik, prez. Żw. P”-’of. Roz,; o. Zió’kowska;
Tfrawczak. werkrA. P. K. P,; B’lwińsk’. k’er.

D-”)-”-ni Bydg.; Wojciechowski, nacz. P. K. P .

Zebran’e zagaił i przywitał obecnych pan
prezydent miasta, dr. Ś!’wiński, przedstawiaj’C
- ównocześn’e cel zebrania. Następnie udz’elił

głosu p. kpt. Fendrychowi, który wyg’osił dłuż
szy i obszerny a wyczerpujący referat o or-

ganizacji Centralnego Komitetu dla badan hi
storji Powstania Wlkp. i jego programie do

dalszej pracy, Oraz o zadaniach kół miejsco
wych i obywatelstwa Wlkp. Po wysłuchaniu
referatu obecni jednomyślnie zgodzili się na

założenie Kola i przyrzekli swoją współpracę.
Następnie ukonstytuował się zarząd w na

stępującym składzie: prezes — p . prezydent,
dr. Śliwiński; ZasL prezesa — p. starosta Nie
siołowski. Sekretarz — p . dr. Bran-iowski,
ktistorz B’blj. M,; ZasŁ sekreta-zi- p, B, Miń(,
ski, prez. Tow. Pow. i Woj. ,,Macierz"; skarb
nik — p. radca Milcbert. Radni: Prz. kś. dyr.
Filipiak, radca miej.; p radca dr, Bizie!; p. Za
krzewski, prez. Dyr. Poczt i Teł.; p. Klóskow-

-ki, b. insp. szk,; p. Bemaczek, inż.. Kom. Pom.
Zw. P, i W.; p, Hoffmann, radny miasta; p,
Każubski, kom. obw.; p. Sikorski, kom. obw.;
o. Pałaszewski, por, rez.. prez. Chor. Pom,
Haller,; p. Ziółkowska.

Po wyborze zarządu uchwalono następują
cą rezoluc’ę: ,;Zebrani w dn:u 8 grudnia 1926
r., na sali Rady miejskiej, użnają za kon,ieczne
ocwo’anie dó życia Koła Powiatowego Dla Ba-’
-łań Historji Powst-nia Wielkopolskiego z r.

i9l8-19, kló-e bę-łż’e ws"ó’ezla’ató z Centra!-’

nym Komitetem D!a Badań Historji Powst.;
a) przez dostarczanie materiałów i wskazywa
nie źródeł potrzebnych, b) f’nanrowo".

Rezolucję przyjęto jedno-,’ośnie. Pan prezy
dent solwował zebranie, dziękując obecnym

| ra przybycie.

— D!a na’b’cdp’?’Nzych Szwed-nwa
Złożone w na,szej redakęj’ dn. 29 9 plęó-
d’icsiąt st tyoh przez p. Stani°laWa Spy
c’halskiego dła biednych tu Bydgoszczy,
nrzekazu’emy na gwiazdkę dla biednych
Szwederowa na ręce ks. proboszcza Kcnop-
czyńsk’ego.

— Na umysłowo FeT"hctnyeh sędzią po
lubowny Gniatczyk złożył w naszej redakcji
10 złotych.

- V’łcę-Ar cwia-ć’towT D’rę-t-wa ftr e-

lec! lego. Bractwo. S’rze!eckie podaje do

wiadomości swo-’m członkom, że d"ia 23-go
grudnia n rodz’”’ę 8 wieczorem w Strzel
nicy odbędzie się wieczorek gwiazdkowy

- Zar’ąd Trw Powstańców I W jaków
Wi’czak - Okolę w-zywa cz’onków by Sta
wili się dnia 19 bm. o goćz’nie 8 25 rano

u druha Kozłowsk’ę”p (Złoty Róg) celem

wcięcia tidżiału w Mszy św. za poległych
powst-’ńców, i wo;ąków- kt/f-fl s’ę odbędzie
o gódz. 9-tej w kościele św! Trójcy.

Wieczorem tegoż dnia eh-^ód Powsta
nia Lisforad-wepo ó godz. 6-tej wieóżorem
w Domu Katolickim (Miedza 2).

Program nróczvsfości: l) przywitan’e
gości nrzez drh. prezesa Karczewskiego;
2) odczyt o Powstaniu l,istopadowem przez
drh sekretarza okręg. Fiolkę; 3) dekla
macje przez dzieci poszczególnych człon
ków towarzystwa: 4) mo”olog przez drh.
Kałamaję; 5) przedstaw’enie amatorskie

pt. ..Chrapanie z rozkazu"; 6) odśpiewani
,Roty”.

— Kradzież mieszkaniowa. Wczoraj rolni
kowi Watowi Konstant emu z Fordońku, skra
dziono z mieszkania garderobę, złote cbrątzki
ślubne z t:r i-ctn ,AO. 4, 19. K. W. Bóg z nami”

pierścień z 3 brylantami w platynie, 1 pierścień
z brylantem, złoty w niebieskiej amaljt w ro
dzaju żmi!. dwa zegarki męskie kieszonkowe,
srebrny i stalowy z budzikiem i pewną garde
robę, ogólnej wartości 2.000 złotych.

— Opony zginęły. P. Wicmanowi Edmundo
w’i w Solcu Kujawskim skradziono z wozowni

cztery opony z samochodu, które z kół ścią
gnięto, wartości 1000 zł.

— Ochotnicy do wojska. Nocy dzisiejszej o

godzinie l-ej zmyślony Stanisław, lat 26, ro
botnik, zam przy ul. Fordońskiej 26, robotnik

Masłowski Stanisław, lat 33, zamieszkały przy
u!. Gdańskiej 96a. od!ewacz poszli pod koszary
15-go p. a . p. w . m. domagając się od warty
wpuszczenia ich do koszar, względnie przyjęcia
ich do wojska. Na zwróconą im uwagę, że o tak

późnej porze ,,ochotn’ków” do wojska nie

nrzyjmuja, ,,rycerze" tak się Zirytowali, że trze
ba było dla uspokoienia ulokować ich w kosza
rach, ale aresztanckich.

— Za?hcfało jej się śmierci. Od pewnego
czasu zachodziły częste włamania i kradzieże do

mieszkań, do chlewów i t p. na przedmieściach
i w środku miasta. Zarządzone obławy nocne

doprowadziły do miejsca sprawców. Na cze!e

szajki stali Muller i Szymański Jan, Zamieszk’!i

przy ul. Granicznej nr. 9. U Mullerów zbierały
się szumowiny miasta, gdzie urządzali sobie
dość często libacje i ?abawy dziel’e się łujiem.
Miillćrowa widząc pol’eję, a niewśedzĄc o tem,
le maż je; jest iuż ujęty usiłowała część rzeczy
wrzucić w ogień i zniszczyć. Gdy przeszkodzo
no jej w usuwan’i! rzeczy Miillerowa postano
w’iła niespodzianie napić się kwasu -’lnego, jaki
niespost-zeżenie z k’ta wyciągnęła. Gdy jej Wy-
-wano flaszko, ta chwyciła za brzytwę j rzuciła

się na urzędników śl. a gdy brzytwę jej wy
rwano z rąk, ta maj’e już przygotow’ny jakiś
sznur zarzuc’?a go sobie na szyję, zadz:erżgła
na hak przy piecu i powiesiła się. Muiłerową
zdofanó odciąć z h’ka, przeciąć powró’z, a po
przprowadzeniu jej do przytomności pozosta-
wfnńo O”iece sąsiadów. W mieszkańcu M!,ille
rów znal jziono część rzeczy nochodz’cych t

ó ’nych kradzieży nie uszkodzonych jeszcze,
część zniszczonych prze ogień.

— Ładny urzędnik. Pakulski Bolesław, ko
lejarz. nrzetokowy, lat 31 nr. w Ko-onow’e, zam.

w Bydgoszczy przy ui. Hetmańskiej 13, u p.
N. Heleny, sprowadzał sobie do ndeszkania bar
dzo często ,,nrzyjacfó’ki" naturaln’e bez zgody
p. N, urządzał ,,raiskie weselą". Gdy w dniu

wczorajszym p. N,, oburzona.n’e zezwoh’a na tego
-odz,’iu zabawy, wypowiadając Pakułskiemu po
kój. P., woadł w iście szewską pas;ę począł
łamać meble, Fuc naczynia i okna, tak, że lo
katorom ca’ego domu groziło niebezpieczeń
stwo ze strony rozwśc’eczcnego Pakulskiego.
Ktoś z lokatorów pobiegł do pobliskiego telefo
nu i wezwał pol’eję, która aby kres temu po’o-
’-yć zabrała Pakulskiego do kom’sa-iatu. Pa
kulski i tu s’e n’e uspokoi’, jecz WyZy.
wać władze i Państwo Po’skie twierdząc, że on

za trzy dni będzie w Ber!’nie.
— Kra-’złcż rękawiczek z s-”alki wysta

wowej. Nocy ubieg’ej jacyś amatorzy rękawi
czek wy’amali szafkę wystawową firmy Hirsz

przy u!. Gdańskiej 1 skr-dli kilkan’ścife par ró-

’nych rękawiczek męskich i damskich wartości
200 zł.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Piątek 17. 12 ,,Gri - Gri" (premjera).
Sobota 18 12. tylko o g. 8 w nGri-Gri"
Niedziela 19. 12. o g 4 pp. ,,Tcmota Falnch".
Niedziela 19. 12 o godz. 8 w. ,Gri-Grl".

biadajcfe daf^i no ^mpiosdfeę
dfa nasxytft nien)idomyehl

^t:fyronisko ata Jftiemidomwcfi, 3ftalłf^tafa

Dzień l 8ot!z.
J’AntP
iOW. T’ ’

J/em t’,
t Ott.
O. c.

Znchru
O-l’

K’prtitr fc i

s,ybt?o ć w iatr

16 12 i po!. 51,2 2,8 6 W.7

Ifc 12. 9 wieez 53,6 4,5 2 W.2

17 12 7. rnh. 51,8 2,7 10 SE.2

Tempera!nra doby ubiegłej: średnia 2.3

naj w yższa 0 0 najniższa - (5,2 Wysokość
opadu - 8,0



Sir. S ,,DZIENNIK BYDGOSKI". sobota, dnia 18 grudnia 1926 roku. Nr 281.

Z sali sądowej.
P:rzeze jeden sołtys

co sprzeniewierzył pieniądze.
W gminie Godawa pow. znińskiego peł

ni} fur.kcje sołtysa Wojciech Szary. Zbie
rał on od mieszkańców podległej mu gm ny
pieniądze tytułem podatków’ i przywłasz
czał je sobie Kwota sprzen ewierzona
przez Szarego przekroczyła sumę 2000 zło
tych Część pieniędy odprowadził on do

kasy skarbowej w Żninie a poz :tałjch oCO
złotych nie mógł c^y też nie zdążył. Zo
stał on skazany na 3 miesiące w.ęzienia.

Dosięgła go sprawiedliwość.
K edy z naszej dzielnicy wyjeżdżali

niemcy i ziem’ę swą sprzedawali Polakom,
w Os"owej Górze pod Bydgoszczą pełnił, o-

bowiązki sołtysa niejaki Władysław Ziół
kow ski Urząd to bardzo odpowiedz a!uy
a był nim ieszcze więcej w zarań u r.a-zej
państwowości. Ziółkowski mógł zdziałać
dużo, ale wołał zejść z prostej dr; gi, z dro-

gi uczciwego człowieka i puścić się w od
męty oszustw i sprzeniewierzeń. Ziółkow
ski od Polaków nabywców nieruchomości

po niemcach ściąga! podatki, które miast

odsyłać do kasy państw .zatrzymywał we

własrej kieszeni Kwoty takie jak 10O()(l.
20 000, 40 000 mk w 1. 192122/23 stanów ły
olbrzym e sumy, nieraz cały ma ątek kan
d; data na kupno osady po niemcach Każdy
musial ?ie .emu okupić by on wyrobił ulgi
Za wyrobienie koncesji pobrał od Jana
S ebnickiego 30.000 maiek. Za r("

"

encję
w czasie jakiejś bójki w cbałui e’go
gospodarza policzył sobie 10 000 n . c itd

Długo możeby obdzierał Z’ć!kcwsk gospo
darzy wsi Ossowa Góra gdyby nie 1 st ar o

nimowy skierowany do komisarza obwo
dowego p Sikorskiego Ten uw erzyl w

pr;- dziwość twierdzeń w li’cie zawarty( h

przeprowadził skrupula(p’e śledztwo, kt^re

zaprowadziło Ziółkowskiego na lawę oskar
żorych W sadz e spotkała go zasłużoua
kara bowiem Trybunał ^kazat go na 3 lata
wiezienia i .300 złotych grzywny. Po myśli
ustawy amnestyjnej zniżono mu ka - na 2
lat" więzienia i 200 złotych grzywny Po
rta l u sąd ”””’-ekł utratą praw czci objwa
te’skicb przez lat pięć i zakaz sprawowa
nia urzędów państwowych równi; przez
pięć lat

Z Sątfu Pokoju
W czasie od 10 listopada do 10 grudnia

br sąd pokoju i ławniczy w Bydgoszczy, ukarał

niżej podane osoby za różne przestępstwa:,
Gustaw Gruhl z Bydgoszczy, ńa 3 dni; wię

zienia, za zniewagę urzędnika.
Stanisław Zieliński z Bydgoszczy, na jeden

tydz’eń więzienia za uraz cielesny.
Stanisław Lorkowski z Bydgoszczy, na 1

tydzień więzienia za wywołanie publicznego
zgorszenia czynem nierządnym i zniewagę.

Alfred Sawiucz z Bydgoszczy na 6 tygodni
w’ięzienia za kradzież 25 kg. smalcu.

Florian Damsk: z Bydgoszczy, na 2 dni wię
zienia lub 10 zł. grzywny za oszustwo;

Augustyn Banau z Bydgoszczy na 2 tygod
nie więzienie za oszustwo.

Leon Bogusławski z Bydgoszczy na 320 zł.

grzywny lub 14 dni więzienia, za przemycanie
oapierów z Gdańska.

Marta Zakrzewska i El’bieta Kaźmierczak
z Bydgoszczy, po 3 dni aresztu za wykrocze-
n’a "bycza’owe.

Teodor Jarzemski z Fordonu, na 3 tygodnie
?resztu, za z?kDcenie spokoju nocnego w

dwó wynadkach.
Aleks-nder Kubicz z Bydgoszczy, na 6 ty-

godn’ więzienia za opór w’ładzy i zniewagę u-

-zędn ka. X

Anastazy Nowicki z Fordonu na 3 tygodnie
aresztu za zak’ócenie spokoju nocnego.

Wilhelm Sieg z Wypalenisk na dwa mie
siące więzienia za zniewagę sę’iz’ego, kfóry
nrzenrowadzał śledztwo przeciw niemu o mor
derstwo.

Wilhelm Matuchowicz z Bydgoszczy, na

dwa tygodn’e aresztu, za zniewagę urzędnika,
Berta Matuchowicz z Bydgoszczy na dwa

’ygodn’c więż’enia, za zniewagę urzędn’ka
Windholz Kinz ze Skalmierzyc, na 2 tygo-

’nie więzienia za zniewagę urzędnika (sę-
Jz’ego).

Franciszek Rosynke z Bydgoszczy, na 4 ty-
"iodn’e aresztu i umieszczenie w domu robo
czym za w’óczegostwo.

Józef tuczak i Feliks B-ogatkowski z Byd
goszczy. oo 3 dni więzienia, za wsp-Mną kra-

dz’eź w’kl’ny.
Bronisław Rogalski i Aleksy Syb’lłą z Byd

goszczy. po 7 dni więzienia lub po 35 złotych
-’rzywny.

Wand-’ Te-lińska z Bydgoszczy na dwa dn’

więz’ema I"b 20 zł. grzywny, za kradzież.
Alfons Hinczewski z Bydgoszczy, na 4 ty

godnie więzienia, za sprzeniewierzenie 30

czapek.

W eczór w kościele.
Promyk sierocą wzn’ecpny ofiarą,
’j stóp kamienny Zbawiciel , skona} —

Ostatnim blaskiem żegna konfesjonał
ł kazalnicy senny pieści barok,

Cisza wieczoru st’um’ona kotarą,
Księgi wieczności zapisana strona

Na Chrystusowych rozpięta ramionach
Gdmierza wi?’-i poku’rym zegarom.
Sa b’?’e świat’a na szarych kolumnach
I ciężkie cienie w zapomnianych stalach

I relikwiami uświęcona trumna.

Przed Krucyfiksem świeca się dopala,..
Zgasła ., . nic niema .. . nie! Jest coś!

Jest ciemno’

Wyszedłem, Kościół został — Chrystus poszedł
(ze mną.

St. W, Stępień.

Z sali koncertowej.
Wieczorn ca JErppcuska.

Kult i umiłowanie francuzczyzny, będący
widomym objawem polsko-francuskiego przy
mierza, rozszerza się i ugruntowuje się w na
szem państwie coraz intensywniej a przykła
dem tego choćby nasz nadbrdziański, bydgo
ski gród, gdzie aż dwie instytucje, powołane
ku temu przez nasz rząd i wspomagane przez
rząd francuski, oddają się nauczaniu języka i

literatury francuskiej oraz propagandzie i sze
rzeniu kultu dia tejże francuzczyzny. Pierwsza
z tych instytucyj. to kursa franc. p. Podoskiej,
drugą zaś z tych instytucyj, stojącą pod patro
natem ,.Tow. Przyjaciół Polski i Francji", ma
jącego swą siedzibę w Paryżu, są kursa fran
cuskie, których kierowniczką i niestrudzoną
działaczką tej francusko polskiej propagandy,
mającej na ce!u silne zespolenie się obu naro
dów w zwartem przymierzu, jest p. Regamey-
Strowska, rodowita paryżanka, absolwentka i

późniejsza profesorka słynnej szkoły ,,College
France" w Paryżu. Rezultaty swojej pracy
dydaktycznej, starań i działalności wykazała
p. Regamey-Strowska na urządzonej przez sie
bie w ubiegłą niedzielę, w saii^Clubu Polskiego
,,Wieczorn-’cy Francuskiej". której program,
jak i wykonanie jego, podz’w wywo’al u licz
nie zebranej publiczności. Wieczornica ta by
ła dowodem, jak żarliwego ambasadora ma

Francja w osobie p. Reg. -Strowskiej na grun
cie tutejszym.

Program tej wieczornicy obejmow’ał prze
ważnie atrakcje, których przew’odnią myślą
było wykazan’e opanowania francuzczyzny we

wszelkich jei ob(aw’ach kulturalnego życia i o-

byczajów. Deklamowano więc po francusku,
rozmawiano po fr., śpiewano po francusku

piosnki solowe i chóralne (wcale dobry chór

mieszany), tańczono po francusku, na sali tu

i ówdzie flirtowano po francusku, a nawet sztu
czkę scert’czną odegrano po francusku. Jeden

tylko p. Muszyński (miejscowy) nie stosował

się do programu, bo nie gra} na skrzypcach
rzeczy francuskich, tylko rzeczy takich auto
rów, jak. Drdla (Czech), Sarassate, Vaesey i

(Hiszpan). Wszystkie te atrakcje budzi’y po
dziw d!a precyzji ich wykonan’a. Urok tań
ców potęgowały prześliczne kostjumy ,,roęc-co’"
i w stylu ,,Pompadour".

Wieczornicę zagaiła dłuższem przemówie
niem p, Zuz, Strowska, lektorka języka fran
cuskiego i literatury przy uniwersytecie war
szawskim, która na zaproszenie swej siostry,
o Regamey-Strowskiej, przybyła specjalnie na

ten wieczór, by wziąć w nim udział, Prele
gentka w przemówieniu swojem omówiła hi
storyczny rozwój kultury francuskiej, bieg jej
przez liczne, długie walki od czasów Cezara
aż po czasy dzisiejsze i opanowanie przez nią
całego niema! świata. Ciekawe i mocno inte
resujące fo przemówienie zrobiło na zebranych
bardzo dobre wrażenie.

Przystąpiono następnie do rozdawnictwa

licznych, kosztownych i naprawdę wspaniałych
n?tfród, na które się złożyły przepiękne i wy
sokiej wartości dzieła farncuskich autorów, w

bogatych, ozdobnych oprawach. Podziw bu
dziła u wszystkich ofiarność i entuzjazm kie-
-owniczki tej instytucji, gdy z własnych środ
ków, przy bardzo skąpem subsydjum rządo-
wem. tyle i tak bogatych nagród ufundować

?ot-afiła, lecz entuzjazm ten; wzrósł u zebra
nych i spotęgował s’ę jeszcze bardziej, na wia-
Jomośc. że ,,Tow. Przyjac’ół Polski i Francji"
w Paryżu, postanowiło kilku frekwentantów

’ych kursów p. Reg. - Strowskiei. na własny
’-oszf pow-ołać do Paryża d!a dalszego wydo-
konalenia się w języku francuskim w przy-

złym roku szkolnym.
Jak W’ie!k’e zamiłowanie i zainteresowanie

ootrafiła p. Reg. -Strowska dla swej pracy u

tut. Ogółu w’zbudzić, świadczą owe zastępy
licznych frekwentantów i frekwentan’ek,
vśród których można było zauważyć obok
dzieci i starszej m’o"’zieźy. i?k?e poważne, do-
-osłe osoby, z najp’c-wrzsi e!:ty tutejszego
towarzystw’a.

Patrząc n’ zabiegów,
r’e możemy r wyrażenia
’zielnej-piat?’ - -’”"ce francu-

ko-?ol"-kież” -?-?y-" -

. y :z,uri. naszem sta-
-opói"sk’em; ,,Szczęść Boże" w dalszej pracy.

Z, G. Ur.

Obyśmy ty’ko w tem umiłowaniu francuz-

zzyzny nie zabrnęli zbyt daleko,, jak to było
za czasów Stanisława Augusta Poniatowskie
go. — Redakc’a,

Złoty metr, którego nie było
i miesiąc więzienia, które może być.

Dn:a 29 listopada br. w wydziale
ósmym karnym sadu okręgowego w

Warszawie odbyła się rozprawa
przeciwko redaktorowi .,Rzeczypo
spolitej11 St. Jasińskiemu, oskarżo

nemuzart.154c.IIk.k.oniepo
szanowanie władzy, jakiego dopuści!
się przez zamieszczenie w numerze

z dnia 30. 11. br. artykułu pod tytu
łem: Z dziejów naszej rozrzutności
Złoty metr w oliwie. Poza niepraw
dziwemi wiadomościami o sprową-

dzeniu przez główny urząd miar zło
tego metra, artykuł ten zarzucał

głównemu urzędowi m:ar zbytnia
lekkomyślność w szafowaniu gro
szem publicznym, oraz insynuował,
że nabytek ten będzie Polskę słono
kosztował. Po zbadaniu świadków
oskarżenia i obrony oraz po wysłu-
(han"u przemówień oskarżyciela pu
blicznego i obrońcy oskarżonego sad
skazał redaktora Jasińskiego na 1
m’"esiac więzienia

Dwóch bandytów uniknęło sfryczha.
Warszawa, 15 12 fPat.) Sąd doraźny

w Sosnowcu .wyrokiem z dnia 14 grudn.a
rb. skazał na karę śmierć" mieszkańców wsi
Zagórze w powi-ecie będz’ńsk"m Aleksandra
Zommera lat 22. i mierzkańca m. Kielc I-

gracego fupieża lat 22 za dokónarie w

dniu 15. 11 . rb. napadu rabunkowego O-

brońcy Zommera i Sup’eża wnieśli prośbę
o ułaskawicie skazanych ze względu na

ich młody wiek i przyznanie się do winy.
P. Prezydent Rzeczyposnoi’tej nrzjcbyla-
ję,c s’ę do wniesionej prośby darował w

drodze laski życie obu skazanym.

Jak sią objawia grypa
i jak ja zwalczać należy.

Gryna n’e fest nową chorobą - Jest zaraźliwą i d!atejo wystęou e

s’jldtm czme -- Oba.via s ę dreszczami i podn esieniem temperatury.
Mafgrcźn efszą konsekwencją grypy jest zanaenie pł K - Jeszcze nie
bezpieczniej jest zaatanowane serce. - W wypadku grypy konieczną

,est cp eka lekarska.

W Bydgoszczy i w okolicy od pewnego cza
su panuje nagminnie grypa. Jest to choroba
sama przez się lekka, ale w skutkach swoich
nieobliczalna. To też poniżej zwracamy Czy-
teln"kom naszym uwagę na niebezpieczeńst ,va

z grypy wynikające. ,

Wśród wielu panuje przekonanie, że pra
ojcowie nasi t, choroby nie znali i że jest ona.

dorobkiem naszej nowoczesnej kultury. Mnie
manie to jest błędne. Już w roku 1358 i 1387

włoscy lekarze wspominali o grypie. Pierw
sza epidemja, o której mamy pewne zupełnie
wiadomości, panowała ep’dem;cznie w roku

510, następna
"

w r. 1580. Potem dopiero w r.

1743 wspomniał o n’ej jeden lekarz angielski
Następnie grypa zginęła na lat sto. W latach

1830-1833 z’oś”wa i ciężka forma grypy prze
szła epidem’cznie przez całą praw:e Azję i Eu-

-opę. potem nastało znowu 50 lat spokoju.
Od roku 1890 zaś stała się grypa chorobą, już
nie ustępującą z repertuaru lekarskiego. Wi
dzimy i czujemy ją i na wiosnę i w jesieni ka-

- ,de?"o roku.

Gryoa jest chorobą zakaźną, przenoszącą
się z jednego cz’owieka na drugiego. Nietylko
kaszel i kich?.nie chorego na gryoę. ale nawet

głośna i żywa rozmowa daje m" "ność licznym
’?ąkterjom. zn?idut-cym się w ?lwoc’h’e. śl nie
1 w wydziel’nach nosa zarazić powietrze
Wdychamy w siebie to pow’etrze i oo pewnym

s??” sta’emy s’ę ofiarą infekcji.
W tych wa””lkach zrozumiałą jest rzecz.’,

’-e grypa w krótkim czas’e roz”owszechn’a s’ę
w jednem m’e’?cu i że ”f’ara lei st?ie się zna
czna część ł”.dności. N’e jest rzadkością, że
?oidemii podlega 50-75 procent I”’??ści
Przenoszon’e zarazy ,z cz’o”"?ka na człowie
ka ob’aśnia nam ró’-n’eż fakt, że g-ypa n’e

wybucha od-?zu w k’lku m’e’”cach. lecz z pier
wotnego źród’a rozoowsze"Kn’a się przeważn-e
na drogach, ł-cz?cych wielk’e m’?-tą i środo
wiska, w k’ó-ych ’ludzie żył?. łka eoide-

mja z r. 1890, która wybuch’a w Azji, zazna
czyła swói pochód ?rzez całą Rosję, nim do-

tar’a do Berlina i Paryż.a .

Zwróćmy się teraz do opisu zjawisk choro
bowych i przebiegu grypy. Od chwili zara
żenia się do zdeklarowania się choroby prze
chodzą tylko 2-3 dni. W większości wypad
ków silne dreszcze i p,odniesienie się ciepłoty
ciała do 38 st., a nawet często do 40 st. zmu
szają chorego do leżenia w łóżku; czuje się on

rozbitym na ciele, skarży się na znaczne bóle

w krzyżu i kończynach, na ucisk w głowie,
szczególniej zaś w okolicy kości czo’owej.
Już w ,pierwszym dniu, w niektórych zaś wy
padkach cokolwiek później, następuje katar i
stan zapalny oczu, katar nosa przechodzi na

gard’o i oskrzele i związany jest zwykle z su
chym kaszlem, Zdarzają się czasami zaburze
nia żoł?dkowo-kiszkowe i zapalenia średniego
ucha. St?n taki trwa 3 do 7 dni, dość często

Jednak dwa tygodn’e i dłużej, poczem ciepło
ta wraca do normy i chory opuszcza łóżko.
Jak praktyka uczy, lepiej jest po spadku tem
peratury ieszcze przez dni kilka leżeć i oszczę
dzać nadw’ątlone chorobą siły. Przedwczesne
wstanie prowadzi często do ciężkich kompli-
kacyj, k’óre dotknąć mogą różne części orga
nizmu. Najgroźnie’szera powikłaniem jest za
palenie płuc, ropne zapalenie średniego ucha

i m’ęśnia sercowego.
Zapalen’e płuc jest jednak najczęstszą kom

plikacją. Zjawia się ono nie w początku cho

roby, ale w czasie rekonwa!e-cencji, kiedy pa
cjent uważa się już za zd owego. Szybkie pod
niesienie się ciepłoty, L-. e w piersiach i kró
tki oddech, znamionują nastąp’"nie procesu
chorobowego w p!ucach. Nadwą,tlone chorobą
siły mięśnia sercowego wymagają przy takiem

pogryp owem zapaleniu płuc największej uwa
gi lekarza,

Częstość komplikacji ze strony płuc nie jest
dnakową przy różnych epidemiach grypy.

Podczas ostatniej zimy konstatowano dość

-zadko to groźne pow’kłanie, natomiast w r.

1918 było’ zapalenie p"uc na porz?dku dzien
ny.m i publiczność ochrzciła wtedy epidemję,
"ako ,,dżu ’ę płucną".

Już ze względu na możliwe powikłania, le
czenie prawdziwej, grypy w’nno być uskutecz-
i’one przez lekarza. Przedewszystkiem cho-

-y pov nien leżeć w ’ó’ku, a nim wezwie le
karza, może wziąć jakiś dobrze przeczyszcża-
’acy środek, no. rycynus i pić w dużych ilo
ściach gor?cą ł’mon’adę, któ"? np, w Anglii u-

każają jako środek specyficzny przeciwko
’!rynie. hr. M-ski.

Ustsr do redakcji.

Po co Istnieje kolejowy rozkład ja,zdy.
Od dwuch lat wyjeżdżam prawie dwa

razy godniowo w kierunku Piły. Dla
un kl!.ęcia pewnych niewygód (z"ączonyeh
z fatalnym rozkładem kolejowymi wybie
ram poc’ąg wychodź?cy z Bydgoszczy we
dług rozkładu o godz. 19.50. Otóż w ciągu
tych dwuch lat nie zdarzyło mi się jeszcze
ani razu, by pociąg ten odszedł pu’ ktual-
nie Zawsze ma spóźnien"e. które obraca
się w gran’(’ach od 10—35 minut Z po
czątku przyjmowałem t,o jako skutek spóź
nienia pociągu z Tczewa jednak ’zauważy
łem w ostatnim czasie, że m"mo przybycia
pociągu, z Tczewa na czas, pociąg w kie
runku Piły czeka niewiadomo na co i na

kogo. Skarżę się z tem redakcji z prośbą
o umieszczenie mego listu, bo wiem, źe gdy
napiszę zażalenie do Dyrekcji Kolejowej
lub do Min’sterstwa Komun"kac i odpo
w’iedź dostanę za jak’ie dwa lata z przynaj
mniej 50 załącznikami

Czesław Szymański.
Bydgcszcz,. dnia, 15 grudnia 1920 r.

Celem wyjaśnienia.
W nr. 283 .Dz’en. Bydg" z sali pędowej

zamieszczono iż odbyła s
’

"ę rozprawa prze
ciw p. Marji Wojszew’łło. którą oskarża
s’ę o sfa’szowańie kwitu na sumę 10 zł.

Boznrawę odrocsono
Otóż będąc ową oskarżoną zanim ’e?zcze

sprawa ,zostanie przesądzona oświadczani,
’ż kwitu żadnego nie sf?ł"zowalam i wo-

góle z całą tą spraw’ą nie mam nic wspól
nego. Dc,stałam się na ław-ę oskarżonych
o sprzeniewierzenie aż... 10 zł dzięki loka
torom domu przv ul. Kanałowej którego
jestem właśc"cielką. którzy przez ze??slę
slara/ą się mn e poniżyć. Baz je?ż zo

oświadczam że ze sprawa jak’egoś fałszo
wania nie mam nic wsn^l”ego.

Mar’a Wcjszew’Ho.
Bydgoszcz, dnia 15. XII. 1926 r.
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PROGRAM W KINACH.
— Kino, ,Nowości" wyświetla wspaniały

dramat życiowy ,,Słońce St. Moritz" (Bezdroża
miłości). Imponująca i znakomita gra artystów,
przepyszna natura, piękne zdjęcia i niezwykła
treść ob-azu robi wrażenie rzadkiego fi!rnu. Mi
ły ryzykowny sport na łyżwach i nartach w

gó-eh A!-ejsk ’ch Śzwaica,ji wywo’uje pra
wdziwy zachwyt u publiczności Nadprogram
dwie komedje i fabryka samochodów Forda,

- Kobiety, którym się nie kłaniamy, rewe
lacyjny dramat na tle bytu istot, których życie
jest tylko blaskiem ognia bengalskiego w 10-ciu
aktach, Jakże łatwo było przy t-’kim temacie

wpaść w sz"blón- lub też co gorsza, stworzyć
sensacyjny albo nie,smaczny melodramat Ale

reżyser szczęś!’wie uniknń tego i slwo-zyl film

tchn-cy, niezwykłą prawdą z subtelnemi ódcie-

n’ami i z ałrboko oomyślam treścią a tak dra-

żl’Wą, jak tragedja dziewcząt z pó’światka.
S owem mistrzowska gra i reżyserja uczyn"ły
obraz bajec.znym. Lyą Mara w roli kokotki

N’ny ’eszcze raz d"’w’od’a. iż jei wszechstronny
ta.t”nt zaw’era całą gamę t°riów i pó’tonów
subtelnych i c’aruj-cvch N’e gra ona — a +vie
i zmusza widzów, aby żyli wespół z nią. Pre
m.iera °owyższa oryrf-’nolmścla swoi-’ śc’”S-’ do

kica ..Kri-tn!" l’cznvch in’}°^n’ków ekranu. Na,d-
p-o-i-ara aktualności ze świata.

........ 11 i.............. mmii ............ i. .... ... biihihi............u

Apel do łyżwiarzy.
w ostatnim numerze ,,Sportu Pomorskiego" wy
woła! zrozumiałe zainteresowanie wśród licz
nych rzeszy sportowców-lyżwiarzy. Św’iadczy
to o popularności tego sportu gdyż między zwo
lennikami jego spotykamy osoby obojga pici,
różnego wieku i stanu. Popularność tego sportu
ma też swe uzasadnienie w szeregu dodatnich
stron tego sportu a mianowicie:

a) taniość tej tak zdrów-) i przyjemnej roz
rywki,

b) ruch fizyczny w idealnie czystem powie-
t-zu wśród licznych towarzyszy,

ę) brak n:ebezpieczęństwa ną sztucznych to
rach ślizgawkowych oraz

d) estetyczne wrŁżen’e tego :portu jakie wy
wołuje sam widok latających łyżwiarzy.

Z tej też przyczyny przew’idujemy z góry
liczny udział sportowców łyżwiarzy i sympaty
ków’ na zebran’u konstytueyjnem sekcii łyżwiar
skiej w hotelu Lengn’nga dnia 17 (piątek) o go
dzenie 8-mej w:ieczorem

PRĄDY (Eibl;oicka T, C. L.) Tor,a
FZjisjlWi P?’-iel p’-T rdpwi:ęli ro(iaje do. wiar,
domości iż w składzie kojonkaJnyin ,p. Po

pików’=k ępo przy Uł. Nakielsk’pj została
otwarta nowa bibT’oteka T. C . L, Książki
można wypożyczać codziennie,

§pieśćcie asw!śBsHaEM

swtW sM
li/t i slj’owli

J9R26ZY OZMBParaoiEWSSgH
8 ’’97 pI. Wo1nOŚCi1.
Koendy nadeszły! Kolendy nadeszły!

Trzeba wykupić śwladscfwa przemysłowe.
Ministerstwo Skarbu komunikuje:
Termin nabywarfa świadectw

przemysłowych i kart reiesłracyi
nych na rok Dodatkowy 192i przy
gada na zrs°dzie art. 30 usta vy z

dnia 15 lipca 1925 r. (Dz. Ust. Rz. P.
nr. 79 poz. 550) na okres od i listo
pada dó końca grudnia 1926 r.

Termin ten bezwarunkowo nie be
dzie odroczony, a po upływie wy
marzonego term’nu przystania nie-

zwłoeznic władze podatkowe do
ścisłej kontroli przedsiębiorstw han
dlowych i przemysłowych oraż zajęć
orzem ysłowych.

,W
’ "nni zupełnego niewykup’ćnia

lub nosie dania nieodnowłednich
śwadectw przemysłowych beda nie
zwłoczn’e Dociągnięci do odnowie
dzialności karnej na zasadzie art. 98
ustawy o państwowym podatku
orzemy słowvm.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Tow. śpiewu ,,Lotnia". Ze względu na cho

robę dyrygenta dzisiejsza lekcja, jak również

następne lekcje na razie odbywać się nie będą.
Następna lekcja zostanie ogłoszona. Również w

niedzielę Towarzystwo śpiewać nie będzie.
,,Sokół" Bydgoszcz L Obchód w’igilijny od

będzie się w niedz"elę, dnia 19 bm. o godz. 6,30
wiecz. na sali p. Patzara. Uprasza się o pun
ktualne przybycie, Goście mile nadziani.

Tow. Kapców Batalistów, br sp. Zamówienie
na cukier przyjmuje się do piątku w południe

Absolw. Szkół Handl. Schadzka odbędzie
się w niedzielę, dn, 19 bm. O godz. 4 popot w

skretarjac:e ul. Mostowa 6, III piętro.
Stów- Chrz, Nar. Naucz. Szkól Powsz. Koło

Bydgoszcz. Posiedzenie plenarne odbędzie się
w sobotę, dn’a 18 bm. o godz. 7,15 wiecz. w

szkole wydziałowej męskiej z następującym po
rządkiem dziennym: l) Referat Zniczenie wy
chowawcze języka polskiego; ref. kol. Mencel
A. 2) Karta indywidualności ucznia. 3) Wybór
Kom’sji Matki. 4) Koiru:n’katy. 5) Wolne głosy

Tow. śpiewu św. W°i°!e"ha. Nadzwyczajne
zebranie ’połączone z obchodem gw’azdkowym
odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 8 wiecz. na

’.ali Resursy Ku-i?eckiej.
Bydgosk!a Towar°yrtwo Wioś’a’"k?a. Ob

chód gwi°zdkowy odb°dzie się w sobotę o go
dzinie 8 30 wiecz w Resursie Kupieckiej. Pro
simy o liczne przybycie.

Tow, Uc-n’ów Kupie-kieh. W piątek, dn:a
17 bm, odbędzie śię plenarne zebr: nie w sal:

Resursy Kupie,ckiej o godz, 8 wiecz. Uprasza się
o liczne przybycie Zarząd.

Grono Przyjaciół Sceny. W poniedziałek, 20
bm. o godz. 7,30 odbędzie się w Strzelnicy przy
ul. Toruńskiej schadzka koleżeńska. Z powodu
ważnych spraw jak przydzielenie funkcji na bal

sylwestrowy, i t,: p, :uprasza się o punktualne
K, S, Ą, ,,Siła", Posiedzenie w Sobotę 18-gó

bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu kol. Szafrańskie
go przy ul. Hetmańskiej 20. Z powodu zabawy
sylwestrowej uprasza się o liczny udział.

Cercie ,,Sekwana" Bydgoszcz. Zebr- .n’e za
rządu odbędzie się w n’edzie!ę, dnia 19 bm. o

godz. 4,30 popot, w saii wyk’adowej przy ul.

Krasińskiego 14, zebranie kółka zaś, o godz. 5

popoł.
Podoficerowie Rezerwy. Nadzwyczajne ze

branie w sprawie gwiazdki odbędzie się w pią
tek, dnia 17 bm. o godz. 7 30 wiecz. w St-zel-

nicy. O godz. 7 zebran’e zarz°du i komisji za
bawowej. Członkowie, którzy się jeszcze nie za
pisali mogą się zapisać. Zarząd.

Tow. Terminatorów, Dziś, w piątek, o 8-ej
w Resursie Kupieckiej zebranie zarządu i ko
mitetu opiekuńczego,

Podoficerowie Rezerwy. Nadzwyczajne ze
branie w sprawie gwiazdki dziś, w piątek, 17
bm. o 7,30 wieczorem w Strzelnicy. O godz. 7
zebran’e zarządu i komisji zab- wowej. Człon
kowie, którzy się jeszcze nie zapisali, mogą

’ę zacisać.

Związek Pra"own’ków Ka"’e-ki"b. Ob-bó -’

wigilijny odbędzie się w niedzielę, dnia 19-go
bm. o gódz. 8-mej wieczorem w sali hotelu

Lengn’nga przy ul. Długiej 56. Celem wzajemne
go obdarzenia, prosimy aby każdy uczestnik ob
chodu przyn’ósł jedną paczkę Goście wprowa
dzeni przez cz’onków mile widziani.

BacznośT Piekarze filji Zjedn. Zaw. Polsk.
Zebran:e nadzwyczajne filji odbędzie się w nie
dzielę, dnia 19 grudnia br. w lokalu p. Jaśniew-

skiej o godz. 9 popot Na porządku obrad: wy-

j°.śn’eńie w sprawie zarobkowej przez druha

Derezińskiego sekr. okr, i inne bardzo ważne

sprawy.
,,Monsa!vat". W niedzielę, dnia 19-go bm.

o godz 3 odbędzie się lekcja śpiewu u p. Klei
na, u! Toruńska 157. Komplet konieczny.

,,Monsalyat". Dz’ś, w pi?tek, o godz. 8 od
będzie się zebranie zarządu u p, Biłrszel, uł

Cbwytowo 10. Kom°!et konieczny,
Tow. Młodzieży ,Patria", Zebran?e plenarne

o’b°dzie się w piątek, 17 bm. w sali p. Mellera,
pl. Piastowski.

”-zybyc’e wszys’k’cb członków.

O. P . N, ,,Sokół V" Okolę-Wilc’ak. Dnia
18 grundn;a odbędzie się walne zebranie w Do
mu Katolickim (Miedza 2). Na porządku dzien
nym: wybór k’erownika i obchód gwiazdkowy.
Komplet I. 11. i III drużyny pożądany. Sympa
tycy sportu mile widziani.

K, S. ,,Korona". Roczne walne zebranie od
będzie się w sobotę, 18, bm. o godz. 7 wiecz.
w lokalu pUMelłera, pl. Piastowski. Komplet
li. dra. pożądany w sprawie rt’edzifenyćh za
wodów z I dr. K. S. ,,Wolność" na boisku 8-go
Dyonu o godz. 2 popoł.

Tow. ,,Je-’noś ł" z Czyżkówka przystępuje
w n’edzielę, dnia 19 bm, o godz. 8,00 rano, w

kościele św, Trójcy dó wspólnej Komunji św.
zarazem wzywa się wszystkich członków, by
brali udział w tej sposobności.

Walne zebranie Tow. Pow. i Woj. na Skórcz
i okolicę odbędzie się w niedzie!ę, dnia 19 bm.
o godz. 5,30 popot w sali p, Szwiocy w Skór
czu. O liczny udział wszystkich członków u-

prasza Zarząd.

Ceduła urzędowa
z dn’a 16 nradnla 1926 r.

Papiery procenta we:

Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom .)
’V2-4 Poznańskie listy z stawne ’przed=

wo pnne) (2- (za IC’O nk m.m.)
8"/, dolarowe ’tatr Poznańskie Zie’nstww

(redytouyi 6,8)-8 .90 (za 1 dolar)
6°/0 listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa

Kredytowy -16.60 (za t ’tr mtr
’

87O Państwowa pożyczka złota 1,58 (za złoty.)
5% Pożyczka konwersyjna C,50 (za 1 złoty).

Akc’e bankowe:
Kurs w złotyc,h (za 1 akcję)

Bank Kwilecki. Potocki i S-ka I—Vllłem 3.60
Bank Zw Spółek, Zar. XI em -5 5)
Poznański Bank Ziemian i-V em 2,15

Akc,e orzeu)ysiows:
Kurs w złotyc,h tza l akcję).

Cukrownia Zduny I—11! em. 40,r0
Hartwig C. i em zł. - 2(00
Lubań, fabryka przetworów ziemniaczanych

1- IV em. 100
f)r Roman Mav I-) etn. -—40.0)
Poznańrka Spółka Drzewna I VI! em. O,?O
Unia daw Ventzke i-III em S.i,()

Tendencja bez zmiany.

Bank Polski płacił dnia 17, XII. za:

dolary amerykańskie 8,94-8 95
iunty szterlingów 43,64
franki szwajcarskie 173.50
franki francuskie 35.85
marki memieckie 21370
guldeny gdańskie 173,17
szylingi austrjackie 126,60
korony czeskie 2658
liry włoskie 39,75

Warte ść złota. Pan minister skarbu
ustalił wartość jednego grama złota na

dzień 17 grudnia 1926 roku na 5 złotych
98,16 groszy.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
Fala 400 m., moc 1,5 kw.

SOBOTA

i.5.00-15.15. Komunikat gospodarczy,
17.30— 18.30. Jazz-band.
19,00—19.25, Odczyt p. L ,,Leopold Staff"

(dział ,,Literatura Polska") wygi, red, Zdzi
sław Dębicki.

19.30— 19.45. Komunikaty rolnicze.
19.45—19.55. Rozmaitości,
19.55—20.2C, Pogawędka z działu ,,Radjokro-

ffiika" — w’ygi, dr. M, Stępowski.
2(h30-r22.00 .;Konce_rt, , wieczorny. ;, ,,Muzyka

lekka. -

, -.

Sygnał czasu.
”

Komunikaty prasowe:

Wiele r:dz’n biedzi się stale nad tern,
jak przyg-otować zdrowe i tanie pożywień e

dla dzieci Łatwiej znacznie jest tym gospo
dyniom. które w podobnych wyradkach sto
sują przepisy Dra Oetkera, po które zwró
cić się ra’eży: Dr A. Oetker. Oliwa, pod
Gdańskiem F rma ta natychmiast prześle
grat’s cały szereg doskonałych przepisów do

przyrządzenia łatwo strawnych potraw mą-

cznych. Jest to mała bro-=zurka. wszędzie
mile widz’ana, należy ją zatem jaknajprę-
dzej zażądać.

Nocny dyżur ma od dnia 11 do 17 bm. włą
cznie apteka ,,Pod Lwem", Nowomiejski Rynek

Mii-eum miejskie (w ratuszu) ot”’-”te w

niedziele, wtorki 1 piątki od godz. 11 -13.

Książnica miejska im. Kopernika (Wysoka
12, te!. 940) otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od 9,30—12 i od 16—19,30,

Bibljoicka T. C, L. przy ul. Wysokiej 12,
otwarta codziennie od godz.ny 11 do 13 i od

15,30 do 13,30, w niedziele tylko od 11 do 13,
Fil(a na Jakóbsklem przedmieściu (ul. Lubicka

44) tylko w niedziele od godz, 14 do 15,

Teatr Miejski. W piątek, dnia 17 btn, me
lodyj’na i dowcipna operetka Waltera Bromcae

p, t, ,,Najpiękniejsza i kobiet", z gościnnym
występem p, Salomei Rutkowskiej.

W sobotę, dnia 18 btn, o godz. 3,30 po poł.
po raz ostatni przed świętami ,,Bajki" d!a dzie
ci. które wypełnią: ,,Czerwony kapturek",
,,Wilk i koźlęta" i konkurs deklamacyjny.

W sobotę wieczorem, po raz 4-ty ,,Haj-
duczek".

Stawał w obronie ,.strręka" a teraz udaje
wa-jala. Głośne były swojego czasu awantu
ry ńa zabawie ,,strzeleckiej", gdzie to niejaki
B. S :k wińsk!, kelner z zawodu, pobił kijem
Afelda i Dybowskiego, krzycząc przy tem:

,,wy psiekrwie nie chcecie nic wiedzieć o

strzelcu". Obecn:e Sakwiński stawał jako o-

skarżony o napad i uraz cielesny. S, tłómaczy
się, że byl pijany i że za swoje czyny we może

odpowiadać, gdyż cięrpl na zanik pamięci.
z ?rosi więc sąd, by go odd ł pod obserwację

prychjatrów. Sąd prośby nie uwzględnił i
skaza! go ce dwa miesiące więzienia i pono
szen;e ko;iTów sądowych,

Utworzenie Zw, Urzędników Sądowych na

Pomorzu. Dnia 12 bm. odbył się ogólny zjazd
delegatów urzędników sądowych z całego Po
morza, w gmachu sądu powiatów, W zjeździe
wzięło udział 64 delegatów, reprezentujących
około 500 urzę’n:!(ów. Zjaz ,łowi ’-rżewodni-

czyl p. Czanieckl. Referat o potrzebie organi
zacji zawodowej wyg’os:’ł p Dreger, sekretarz

sądowy w Toruniu Delegaci pc dyskusji ;ed-
nog’ośn:e uchwalili statut org-n’zacyjny oraz

przystąpienie do Centralnego Zw, Urz. Sąd, w

Warszawie.
Do zarz-du wybrano pp.: Wróblewski, pre

zes; Gajczak, wiceprezes, Aleksandrowicz, dru
gi wiceprezes, Ossowski adjunkt prokuratury
w Toruniu, Wierzyński zastępca, Dreger skarb
nik, Karolorak zastępca, Prócz tego wybrano
jeszcze do zarządu kilku panów z innych miast
i to: Czarneckiego z Grudziądza. Smoczyńskie
go z Brodnicy i Bąkowskiego z Chojnic.

Po omówieniu całego szeregu spraw, obcho
dzących ogół urzędn’ków sądowych i ucbwa-
len’u różnych postulatów, postanowiono zało-

’:yć kasę pośmiertną i wydawać własne czaso
pismo zawodowe,

’

I

Degenerat dostał ra!tę. W sadzie karnym
przy drzwiach zamkniętych, rozpatiywana by
ła sprawa Bron. S, z Mokrego, oskarżonego o

zniewolen-e młodocianej swojej krewnej, siero
ty, liczącej lat 13. S . jest żonaty z krewną
swej ofiary, l-’czy lat 31, Sąd po przeprowa
dzeniu d:wodóxv prawdy, r.aaą"iził oskarżoąe-
go na półtora roku ciężkiego wJę’lsnla i pono
szenie kosztów sądowych, Zarazem sąd za
rządził aresztowanie i odprowadzenie zasądzo
nego do więzienia,

Zarbar"k Pelagia skaz-na została za róż
ne kradadeże na 6 miesięcy więzienia,

Urodzenia, zgony, śluby. W czasie od 5 do
11 bm. urodziło się 23 dzieci ślubne i 3 nie
ślubne, A’a ogólną lic:hę urodzin przypada
chłopców 9. Zmar!o osób 16, przeważnie w

w:eku podeszłym. Zawarto jeden ślub.
Z posiedzenia Ra-iy miejskiej. Ostatnie

posłedzen’e w tym roku zagaił przewodniczący
p. Antczak, Na wstępie R?ida zatwierdziła

umowę Magistratu z Dyrekcją Kolei w Gdań
sku, w sprawie eksploatacji toru kolejowego
od lo’n’ska wo?rkowego do portu drzewneg.
Odtąd więc może nastąpi intensywniejsze eks
ploatowan’e portu, o ile oczywiście znajdą się
firmy względnie chętni przeds’ęb’orcy oraz po
zwolą na eksploatację niezbyt korzystne wa-

-unki techniczne.
W sprawie zaan-’a-’ow’n?a lekarza szkolne

go oraz pielęgniarek, Rada zaakceptowali de
cyzję komisji zdrowia, mocą której zwrócono

się do miejscowego związku lekarzy, ażeby
ten w:yznaczy! od siebie lekarza k’ndydata
Z.atwi,erdzenia dokona M.agistrat. Przypusz

czać nale’y, że Mag:strat do’oży wszelkich

starań, ażeby szkoły nrejscowe powszechne
- ! -zyma’y lc!frza jakna(wcześniej.

Na zakuo koń’, pewó’kł oraz na utrzyma
n’e koni uchw-lnno wydz’a’owi dóbr miejskich
wyasygnować 1500 zł., na nagrody dla wystaw
ców, ost”fr!’ei wvstrwv drcb’u kwotę 300 zk
’2 nagrody). Prośba Bratn’ej Pomocy przy
”zkole Mo:sk’ej w Tczewie o ufundow’n’c

rtypendj’um dla n’ezamo’-nych uczn’ów szkoły
’pczekala s’ę załatwienia. Na wn’osek p.

Wiencka, Rada wezwała Magistrat do wsta
wienia do budżetu na rok przyszły kwoty ca

ca’kowłfe utrzyman’e jednego ucznia 3 tem za
strzeżeniem, i-3 będzie to tosańcryk. Naro
dowi r’ernakraci w M:’g’.stracłe oczywiście od
rzucili piei wolnie wspomni( ną prośbę.

Wolne związki domagały się 300 zł. na u-

-ządzenie gwiazdki dla swych członków. Ma
gistrat przyznał im 100 zł. Wydział finansowy
;kreślił przeznaczoną na teń cel kwotę. Ra-

’a miejska w większości była również prze-
-’wną wyasygnowaniu wspomn’--’oj sumy, wy
:’od?ąć z za’ożenia, że służyćby ona mogła
oko środek agitacyjny w zdobywaniu zwolen-

ą-’ków dla wolnych związków.
Z okazji nadchodzących świąt Rada zgod-

aie z Magistratem i Wydziałem finansowym,
’.chwaliła wydać m-kę oraz slcn-nę, rodz nom

oezrobotnym w ilościach, które dla malej ro
dziny wynoszą 4 funty mąki i 4 funty s on ny.
?prawa przyznania 25 proc, podwyżki zarob-

ców prncnwnikom komunalnym, uleg!a zw,oce
w zalatwlen’u o tyle, że Rada, wobec niemo-
l’wości hezooś-edn’ego załatwlen’a. wybrała z

^cśród sieb’e komisję, w skład które, weszli
-adni: Pol!, Maicb-owicz 1 Marcinkowski, któ-

-zy w porozumien’u z Magistratem rna,” stwo-

-zyć pta’fo-mę. na której pozytywne załatwic
i’e by’oby możliwe.

Tytułem zapomogi jednorazowej na

ie zaknpy zimowe, rrzymano urzę n kom 50
,roc. poborów październikowych a robotnł-
!Om dwu-tygodn’owy zarobek. Dyrek!o-ow.i
nlejskiej straży pożarnej przyzn-no
.cnumeracii dwie m’esięcznc pensje za dosko-

,afe adm’n’strowmie folwarku m-c,ńc ego,
^vsk z majątku wymien’one-’o wynosił za roK

i.400 zł,, za rok 1926 — 9.500 zł,
Przed wykluczen’enl jawncśel obrad prze

wodniczący odczytał kilka interpehcyj, ktoryca
,agłość W znacznej części została uchwalona.

Na obradach tajnych rozpatrywano sprawę
,udownictwa miejskiego, któremu kilku rad
:ych zarzuca rozmaite wykroczenia.
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No po darramia gwiazdkoweJlarzufu

fenrdy

OofeeliraoWueoSu feeSSrrassmte’
W^cies-mea^i

Jednocześnie podaj§ do łask, wiadomości, iż rr sofeo!e. dnia 18. bm. rozpoczynam sprzedaż irusOEfOBB?aCT^jek fOM?fflrefrw a resssielł

po ceraracfs afo 50 praccrri wśższ^ek od cep rynkowych i to: Jetfirafii J7Mafesśal0rv EB?rfrsŁOsr.
g Sorrei?sirarirfefr, f?śrrasa, iCeeaaf, ’ffażHJsiiftjfHi, %fygmmnifófin) ffE%sd łó,ika, jgJÓsfSEwrraiiBf. 28615

Z okazji tej winien każdy w whsnym interesie

skorzystać, gdyż nadarza mu s,ę sposobność
nabycia po nader łanie; cenie p’ęk-
nego podarunku gwiazdkoweio.

polecam w wielkim wyborze i po

bardzo horzystnycn cenaai:
fFirramj

gobelin.

A. o. JfłSBE TDCIOSZCZ

SSsSgsmsŁsa S 85, tei. 14-43.

! ^fiw^fesflraa

Ze sportu.
- Z Bydgoskiego Klubu Wioś!arek. W u-

biegly piątek odbyło się plenarne zebran.e

Bydgoskiego Klubu Wioślarek, przy dość licz
nym udziale członkiń, delegatów Bydg. Tow.
Wiośl. i p. prof. Albrychta, redaktora Sportu
Pomorskiego. Pos:tdzen’e zagaiła i przewodni
czyła ob-adom p, Kostrzówna, k’órej powierzo
no urząd ten po ustąpieniu p. Brzezińskiej. Z
komunikatów zarządu wynika’o, że Komisja or-

gan’zacyjna w ostatn’m czasie pracowała bar
dzo intensywnie w kierunku rozwoju Klubu,
Niestety, młoda ta organizacja sportowa, co by
ło do przewidzenia, walczy z pcwnemi trudno
ściami, gdyż, jak się okaza’o, starania o uzy
skanie basenu zimowego cełem przeprowadze
nia ćwiczeń wioślarskich, n’e zosta’y uw’eń-
czone pomyślnym wyn’kiem. Zarząd jednak
czyni starania o pozyskan’e sali giirn -’re?n?’
dla uprawiania lekkiej atletyki i ćw’czeń,
przystosowanych do syortu wieś’-”- -le-go i

p’ywackiego. Największą t’-oską Klubu są

zabiegi o własną przystań; będz’e to jedno z

naiw’ekszych, zadań, które należy wykonać.
Jednak w tej sprawie ufają nasze w’oślarki na

pomoc czynn’ków powo’anych i s"ołeezeństwa

bydgoskiego, Bydgoski K!ub Wioślarek zg’osi1
równ’eż już swoje przysta^’en’e do Kom’tetu

Wychowan’a Fizycznego, W pośród członkiń

wszczęto ze skutkiem agitację prenumerowania
Sportu Wodnego, czasopisma, poświęconego
sprawom wioślarstwa, jływactwa i żeglarstwa
Również utworzono przy Klubie sekcję łyż
wiarską, do której zapisało się z górą 15 pań
Uchwalono urządzić we wtorek, dnia 21 bra
w hotelu Lengn’nga obchód wigilijny i zapro

sić na tę uroczystość delegatów pokrewnych
klubów sportowych itp. Jako organa publika
cyjne Klubu obrano miejscow’e dw’ie gazety;
,.Dziennik Bydgoski" i ,,Gazetę Bydgoską"_,
Odtąd wszelkie publikacje, tyczące zebrań, o-

g’aszane będą w wspomnianych gazetach pod
,Ruchem Towarzystw". Na kon’ec posiedzenia

przemawiał jeszcze p, prof. Albrycbt, który
zachęcał w serdecznych s’owach, aby Klub n’e

ustawał w. pracy, choć tak, trudnej, udzielając
równocześnie cenne wskazówki i rady co do
ćwiczeń gimnastycznych. Należy jeszcze zazna
czyć, że już kiika znanych działaczek z gruntu
bydgoskiego jak i okolic, zgłosiło sw’oje przy-
stąp’en’e i wyraziło chęć wspó’praęy dła nz-

ieżytcgo’ rozwoju tak pożytecznej placówki

Prez. Mośo’cki protektorem
. harcerzy,

Wars"awa, 16 li’ PAT P Prezyde- t

Pzr!’tej wyraził zg’dę na objęcie protekto
ratu nad związkiem harcerstwa polskiego.

Poznań w rnc’i??ce p’erci
ś. p. prez. Narutowicza.

Poznań, 16 12. PAT. W rocznicę zgonu
śp Prezydenta Narutowicza odbyło się dz ś
w Poznaniu w kościele farnym uroczy-te,
nabożeństwo żałobne odpraw one przez ks
kanonika Wolskiego N’a nabożeństwo przy
byli wojewoda p. Bniński dowódca O K

gen. Hauser z geneial’cją prezydent mia
sta p. Ratajski prezes sądu apelacyjnego
p. Zakrzewski i inni przedstawiciele władz
rządowych i samorządowych. Kościół

wypełniły tłumy publ’czności.

Pierwsza kaszubska wystawa f;ejębi poczto
wych w Wejherowie.

Powiatowe ’fuwarz,, Siwo Hodowców Go
łębi Pocztowych Nr 018 wspólnie z Kolein
Hodowców drobiu i psów rasowych zawia
damia niniejszem, że z początkiem miesią
ca stycznia 1827 l’oku urzą,dza w Wejhe
rowie w sa.lach Hotelu Centralnego przy
ul. Gdańsk ej, pierwszą kaszubską wystawę
gołębi pocztowych rasowych, drobiu kra
jowego i zagranicznego, ptactwa wodnego,
królików i psów rasowych-z powiatu wej-
herowsk ego puckiego, kartuskiego, ko-

ścierskiego starogardzk-ego i tczewskiego
Wiedząc jak Larczo ue,erp.’a y hodowle

ta podczas wojny, a chcąc osię: nąć możli
wie jaknajlepszy materjał, powyższe Towa

rzystwo wraz z Kołem postanowiło zorga
nizować tę wystawę, w celu dokonania

przeg’ądu cal( j hodowli, aby stw erdzić
obecny stan i wprow adzić praktyczne nio
ski któreby posłużyły za wskaźnik do da!

szej dz: a’a! m,ści w hodowli.
N’ie wątp my że wystawa ta, którą urzą.

’Tamy na skutek życzenia hodowców pizy-
n es.ie pomyślne rezultaty, a cel jej z _la
nie os’ągnięty

Zwracamy się zatem z gcrącym apelem
do wszystkich miłośników, hodowców i
arra’orów powyższej hodowli z ziemi Ka
szubskiej by wz ęłi jaknajl cz”iejszy udzb’ł
w tej w-ystawie rozumioąc. że cz;, nią to
nie jedynie dla możności otrzymana na
grody, lecz d!a możności porównania wza
jemnego rwnai’z-"nych okazów i dla na
brania po;ęc’a o ich wartościach,.

Dzięki ze’ ran’u większej liczby ekspo
natów, będzie możliwe pizeprowa ’zenie

ostrej oceny dla wyróżnienia pierwszorzęd
nych okazów, przedstaw ających większą
wartość hodowlaną.

Hodowlą w ścisłym słowa tego znacze
nia zajmuje s’ę u nas na Kaszubach za
ledwie kilka hodowców.

Wobec tego każdy hodowca i amator

niet;iko z powiatu wejherow skięgo ale i

sąsiednich kaszubsk ch powiatów, powinien
wziąć uc’z ał w wystawie tej by tą drogą
podnosi hodowlę drobiu na Kaszubach.

Regulamin wystawy i deklaracji na ży
czenie wyśle Komitet wystawy jakoteż u-

dziela wszelk ch informacji połącz, n,, cłi
z niniejszą w; stawą.

Do wzięcia udz atu czynnego w komi
tecie wystawy zapraszamy serdecznie

wszystk ch milośi ików hodowli.
Prezes Komitetu Wystawy

I’. Anweilłer, kpt mar.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
J. K . R. Częstochowa!
H. W. Śro:’a. Pięciopiętrowa szub’en’ca

osz’a ad acta, Musiała Pana narodowa demo
kracja dobrze dać się we znaki, skoro piąte
uiętro przeznacza Pan dla endeckich redak
torów.

JuJyta B., Nowe, Wstąp Pani w ślady
swej historycznej poprzedn czki i utn ’j Pani
’eh takiemu narzeczonemu. Aie prosimy nam

tej ściętej głowy nie przynosić na misie.
B. So’ański, Po’na"i. Kapitał, io jest pe

wien fundusz go’ówkowy, a kapitele są rodza-
’em O’-namen’yki w architekturze. Pan mięsza.
jedno z drugiem, ale zabiera się P-.n do pisa
n’a ,.fachowych artyko’óf"!

Ł’ota?la dni’,ro’?.

Nadleśnictwo Państwowe L”ś”O

sprzeda ustnym przetareiem drewno użytkowa
i ooatows da potrzeb lokalnych W Rąbrowia
Chełm ńsk e dnia S- XI . 1953 w o terży p. Woźieeo
od 9 tej rano za natychmiastową zapłatą. ,23629

NadleSn czy Państw.

11/ZZ PS. MERCEDES
6-osobowy ,z elektr. świat!em i narzędz ami
za gotów’kę 17 G zł OO SpSNKetfiSBlK.

E. STADIE - AUTOMOBILE

Bydiansi. il GlM ffl. (28618

M.Olsaai^iEirai’ąs nową lub używaną

aTsO W’W!rorjrRrffytCSE^:OTtSOTS 9-4” Tg OTCTfł

Drai’ująuą na 2—Im głębokość. Oferty z podaniem ceny
uprasza się prz.esłać do niżej podpisanej władz.y .

Ch3jlnico, (Pomorze) dn’a 14. grudnia 1926 r.

(28622

Nowy

Spis ieletessów

m.

w form!o plakatu

afio Harald-’SUE 2’SB

-,,Koźlak”
I N°° oraz

mis zna!rate ftBssae piwo.
§ Te’elosi 251.
W (2850 4

Kino
Kfśstal

Początek o godz. 6,45 i 8 45
Dziś Premiera,

Milutka

Rozkoszna

likzapoEait.ua

fisteka

28622)
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Zabawki

ozdoby choinkowe no ce-

cenach przystępnych, ko
niki na biegunach 21 zł,
woziki dla !alek od 8 z!,
rowerki od 30 zł poleca
J. SzarOWSM

Bydgoszcz, ul. Owercowa It.
(F-8404

ii!!iimiiniiiii!iiiii!iii:i!inii!iiifinin!iii

M Siwaiafsk,
4E- SBKissca

Wnezielę.19b.m.

Fitfe o’clock tea
?oczątak o corsin e s.

28623 Kls nert.

waMflnjradiSrą]]jilgBVłl§3s’aB39.a’.pj^3Mi30

i w filji, u!. Dworcowa 2

za 50 od egzemplarza.

lelitfa

śroslfeowe
wołowe i wieprzowe.

Se%ul
i?i. Dworcowa nr. lid.

Tel. 284 . (2850C

s ęgiwości, kores on

.ensi’, s emgra’ji i pi-
44ia z na maszynie u-

dzieia (2314 4

G Wjrre^u,
rewizor ksiąg,

.i!.Jagemasła rU

baa mara
i jej partnerzy

l,llllJ FijH

Ugniata Kfijfer
ini tómli

i inni

w ich najnowszej kreacji w rewelacyjny u dramacie

w 10-ciu aktach na ,tle bytu istot, których życie jest

tylko blaskiem ognia bengalskiego pt.

!M^BaioKB’amaasflBV’7ą? - -

.

Obraz ten g

zadowoli

najwybre- v

di iejszych
m lo l!i

ków ki iiii.
o



Nr 291. ,.DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 18 grudnia 1928 roku. S(r 11

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze s)owo lu groszy. 5 cyfr - 1 s)owo -

i. w z. a o- każde stanowi słowo.

Dla poszukujących posady 20 7,- zmżkt
Drobne ogłoszenia przyjtnuie się do godz 9-lej

przed południem.

n

II

za’atwta wszelkie choć
by na )i u(lu lesze spra
sy sg iowe. karne

procesowe spadko
we hi mleczne. ua)ory
za.yioe. kontraktowe
spólkowe riaiun,. a))ni
nistracyine. podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
ul. Cissz’(owskiBgo l Tel. 1304
Długoletnia praktyka.

27tl(i

sw eże ś edz.e

nadeszły, sprzedaż na Ry
bnym Rynku przy wo

dzie. (28617

f\a uw a.u .ę:
Konie na biegunach, po
ciągane skóra, malowane,
nie gipsowane, lalki, w’óz
ki do lalek i wszelkie in.
ne- zabawki gwiazdkowe
w wielkim wyborze, po
najniższych cenaen (od
sprzedającym rabat) po
lecą J. Wylęgała, Grun
waldzka 14-1 . (28624

Baczność!
Dla wyg.,oy Szan. miesz
kapców ul. Wysokiej i tej
ze przyległych otwieram
’dnia 18, grudnia to jest
w sobotę, przy ul. Ułań
skiej nr.” 21, róg ul. Wy
sokiej zakład rzeżnicki z

wyrębem mięsa i własny
mi wyrobami znanymi ze

Swej dobroci. Proszę u

przejmie o poparcie ”me

go interesu. Z poważa
niem L. Sander. (28611,

Zelówki
z obcasami, męskie 5 50
damskie 3,50 ewtl. na po
czekaniu Gdańska Io7.

F 8390

%cbbkb ISsszar
Stary Rynek lś (obok
aptoi(i) poleca swój skład
paoferu. Wie)ki wyoor
kauązeK do nabożeństwa,
różańcy, medalików, L rzy-
ży i t, p. Duży wybul
galanterji skóizanej, to
rebka, walizki. Perfumy,
mydła toaletowe, szczo
teczki, grzebienie i wogó
le różne przybory toale
towe. Biżuterja sztuczna.

Wszystkie towary w do
brym gatunku i po ce
nach konkurencyjnych.

(274X3

R; dio-aparaiy
nowe i okazyjne ma stale
na składzie Biuro Radio
techniczne, lnż. R. i T.
Jankowscy, Bydgoszcz,
ul. riniadeekieh 2, telefon
nr. 5-00. (26105

Ki.sze
(płyty metalowe do dru
kóvvj poleca ,,Hel ogra!’-
Unji Lubelskie! 14 a,

(F-8327

Ktosę
przed świętami u nas fo
tografować będzie, ten

otrzyma ładny prozent.
,,Wiór, Sienkiewicza 44.

(F-8355

Obuwie I. kl.
Lak 22, Boks 16. robocze
15 poleca pracownia, ()kole,
Chełm ńska 1. (28614

SPRZEDAŻE

Domy -Gospodarstwa
od 4 ()CO ?ł. do 1 (’CO O()(j
na spłaty sprzeda ,Kostno
po):t”, ul. Pomorska 1.

”, (F-S382

W.ei.(l wybór
majątków, kamienic, pie
karń, wil, młynów, fabryk,
gospodarstw, sklepów
handlowych z mieszka
niami poleca Biuro Cen
tralne, Dwoi cowa 69, No
wakowski. F-8406

Gospodarstwo
do GO m.:i’gowe kupię z

d b \midomem i dobrą
ziemią. Oferty do fiiji Dzi

Bydg. Dworcowa z dia
,L. 44” F(-8386

Dobra

lokata kap tału! Dom ogro
dowy, ]l piętrowy, przy
wpłacie 15(5 ,0 io 20 000 zł
na sprzedaż. W adomość
Grundtke, Bydgoszcz. Śnia
deckich 33. nar . Dworcowej

-F-840Ź

Baczność!
Kamienic,a IH-piętroWa
przy rynku w Bydgoszczy,
7 interesów, olbrzymie
podwórze, wjazd, stajnie,
spichlerz 4-piętrowy z fa
brykacją, motor elektr.
20 P. S, dochód roczny
10.600 zł. wolnych 6 po
koi a na życzenie także

1 interes, cena 75.000 zł
wraz z d!ugami, wpłaty
40 -50.000 zł, jak również
wiele inny’ch objektów po
leca i przyjmuje świeże
biuro ,Pogoń”, Bydgcszcz
Dworcowa 80, tel. 1815.

Wile
4-7 poko,o Ar przy w pła
cie od 8000.do 25000 zł.
nil sprzedaż. Wiadomość
Grundtke, Bydgoszcz, Śn a

deckich 83 nar. Dworcowe,
tF-8401

Baczność o"ro n cy!
Okazja jakiej niebyło.

)om I piętrowy z ogro
dem 3 morgowem, inspek
tami i t. p . mieszkanie
wolne za 7000 zl. sprze
dam. Zgł. spieszne do Biu
ra Pogoń. Dworcowa 80.
tel. 1815

fcy iii; fg
kompletny inwentarz za

12(00 zl na sprzedaż. Soko
’owski, Plac Wolności 2.

F 83o1

Dcm
z 8 pokoi, wolnymi 12,CCC
w)i!aty 6,000 zł. na sprze
daż. Sokołowski, Plac
Wolność 2. (F-8362

Ilon i p ekarnia
restauracja, kolonialka za

12.000 wpłaty sprzeda
,KosmopoIit”, Pomorska
nr. 1. (F-8381

Skład
sprzętów kueoennyęb, ist
niejący 25 )at, z powodu
stosunków fami!nych na

sprzedaż, Adres wskaże
fiija Dzień. Rydg., Dwor
cowa 2. ’

(F-8340

Składy
przy Gdańskiej, Dworco
wej, z urządzeniem i mie
szkaniem bardzo tanio i
spiesznie na sprzedaż.
Biuro ,Ziemianin’, Sw.
Trójcy 30. (28608

Skład
kolonjalny z mieszkaniem
2-pokojowem, przy ulicy
Gdańskiej, z bardzo ob
szernemi ubikacjami, z

powodu wyjazdu na sprze
daż. Zgł. Grundtke, ul.
Śniadeckich 83. (F-8397

S.tłady
z mieszkaniem tanio sprze
da ,Kosmopolit”, Pomor
ska j, (F-88(3

Warsztat

blacharski z narzędziamy
do oddania. Wiadomość
Borow’ski, Fredry 8.

(28564

Meble
jadalnie, sy uaiuie. wielki
wybór innych mebli. Naj
tańsze źródło zakupu. Ceny
zniżone. Zieliński, ul. Śnia
deckich 43. (F-8324

Sypialka
i pokój ULski tanio na

sprzedaż. L’powa 2.
(2”542

Fortepjan
skrzydło czarna, krzyżo
we, marki ,Besendorfer”,
okazyjnie na sprzedaż.
Adres w’skaże fiija Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2 .

(F-8330

Motor
3 ł/3 H, P,. 220 wolt, zupeł
nie” nowy na sprzedaż Of.
pod -,Motor” do fiłj’ Dzień

Bydg, ui. l)Aoicowa 2.
(F 8380

DROBN

Ogłoszeń a w.ę sze pod

Sto y
okrągłe dębow’e po 160
zł. na sprzedaż. Śniadec
kich 40. Rozwój. (F-8405

Fortepjań
(pianino) KrotKi, czarny,
krzyżowy, niemieckie,
marki korzystnie na sprze
daż. Koerdt, Król. Jadwi
gi 4b. 28611

Fortepjań
i pianola na sprzedaż.
Skład instrumentów’, Po
znańska 6. (28603

Sprzedam
gramofon szafkowy z pły
tami bardzo tanio.” Giun-
wa!dzka 152. (F-8387

Ja ahi
i sypialki dębow’e modne
pod d!ugą gwarancją za

bezcen na sprzedaż. Ma
gazyn mebli, Śniadeckich
nr. 06. (28266

Futro nrs ;e
wartościow’e na średnią
osobę na sprzedaż. Obej
rzeć można od godz. 12-9 .

Sw. Trójcy 2.a, I ptr.
prawo. (285(6

Hannon a
dw’urzędowa korzystnie
na snrzedaż. Dworco- a

nr. 32, II ptr. (F-8407

Kuchen a

gazowa 3 płomienna ta
nio na sprzedaż. Jagiel
lońska 8, I ptr. (28585

Sprzedam
pluszowy jeawaony dam
ski płaszcz. Wiadomość
Jezumka 7-8, II ptr. drzwi
nr. 2. (28583

Jad?! a
modna bardzo tanio na

sprzedaż. Podwale 14.
(29524

Futro
nowe męskie ianio sprze
dam Rybka, Hetmańska
nr. 36. (F-8380

Na sprzedaż
pokoik dła uilen. saneczki
huśtawka dla dzieci. Cho
citnska 3, parter lewo.

(F 8393

Pianino
tanio na sprzeunz. Centra!a
Pianin, Pomorska 10.

:F(366

Leżan a

(duszeni kryta, okazyjnie
na sprzedaż. UI. Racła
wicka 8. (28625

Motocy 1
na raty sprzeda ,Kostno
poili,”, ul, Pomorska I.

(F-83^4

Maszyny oo oisan a

używane, kupno, sprze
daż. St. Skóra i Ska,
Bydgoszcz, u), Gdańska
nr. 163, Tel. 1175. (28334

Fortepjań
czaruy (Stutzftugeb, dobrze
utrzymany, natychmiast na

sprzedaż. Śniadeckich 49.
i ptr. lewo, oi godz. 9 -1
i od 3-5. (F-8388

Szczapy
sosnowe, łiskatne rok gosp
1925 26 w każdej ilości
sprzedaje Fr. Przytarski,
Sch!aehta, pow. Starogard.

(28573

Wóz
rzeżnicki do byoła na sprze
daż. Kamnitzer, Poznańska
nr. 14 128512

Pianino
i pianola tdla niegraczy)
sprzeda Majewski, ql. Po
morska 65. (28357

2 szklane
szafki (Schaukasten) na

sprzedaż. Wełniany Rynek
nr li, skład kapeluszy.

(28513

Rower
na sprzćdaz. Graniczna 15.

(28570

cytra
koncertowa na sprzedaż.
Komis, Pomorska nr. 6.

K28789

Łóżka

żelazue dziecięce i mate
race, na najdogodniej
szych warunkach spłaty
poieca Fabryka łóżek,
I. Kawczi’ński, Jagielloń
ska nr. 11. (25383

Okazja!
Karakułowy koło :erz i Za
rękawek — tudzież kunowy.
nada’ący sję na kolti’erz
męsk . a bezcen na sprze
daż. Mutscbler. Gdaósaa 52.

(F-8399

Okazja
2 kompl. lózka, 2 krzesła
biało lakierowane, biblio-
t ka, fotel do łiurka, stół
skromny, z powodu wy
jazdu bardzo tanio na

sorzedaż. Papiernia1--, nl
Sowińskiego 2. (F-8403

Wózek
dla dziecka w dóbr sianie
kun’ę. Oferty pod ,N. i’
150” do filii Dzień. Bvdc
Dwór’ów a 2. (F-8391

ó !odą
krow’ę, która da’e nod gwn
raricją conajmniej 10 litrów
mleka dzienne kupi na
tychmiast Wielkopolska Pa
t) ernia Bydgoszcz. Czyż
kówlso. Te! 1151-1137.

(2S571

Kajwy”s e

ceny płacę za skóry i włó
sie końskie Przerabiam
na kożuchy Słała składn ca

skór kożuchowych Garb ar

nia i farbmrnia. Wilczftk
M;dborska 13. (27781

hz?źn.cki
wóz do bydła kupię. Śnia
deckich 21. ”

(28505

Poszukuje
używ’anego w-ozu chlebo
w;ego. Nakielska 74.

28394

Kupię
dobrze utrzymanego konia
na biegunac,h i mało uży
waną siee?karkę średtrei
wielkości. Zgłoszenia z po
daniem cen do Dz Bydg
pod,J.J” (286 f

Kupię
d )brze u(r ymane skrzyp
ce do nauki małe? kto?
wskaże Dz. Bydg. (28584

Poszukuję
kupna lub dzierżawy go
spodarstw’a przy w’płacie
8000 zl. Zgłosz. Wąsosz,
pow. Szubin, poste restan
te ,,66”. (F-8334

LEKCJE
Komplet freblowski

rutynowanej kierowniczki
zakładów wychowawczych
Marji Boruniowej, Jagiel
lońska nr. 54, ’przyjmuje
dzieci od lat 3-7 F-84

POSADY

Stenografii
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol
skiego, Warszawa, Szeż
gla 12.

zezy
(27571

s^egc%mSonpocząten uart. Bur-u.
Krak. Kursy Sr farskle
L. HuhUkitgo, Kraków,

ul. Fijarska 4.

Oplata za ca’y 8 - mieś.
Kurs 168 it. na raty. Adr.
mieszkań na żądauio ula
zamiejscowych. -Piszcie
i żądajcie !-fo-;p(-kiów i
informacji. nSSI

Dzielnych stolarzy
przy wysokiom wynagro
dzeniu przyjmie H.Matthes
Garbary 20. (28261

Stolarzy
na fornierowaną pracę
poszukuję zaraz.

” A. Goc,
Chwytowe 15. (28606

(t)!oószego
pomocn’k3 fryzjerskiego

przyimie natychmiast Ku
źn ak, Inowrocław. (28599

Fiyz erka
na stałe może się natych
miast zgłosić Kub szew sk
fryzjer. Czetsk. Dwoi rowm 9
Pom ot ze. (285 1

Pomocnik

fryzjerski potrzeony. Ul.
Kujawska 95. ’

(28574

Skromna
dziewczyna, porządna i
czysta, zgotow’aniem ido
w’szelkiej pracy domowej
może się zgłosić od 1. 1.
27 r. Of. pod ,U. SCO’
do filji Dz. Bydg. Dwor
c-owa 2. (F-8398

Pomocnik
fryzjerski może się zgło
sić zaraz. Jaizyna, Śnia
deckich 9. (28620

Rysownik
zdoln.y potrzebny. .Wiol”,
Sień iewicza 44. (F-835ł

Poszukuje
biegłej ekspedientki dn
składu rzeźnickiego. Re
flektuję tylko na nierw’-
szorżędnn silę. Roman
Poko:ra, Bydgoszcz, D!u
ga 14. (28586

Poszukuje
3 żonatych i dzielnych
podróżujących dla sprze
daży artykułów opalow’ych
na miasto Bydgoszcz za

nrowizią. Anres wskaże
filia Dz. Bydg. Dworco
wa 2. ”

(F-8412

Poszukuję
zaraz dobrej U’zciwet i
czyst-j służącej, która umie
sama gotować, prać i pra
sować, do dwóch osób.
Pożądane dobre świadec
tw’a. Wia tomość w s tleoń
Za jsta, ul. Grodzka 22, sz, i-
fmrnia. (28587

Inteligentna
pannę, muzykalną jako za

stepczyni pani i do pomocy
w interesie noszuku;e przy
:obrych warunkach. Łask

z Roszenia proszę do Dz
Bydg. nód ,M. A. 300”

28501

Uczeń

uczciwych rodziców mo
że się zaraz zgłosić. Wik
tor Kitkowski, mistrz kra
wiecki, Kcynia, ui. Lie-
belta 10. (F-8347

Mika dz ewcząt
które już przy pakow’aniu
proszków do prania pra
cowały, mogą się natych
miast zgłosić. Wytwór
nia Chemiczna St. Wika
i Ska, Bernardyńska 10.

(28610

Oddam

chłopca, mając, zam’łowa-
me do zawodu zegarmis
trzowskiego, w naukę z

wolnem utrżyman-em . J
A, Reflióski, Łobżenica.

(28572

Ślusarz maszynowy
poszukuje od 1. 1. 27 r

lub później posady; zna
jący dokładnie branżę
szczotkarską, przeróbkę
surowca, ustalenie akor
dów, reparację, bndowe
nowych automatów i
wszelkich maszyn, obróbki
drzewa i maszyn zapędc-
wyeb. Obecnie pracuje
w dużej fabryce szczotek
i pendzli. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,Dobry orga
nizator”. (F-8883

Piekarz
czeladnik poszukuje m’ej
s:’a zaraz lub Później.
M ejscowość obojętna. St
Krzyczyński, Jarocin, Gen.
Dąbrowskiego 1. (2”556

Szofer
kuczer. kawaler lat 26 z

dobrom i świadectwami,
trzeźwy i sumienny, po
szukuje posady w ma
jątku lub w mieście od
1.1. 27 r. Łask, oferty do
filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2, pod ,Kuczer’.

(F-839S

DZIERŻAWY
Restauracje - Hotele

lo wydzierżawienia.
,Koamopotit”. Pomorska 1

F-838 -5

Młyna
wodnego lub motorowego

celem dzierżawy szuka
dzielny fachowiec z gotów
ką 1)000 zł ewtl. weznie
też i m ejsce za sarszego
lub samodzielnego z, kau
c ą Łask zgł. pod ,Miyn”
doDz By!g. (2850

Lokal
na interes hurtowy i deta
li ’/.ny możl wde w centrum
miasta poszukuję zaraz

Zgosz.enia pod ,Lokal” do
Dz. Bydg. (28)51

PieiG rn a

w pełnym biegu w’ cen
trum miasta B.ydgoszczy,
do wydzierżawienia. Adr.
wskaże eksp. Dz. Bydg.

(24607

Mieszkacie
5-pokojowe w śródmieściu
poszu- uje młode bezdzie
tne zeństwo od 1 sty
cznia. Płacę czynsz za rók
z gór.y, ewtl. 2 lata. Spie
szne zgłoszenia pod .Śród
mieście’ do Dz. Bydg.

(28593

Mieszkania
2—3 pokojowego z-HU”bo’a
poszukuję zaraz lub od I.
stycznia Płace czynsz za

tok z góiy Spieszne oferty
nod ,R. 100” proszę c!o
Dz. Bydg. (28254

Urzędn St

Policji Państw’, poszukuje
2 pokojowego mieszkania
z kuchnią, przyjmie rów-
niaż administrację domu.
Mikulski, Herm, Franke
go 4. (2857Ó

Al es/,kari
2-4 pokojowych poszu
kuje się. Dzierżawę jak
i wszelkie inne świadcze
nia uskutecznia się z gó
ry. Zgł. przyj m. Grundt
ke, Śniadeckich 33, róg
Dworcowej. (F-8400

Mieszkania
1-2 pokoi z kuchnią po
szukuje zaraz lub ód 1

stycznia 27 r. Czynsz
przedwojenny za rók z

góry ewentl. też przepro
wadzę remont. Of. pod
,B. J. ICO’ do filji Dz.
Bydg. (28(50

Mieszkanie
4 pokoje z kuchnią umebl.
sypialni i urządzeniem, ku
chni do odstąpienia. Adr.
’S’ Dz. Bydg. (28634

Pokój
umeblowany do wynaję
cia. Cieszkowskiego 14,
II p. pr. (28590

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Chocimska l, podwórze
prawo. (28605

Pokój
umebl. do wynajęcia na
przeciw teatru. Jagielloń
ska 14, III ptr. lewo.

(28580

Pokój
umebl. frontowy do wy
najęcia. Poznańska 22.

ptr. prawo. (28588

Pokoju
z kn -hn’ii )uh dużego po
koju z u-ywamem kwhm
poszukuję i płacę cz nsz

podług umow’y. Zg’osz.en a

,to filji Dz en. Bydg po 1
,,M. M” (F-8410

ROZMAITOŚCI

:Oor
obok Kina Kristąl). Oby
watelski czwartek. Wy
stępy humorystów - ko
mików’ od godz. 9 . Ceny
niskie. (334.51

Kancelaria

’i!lra Dn.’aiciy’ii
obrońcy prywatnego

w Bydgoszczy
załatwia rzeczowo wszel
kie sprawy sądowe, u

dzielą porady w proce
sach. Itźs Janiehańs ;i
ar 14 nąprzeciw Tea
tru. Telef. 1584 (2318-

M Ihrdir Lord

cały swój majątek zdoby’
dzięki współpracy żon.y ;
własnej szybkiej decyzj
we wsz.ystkich interesach
Jeżeli więc jesteś jeszcz(
wolnym, czy wolną - de
cyduj się szybko i piss
natychmiast do ,Matry-
monjum’ w Warszaw’ie,
ul. Nowogrodzka 36. Ści
sła dyskrecja zapewniona.
Wybór olbrzymi! (2820f

Kawaler
lat 24, miłego usposobie
nia, posiadający w’łasne
większe przedsiębiorstwo
przemysłowe, poszukuje
ną tej dr’dze panny z

odpowiednim majątkiem,
do lat 24, w celu matry-
monjalnym. Panie raczę
łaskawe swe oferty, o ile
możności z fotografją, na
desłać do Dzień. Bydg.
pod ,24”. (28575

Życzenie gw izdkowe

Kawaler lat 30, elegancki,
bardzo dobrego i szla
chetnego serca, na pewnej
posadzie; poszukuje to
warzyszki życia. Panny
!ub młode w’dówki z mi
łym charakterem, w wie
ku do lat 28 zechcą złożyć
swe oferty wraz z fe,to-
grafją do filji Dz. Bydg.
Dworcow’a 2, pod ,Szla
chetny”. Dyskrecja naj-
solenniej zapewniona.

(F-8411

20 tys. z!.
na 1 rok poszuku’ę do
mego przedsiębiorstwa,
także w dolarach jako za
bezpieczenie dam hipote
ka na I mie’scu mej fa
br.ycznej realności oraz

biankoweksel z ż.yrantem,
zysk zapewnion,y na 2 do
3 procent miesięcznie. Od
wrotne zgłosz. uprasz.a się
pod ,Hipoteka’ do Dziem
Bydg. (28610

Udż ’
owca

do dobrze prosperującego
interesu handlow’ego ”z ka
pitałem 50 000 zł. lub w’ła
ściciela realności z gwa
rancją hipotecz.ną na po
wyższą sumę z dobrem
oprocentowan em poszu
kuje. Of, pod ,Grudzień”
do filji Dz. Bydg. Dw’or
cowa 2. (F-8409

FIc
oddam panu lub pani na

rachunek lub za Kaucję.
Ofert.y z życiorysem pod
,B’i!ja’ Dzień. Bydg., ul.
Dworcowa 2. l’-8386

Skład
przy ul. Poznańskiej sprze
dam lub przyjmę czynne
go spólnika. Zgłosz. pod

Czynny” do Dzień. Bydg.
(28604

Ko ’zystm ofsrta !
Przystąpię jako spólnik
z odpowiednim kapitałem
do dobize zaprowadzone
go i nieza iłużonego in
teresu, którego w’łaściciel
ką jest młoda, inteligent
na i przystojna pani.
Alalżeństwo niewykluczo-
ne. Of. pod ,Bu-sines”
do Dzień. Bydg. (28598

Os(rzeżeniB!
Niniejszego zawiadamiam!
naszą Sz. Klientelę, i’i

zdniom10gmniar.b,
ąrzestaf crasowań u naf
mechanik p. Szcze an

Dziado z Za w zięte prze?
tegoż do nanrawy maszy
ny, oraz za wykonanie
reparacji żadnej odpowie
dzialności nie ponosimy,

Dom Haid wy
S.e’ai OoniSfewrk , Byd
goszcz, Gdańska nr. 149,
te!. 438. (F-8392



,DZIENNIK BYDGOSKI ohota, dnia 18 grudnia 1926 roku.

Dnia 14 bm zmarł po długich cierpieniach

Teodor Sawiłshi

Obwieszczenie.
W tutejszym rejestrze spółdzielni Dr. 98 wpisano

dzisiaj przy spółdzielni ,,Inwalida" Sp. z ogr. odo.
w Bydgoszczy, że uchwałą z dn’a 28 października 1926

u=’ap ł z zarzą.du Stanisław Gruszczewski a w miejsce
jego został wybrany Francis rek Sp.ewakowsui
z Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dn!a 30 października 1926. \
. Sąd Powiatowy. (2’602

(twarde)

Jfcófa prosseft iraydl.
są—będą—

nłedośc’^nione.
Fabryka cherrt. Juljan Kr6i
Byd(goszcz. Telefon 283. (2 539

nauczyciel emeryt.
rzeżywszy lat 75.

Zmarlv n ,leżał do współzałożycieli naszego koła.

Cześć Jego pamięci!
Stów. Chrzęść. Nar. Neurz. Sz’edł Powsz.

Koło Bydgoszcz.
Eksportięja zw?ok odbę We się w piątek dn’a 17 bm, o go-

z’nie 3 ej po poł. z Lecznicy Miejskiej pizy nbcy Gdańskiej na

owy cmentarz. (28599

P?rzybory do oświetlania
ample marmur,

rochłaniacze dymu
B. Hensel

gel. 193 i 406.

(28032

ń)roorcoroa 97

28507)

ffiadjostaeia ffiydgos%i:%
Czy zdecydowałeś się już na

prezent 9wiazd^°wy??
|Rii Kup Radioaparat

wr w firmie

X ,,Elektrotechnika"
r’g%rdfr u,-f . M, Brukarzcwlcz i K. Wrycz-Rakowsk;
is"--—s Bydgoszcz, alitą Tarliska 181, telsion 14-50

L7VJU Iii -LćiS JjJUlUr,ir "l O l OUjl w VOŁV,ŁIYUUvJV-|v
” :i

Stanu Średn ego w Bydgoszczy4 - odpowiedzialność
udziałami. Celem spółdzielni jest: nabywanie na wła
sność. sprzedaż i dz erżawa nieruchomości i ruchomości,
udział w przedsięmorstwa-h lokata kap tafu i ścagan e

po/yczek w jnstyiuc ach bankowych, przyjmowanie
lokat oszcz dnoś"’ouych od członków, udzielanie cz on-

kom poży- zek krótko erminowych. Udz ał wyn si

tO—ztoty ’h w dudce ratach w ciągu miesiąca Z ,rząd
stanowią: Forjan Figurski. Antom Jaszkowski. .tan

Jan’cki Leonard Korgowd. Stanisław Tyborski, człon
kow,ie zarządu: Józef Fiszer. Franciszek Grajnert. Stefan

Bost, zastępcy członków zarządu — wszyscy z Byd
goszczy. Organ do ogłoszenia . spóldz’e’ni jest .Stm
Sre n 4 w Poznan-a i .Dziennik Bydgoski4. Liczba

podpisów wymagana na aktach spółdzielni wynos’
dwó"h członków.

B,ydgoszcz, dnia 6 grudnia 1926.

Sąd Powiatowy (28522

Wx i,agaiące się z miesiąca na miesiąc obroty wykazały,
że ))WŚ!B"sfbwScS Mtasre c e=zą sie Stale rosnącem
zaufa n’em/. szerokiego osom. Celem na e-ytej ob=tug coraz

liczn e siych nasz’ych oubioroów zmuszeni byliśmy KBB’aEaB”
mStA’ś(fc Bsjioirww ffi st=twsamEs:c musze
z ul. Wie ’ej 13 do znaezr: e po a lększonych lokali przy’

ul. 14
W?rówki nasze o światowej sławie znane i rozpowszechnione
v.e wszystt c gosrodi rstwa di mlecznych, pracują i u zupełnemu
zadowoleniu swych wlościcieli. Dowodem tego coraz liczniejsze
nagrody i uznania.

Wszystkim. którzy jesz"ze doi ’chczas naszej wirówki nie

posiadają, wysyłamy cennik, oraz opis bezpłatnie.

W ^kazdy

hęrŁde się czuł’

,’io?óćnnjm (aiiroriitj.Ti
pijać aszłsciznróe

tierkałę
BRACI tEBTOWJ-S

Po nobijc-Ło tyggzązLrffe

W sobctę, dnia 18 bm popołud o godzin’ę 2-ei

sprzedam w mej 1 ancęlarji przy ul Sn adeek’ch it

przez licyfację najwięcej dającemu za sotówkę : (28619

K(Bfti!rShss kom. sądowy w Bydgoszczy

Magsuał m asfa Mogilna ogłasza niniejszem

ifonliiirs
na wakuj); ca posadę

Wymagane kwal fikac’e podług statutu etatów sta
nów isk służbowych i to: Wykształcenie średnie
i 3-letnia praktyka w dz edzinie samorządowej i poli-
cyjno-adro n iub wykształcenie powszec,hne i lO-letnia

praktyka w dziedzinie samorządowej i policyjno-ad-
ministracy;nei.

Pobory IX stopnia pragmatyki państwowej wraz

z 15 proc. dod. komunalnym.
Wnioski należy przesyłać do Magistratu na ręce

burmistrza do 10 stycznia 1927. .

ftloi,i.n!) dnia 9 grudnia 1926.

Magistrat.
(—) Jankowski. (2846

Z dn’em 1 lutego 1927 r.

nitra sit s BjJjiati), laaiawj Śp!’i ir. 13
!ihlę PsOimnii lici/

Na kurs przyjmuje się cze!adnikćw kowalskich

Zgłoszenia z dołączeniem:
l) życiorysu,
2, świadectwa czeladniczego,
3i świadectwa mora’nosci,
4) 10 złotych wpisowego

na’e/y prze=łać do Wydziału Hodowli Koni Wie’ko-

pclsiisj Izby Rolnicze, w Poznania. (23485

’WieJkopoIsRa Izba Rolnicza.

Państw. Nadleinlcfwo Osie,
powiat Świec!e n./W.

sprzeda w dn’a ?O’ 12. 1926 r o godz. 11,30 przed
połudn em w drodze pisemoych ofert

około 4403 m3 sosn. drewna budulcowego
z wjrębu drzewostanów uszkodzonych przez sówkę
chojnówkę.

Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym. (28610

od 8 funtów i więcej za

sztukę 12 zł, niżej § fun
tów za funt 1,40 zł., ro-

acze za funt 1,35, króli-
i duże za sztukę 3 zł.

Jelenie, dziki i bażanty
po najwyższych cenach

dziennych. Wysyłka może

nastąpić za zaliczeniem
kolejowem. Większe p?r-
tje odbieram i zapłacę na

miejscu. F Ziół z weki,
Byn;jćszcz Kośc.eina 11.
łel H95, piyw. 224 .

Fochwy - Struny.

Kieipitiskl,
Citnwa’t?l!a nr. MC

(28530

28627)
JśStszaieań, rai. WasaSaraa K

narożnik Wielkich Garbar.

-aaaaaaaaaaaaa
a

Przy nad:hcdzqcych śmigłach K

Ola smakoszom pimo jasne
śroią!eczne

,6ksoorbR!e”
a

a

60 ki, 290-kl i 39 -ki na-

deszły. (2851
F. ZifiBowsk’,

Kość,elaa lt Ts!ef. 1395

znane ze sroej jakoścl piroa-

Hf)’szła!, PHzner,
Pa’e’R!e,

Bock nie.Hoźlak,

LE

a

a

a

a
a
aPorter W’elkopo!sH g

Ola 9ań i dzieci piroo słodotoe
sanitarne

- Matyi"

L-

E

a
a

Zaznaczamy, że prywatne obsłalun’ti przyjmować będziemy najdalej rj]
do dnia 22 grud .a b. r. roictczn.e. 28,68

,,Broroar U)ielkopolski" f

a ^Set. 16 06 Bydgoszcz ^Sel. 16-06 a

aaaaaaaaa^aaa::apsaaaaaaaasa
Najlepszy górnośląski (28616

x węgiel x
kupuje sig ianŚO w firmie

OBWCZglł,

Poszukuję zaraz

saraoflZieliiel taiHM

Reflektuje się na siłę władającą językami polskim
i niemieckim, biegła w książkowości amerykań
skiej i pisząca na maszynie. Oferty z fotografją
wraz z odpisami św adectw i podaniem daty

wstępu proszę skierować do (28453

A. UFsrraaaSsowsSfiS,
importer" eksporter, Nowe Ponu!rze.

Poważna fabryka środków żywnościowych poszul uje
miejscowościach lapmaliooy(ii zastępców.
Zgłoszenia z podaniem referencji skierować do biura

ogłoszeń ,,PAR-1, Bydgoszcz, Dworcowa nr. 7 pod
s Poważna fabryka4. (28555

Z dniem i 8 grudnia

. ?§F’ przy ulicy- Długiej nr. 43.

Proszę Szanowną Publiczność o łaskawe poparcie
niego przedsiębiorstwa Qswald KunKiel.

Załoi. 1898. Za!oż. 1898,

Siekacze do buraRóro

, Paroroniki
Gnatacze do zśsmnakóio

Geple
pOocarnte

5 eczkarki

28626) Cenir/?ugi do mleka
dostarczam natychmiast Dogodne warunki spłaty.

Franc. Wtass i S’/n
Bydgoszcz, Gdańska 97. Teiefon 1683.

Stolarzy
na meble tylko czystą
pracę poszukuje (28019

G. Habermann,
fabryka mebli,

Un’l Lnbe’ą tlej 9 ? -l

Uczeń
z iepszem wykształce
niem szkolnem, włada
j’ący językiem polskim
i niemieckim do bran
ży maszynowej poszu
k’iwany. Zgłoszenia u-

prasza się nadsyłać pod
,552” Rudolf Mosse,
biuro ogłoszeń, Byd
goszcz. (28592

io! limnćl

nadszedł

JI. S9. Szulc
skład żelaza

owo.

(28591

CHOINKI

najtańsze — poleca i 8566
F. Wesołowski, Bydgoszcz (w oodwdrzu

p Ruxa, Wełniany Rynek.

paru samodzielnych

tokarzy
na prace maszynowo

blacharzy
na roboty wytłaczane
dła odzieży (otulin) parowozowych

lakierników

do pracy przy parowozach.

Zgłoszenia pisemne z podan’em
dotychczasowej pracy do firmy

H. Cegielski Isw

— oddział III.

(^8277


